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Delegacja ZSRR
y Płockiej Petrochemii

Przebywający w Polsce na 
c-ele rządowej delegacji ZSRR 
Atenea przewodniczącego Ra 
£ Ministrów ZSRR Iwan 
Archipow odwiedził 28 bm. 
płocki kombinat petrochemicz 
ny zbudowany, a następnie 
rozbudowywany w ścisłej 
współpracy ze specjalistami ra 
dsieckimi.

Gość zwiedził m. in. czwar­
ty kompleks destylacji ropy 
przerabiający rocznie ponad 
3 min ton surowca. Obiekt zbu 
dowany w oparciu o dostawy 
aparatury i urządzeń ze Zwią 
zku Radzieckiego już obecnie, 
w trzy miesiące po uruchomię 
niu, znacznie przekracza zało­
żone zdolności produkcyjne. 
W efekcie 15-letniej współpra 
cv płockich chemików z radzie 
ckimi specjalistami, w kom­
binacie ©owstało 5 dużych 
instalacji produkcyjnych, a 
zakład stał sie największym 
tego typu przedśiębiorstwem 
w kraju. Obecnie przerabia sie 
tu ok. 12 min ton ropy rocz­
nie. (PAP)

• OCENA REZULTATÓW WIZYTY H. JABŁOŃSKIEGO W IRAKU • INFORMACJA O SYTUACJI 
RYNKOWEJ I ZAOPATRZENIU LUDNOŚCI « STAN REALIZACJI INWESTYCJI SZCZEGÓLNIE 

WAŻNYCH DLA GOSPODARKI NARODOWEJ.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC na posiedzeniu w dniu 28 bm. zapoz­
nało się z przebiegiem i rezultatami oficjalnej wizyty prze-
wodniczącego Rady Państwa 
w Republice Irackiej.
Stwierdzono z zadowoleniem, 

że wizyta ta, a zwłaszcza roz- 
nu-wy przeprowadzone z se­

kretarzem generalnym kierow­
nictwa regionalnego Socjali­
stycznej Partii Odrodzenia 
Arabskiego, Baas, prezyden­
tem Republiki Irackiej, Ahme 
dem el-Bakrem przyczynią się 
d<> zacieśnienia przyjacielskiej 
współpracy między obu kra­
jami. Biuro Polityczne zaapro­
bowało przyjęte podczas wizy­
ty ustalenia i wyraziło prze­
konanie. że przyniosą one dal 
szy rozwój polsko-irackich sto­
sunków we wszystkich dzie­
dzinach życia, a zwłaszcza ko­

PRL, Henryka Jabłońskiego

nia zakupów w listopadzie i 
grudniu.

Biuro Polityczne KC zapoz­
nało się z iniormacją rządu o

CO O TYM SĄDZICIE

Więcej chodzieskiej porcelany

Oni to załatwią
Pisze do redakcji obywatel Kowalski, że przez cały dzień 

buczy mu za ścianą woda w rurach wodociągu. Stawia 
nawet diagnozę: pewnie niewłaściwie funkcjonują uszczel­

ki w kranie u sąsiadów oraz liczy gospodarnie: ile to wody bez­
produktywnie z mego wycieka. Pisze do nas w przekonaniu, iż 
sygnał w prasie sprawę załatwi. I rzeczywiście, próbujemy tele­
fonicznie lub na lamach, gdy skutecznie — bywa — otrzymuje­
my podziękowania. Więc happy end?

To mi nie odpowiada. Nie podoba mi się po prostu, że we 
własne sprawy angażuje się innych, że nadużywa się prawa 
obywatelskiego nadzoru i kontroli, włączając w to — dla wy­
gody - innych. ’ \

Czytelnik Kowalski zna przyczyny hałasu i wielkość marno­
trawstwa, lecz swój protest przekazał pod niewłaściwy adres. 
Mogę przytoczyć wiele przykładów rzekomo obywatelskiej 
reakcji na mankamenty życia. Więc: radiowy koncert przez ścia­
nę w domu po godzinie 22 — interwencja w MO; nie wywie­
zione śmieci - sprawa do Urzędu Miejskiego; nie doręczony 
* porę list — pismo do redakcji lub Ministra Łączności itd„ itp. 
A przecież można było po prostu i osobiście zwrócić 
uwagę sąsiadom, zadziałać w komitecie domowym lub na ze­
braniu lokatorów, zadzwonić do MPO i na pocztę.

Jesteśmy praworządnym, demokratycznym państwem. Potwier­
dza to także skuteczność wielu interwencji tzw. szarego czło­
wieka, wyrażanych na lamach prasy, docierających do władz 
rożnego szczebla. Ale ta powszechnie uznawana praworząd­
ność bywa nadużywana przez... tychże obywateli.

Liczne instytucje, prasa, instancje odwoławcze muszą zająć 
S|ę przekazaną sprawą. Ale czy zawsze powinny? Dlaczego Ko- 
^Iski nadużywa swego prawa do nadzoru i społecznej kon­
troli, wszystko niby złe dobrze widząc, a nic ze swej strony nie 
czyn:qc? Czy to nie połowiczność postawy? Czy nie wygodnic­
two?

Tych cierpkich słów używam w odniesieniu do postaw ludzi 
* stYlu „o n i to załatwią”, gdy tymczasem sprawa nie wy- 

większej osobistej fatygi ani ryzyka. Owszem, można naj- 
*yzej pokłócić się z nieużytym sąsiadem. Ale równie dobrze 
^ozna go samemu utemperować, wyperswadować mu. .

rnni,e obywatelska postawa zawsze nosi w sobie element 
^Tka. Ta możliwość osobistego narażenia się i podjęcie ry- 

Przy interwencji jest dowodem rzeczywistego zdangażowa- 
Inaczej jest się „migaczem*', który jedynie wskazuje innym 

wiek, ale sam... miga się od niewielkiej choćby odpowie- 1
Z|dności. Nawet za wiosną, słuszną, krytyczną, ocenę... 

mat '' kywa taka obyczajność w sprawach niewielkiego for- j 

■ co dopiero mówić ądy idzie o rzeczy zasadnicze? Jed- 
kszt k • Z n°S Po<^ejmuJe skutecznie i takie ryzyko. Partia, i 
mjji U^C sP^^czną świadomość, upowszechnia bezkompro- । 

d °SC ^OS^OW‘ Rzecz w °kyśnny nie sądzili, iż spelnia- 
mnie swój obywatelski obowiązek, ograniczając się do 

zła... palcem. Palcern, wskazującym zło innym.

ZBILUT SĘK

blj^ SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj-
włącznie. Nasz adres: „Głos Wiei

S 1 ® Skrytka pocztowa 1074 • 60—959 Poznań.

rzystnej dla obu państw 
współpracy ekonomicznej.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne KC rozpatrzy 
ło informację o sytuacji ryn­
kowej j przewidywanym zao­
patrzeniu ludności w IV kwar­
tale bieżącego roku.

Przewiduje się, że na sku­
tek zwiększonych dochodów 
ludności, popyt na towary ryn 
kowTe będzie o ok. 13 proc, 
większy aniżeli w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
W celu zaspokojenia tyęh szyb 
ko rosnących potrzeb społe­
czeństwa rząd podjął szereg de 
cyzji zwiększających dostawy 
aa rynek poszukiwanych arty­
kułów produkcji krajowej, jak 
również importowanych. Pod 
jęte zostały także działania 
zmierzające do ograniczenia 
zakupów towarów rynkowych 
przez zakłady pracy, organi­
zacje i instytucje. Pomyślna 
realizacja zobowiązań podję­
tych w związku z VII Zjaz­
dem pozwoli dodatkowo zao­
patrzyć rynek w towary o 
wartości ponad dwa i pół mi­
liarda złotych. Podjęte przez 
handel przygotowania organi­
zacyjne powinny zapewnić 
sprawne zaopatrzenie ludnoś­
ci również w okresie spiętrze­

stanie realizacji inwestycji
szczególnie ważnych dla gos­
podarki narodowej. Wysoka 
dynamika rozwoju gospodar­
czego kraju w obecnym pię­
cioleciu wymagała wprowadzę 
nia metod centralnego stero­
wania procesami inwestycyjnv 
mi i dyktowała konieczność 
stworzenia odpowiednich pre­
ferencji w projektowaniu, wy­
konawstwie. w dostawach ma­
teriałów, maszyn i urządzeń 
niezbędnych dla szybkiego 
zrealizowania tych obiektów 
przemysłowych, które posiada­
ją duży wpływ na zaspokojeni 
rcsnących potrzeb rynku we­
wnętrznego oraz umożliwiają 
rczwój eksportu i międzyna­
rodowej kooperacji. Na skutek 
zastosowania zasady koncen­
tracji potencjału oraz dzięki 
wykorzystaniu w szerokim za­
kresie postępu technicznego w 
wykonawstwie i organizacji 
robót uzyskano w tej grupie 
inwestycji skrócenie okresu 
realizacji średnio o dwa mie­
siące w stosunku do obowią-
zujących niż s-korygowa-
nych cykli normatywnych. W 
1975 r= powinno być oddanych 
do eksploatacji 96 inwestycji 
szczególnie ważnych dla gos-

Dokończenie na str. 2

W Książu Wielkopolskim

Rozpoczęły się Dni Przyjaźni
Polsko Radzieckiej

W Książu Wielkopolskim odbyła się wczoraj wojewódzka 
inauguracja Dni Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na wsi. W im­
prezach uczestniczyli przedstawiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa poznańskiego, działacze To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Wzięła w , nich również u- 

dział delegacja białoruskiego 
oddziału Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej. W 
jej skład wchodzą: przewodni 
czący Ilorian Ignączenko — 
dyrektor Instytutu Historii 
Partii, zastępca przewodniczą­
cego oddziału białoruskiego To 
wayzystwa Przyjaźni Radziec­
ko-Polskiej, Kazimierz Smo­
leński — przewodniczący od­
działu miejskiego TPRP w Miń 
sku oraz Iwan Oczkars — ro­
botnik Mińskiej Fabryki Trak 
torów.

Na spotkaniach delegacji ra 
dzieckiej i osób towarzyszą­
cych z miejscowym aktywem 
TPPR mówiono o historii i 
dniu dzisiejszym Książa. Mia­
sto to zapisało chlubną kartę 
w historii narodowych walk 
wolnościowych naszego naro­
du. Nawiązując do pięknych 
patriotycznych tradycji, jego 
mieszkańcy współtworzą w<oół 
czesność gminy i mias­
ta. Wiele robi się tutaj w 
czynach społecznych. W bieżą 
cym roku przystąpiono do trze 
ciego etapu budowy wodocią­
gów, zakończono w Chrząsto­
wic budowę Domu Strażaka, 
spełniającego rolę środowisko 
wego domu kultury. Zbudowa 
no też kilka dróg. Polepszają 
się warunki życia. Spółdziel­
nia kółek rolniczych oddaje do 
użytku w bieżącym roku dwa 
bloki mieszkalne. Rośnie nowe 
osiedle na 110 domków jedno­
rodzinnych. Mieszkańcy ucze­
stniczą również w działalności 
pnHłyczno-wychowawczej.

Miejsko-gminna organizacja

TPPR w Książu skupiająca w 
swoich szeregach blisko 2000 
członków ma szerokie możli-

Dokończenie na str. 2

Le Duan na Kremlu
We wtorek rozpoczęły się na 

Kremlu rozmowy przywódców ra­
dzieckich z delegacją Partii Practi-
jących Wietnamu i rządu DRW.
Uczestniczą w nich m. in. sekre­
tarz generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew i I sekretarz KC PPW Le 
Duan.

G. Ford uda się do Indonezji
Minister spraw zagranicznych In­

donezji A. Malik oświadczył w po­
niedziałek w Jakarcie. że w bie­
żącym roku oczekuje się w Indone 
zji wizyty prezydenta USA, G. For 
da. Ford odwiedzi Indonezję naj­
prawdopodobniej po wizycie w Chi 
nach. Dokładna data jego przyjaz­
du do Jakarty nie została podana.

Konferencja kościołów
28 bm. rozpoczęły się w Berlinie 

konsultacje przedstawicieli kościo­
łów europejskich. Tematem spot­
kania jest znaczenie rezultatów 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie oraz zada­
nia kościołów w realizacji posta­
nowień KBWE.

Przestępcy na Placu św. Piotra
Watykański dziennik „Osservato- 

re Romano” pisie o mnożących 
się kradzieżach, włamaniach do sa 
mochodów i innych przestępstwach 
popełnianych na Placu św. Piotra 
w Rzymie i na sąsiednich ulicach. 
Dziennik podaje, że w tym roku 
policja aresztowała 242 złodziei, któ 
rzy korzystając z tego, że na pla­
cu gromadzą się tłumy ludzi kradli 
rófzne przedmioty pozostawione w

Załoga Zakładów Porcelany i Porcelitu w Chodzieży podjęła 
w bieżącym roku zabowięza nia na skałę niespotykaną w na­
szym przemyśle ceramiki stołowej — postanowiła bowiem do­

datkowo wyprodukować wyrobów za 50 milionów złotych. Łącz­
nie z zadaniami planowymi wartość produkcji tegorocznej 
przekroczy ubiegłoroczna o 40 procent. Na zdjęciu: Kazimiera 

Kowalińska maluje wazony.
Fot. — CAF

E. Gierek przyjął M. Manescu

Współpraca z Rumunią
tematem rozmów plenarnych

28 bm. był drugim dniem oficjalnej wizyty przyjaźni,
jaką składa w Polsce premier rządu 
bliki Rumunii Manea Manescu.
We wtorek odbyły się pol­

sko-rumuńskie rozmowy ple­
narne, którym przewodniczyli:
pretau. 
Piotr 
rządu 
scu.

Jak
sowy i 
mierz

Rady Ministrów — 
Jaroszewicz i premier 
SRR — Manea Mane-

informuje rzecznik pra 
rządu wicemin. Włodzi- 
Jąniurek na treść roz-

mów plenarnych, złożyły się 
zagadnienia stosunków dwu­
stronnych. Obaj szefowie rzą 
dów wyrazili zadowolenie z 
ich pomyślnego stanu i stałe­
go rozwoju.

Wyrażono wolę dalszego u- 
mocnienia stosunków przyjaż 
ni i współpracy oraz zbliżenia 
społeczeństw Polski i Rumu-
nii Stwierdzono, iż wszech-
stronnie pojętej współpracy
należy nadawać coraz bar­
dziej aktywny charakter.

W centrum uwagi pozosta­
wały sprawy gospodarcze. Po­
zytywnie oceniono dorobek, 
uzyskany w tej dziedzinie w

samochodach, wyrywali kobietom 
torebki i w różny sposób wyłudzali 
pieniądze od turystów i pielgrzy­
mów.

Manewry NATO na Bałtyku
Pięć amerykańskich okrętów wo 

jennych, w tym krążownik rakie­
towy i niszczyciel rakietowy, we­
szło na Morze Bałtyckie, aby wziąć
udział v 
newrach 
tym we 
wałując
skie.. W

r zapowiedzianych ma- 
NATO. Poinformowała o 
wtorek agencja DPA, pe- 
się na źródła amerykań- 
manewrach uczestniczyć

będą ponadto jednostki RFN i Da­
nii.

JIPjJiLiJ]

Socjalistycznej Repu-

latach 
o tym

1971 — 1975. Świadczą 
wzrastające obroty to-

warowe, a także rozwijająca 
się kooperacja przemysłowa. 
Umowa o wzajemnych dosta­
wach i płatnościach na lata 
1971 — 1975 zostanie zrealizo­
wana, a ustalone w niej zada 
nia przekroczone; obroty to­
warowe pomiędzy obu krajami 
zamkną się w tym okresie 
kwotą 1,1 mld rubli, a więc 
będą o 20 proc, wyższe niż 
przewidywano w umowie.

Stwierdzono zgodnie, że szyb
ki rozwój Polski Rumunii
oraz aktywne działanie obu 
rządów tworzą, wraz z pogłę 
bioną wspęłpracą wielostron­
ną w ramach RWPG, solidne 
podstawy do dalszego posze­
rzenia dwustronnej współpra 
cy w nadchodzącym 5-leciu. 
-Służyć temu będą zarówno za 
warte już umowy międzyrzą­
dowe i resortowe, jak i te, 
które są przygotowywane. Do 
* Dokończenie na str. 2

się do jednej z klas w ezasie lekcji 
i otworzył ogień z pistoletu do ucz 
niów, po czym popełnił samobój­
stwo. Rzecznik policji oświadczył, 
że 5 uczniów zostało rannych i mu­
siano ieh umieścić w szpitalu. Po­
przednio strażacy wezwani do do­
mu Poulina dokonali makabrycz­
nego odkrycia. Znaleziono tam 
zwłoki dziewczyny przywiązane do 
łóżka. Przypuszcza sie. że młodo­
ciany morderca cierpiał na choro­
bę psychiczną.

Eksplozja tankowca
W Singapurze nastąpiła we wto­

rek eksplozja greckiego tankowca 
„Kastuim”, która spowodowała 
przełamanie się statku na dwie erę 
śei. 53 członków załogi zdołano 
uratować, 5 z nich doznało cięż­
kich oparzeń. Tankowiec o nośności
112 OM ton należał
„Mobil Oif’.

do
Wybuch,

koncernu 
którego

Sprawa baz USA w Turcji
We wtorek rozpocręły się w An­

karze rozmowy turecko-amerykań 
skie w sprawie przyszłości baz woj 
skowych USA w Turcji. Rząd tu­
recki zgodził się wznowić negocja-

przyczyny są jeszcze nieznane, na­
stąpił tuż po zakończeniu wyładnn 
ku paliw płynnych i dlatego nie za 
groził urządzeniom w porcie, gdyż 
w yładunek odbywał się za pomocą 
rurociągu dł. S km, prowadzącego 
do rafinerii na wyspie. •

cje na ten temat po zdjęciu 
ISA embarga na dostawy 
do Turcji.

Dramat w Ottawie
W poniedziałek jedna zt

przeT, 
broni

Wkół
w Ottawie siała sie widownią dra­
matu. 7-letńi chłopiec zidentyfiko­
wany później jako R. Poulin wdarł

Katastrofa w Boliwii
W Andach rozbił się samolot boli 

wijskich wojsk lotniczych. W ka­
tastrofie poniosły śmierć 52 osoby, 
w tym dwóch siostrzeńców prezy­
denta Boliwii H. Banzera. Rzecznik 
wojsk lotniczych oświadczył, że »» 
molot typu „Convair” przewożący 
wojskowych oraz jch rodziny nde- 
rzył w stok góry ..Cerro Colorado” 
wkrótce po starcie z lotniska w 
Tomonoco. Samolot zapalił się i 
eksplodował. Wszystkie osoby znaj 
dnjąee się na pokładzie poniosły 
śmierć.



KRONIKA!

OSIĄGNIĘCIA RADZIECKIEJ 
ENERGETYKI

Staraniem Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich, Ministerstwa Got 
metwa i Energetyki, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsao-Radzieckiej i Do­
mu Kultury Radzieckiej w War^za 
wie zorganizowano „Dni Energety­
ki Radzieckiej w Polsce”.

Wczoraj oabyła się w Warszawie 
konferencja naukowo-techniczna i 
otwarto tamże wystawę osiągnięć 
energetyki ZSRR. Dzisiaj imprezy 
te odbędą się w Katowicach. Jutro 
o godz. 16 przewidziane one sa w 
Poznaniu, w Domu Technika.

Referaty specjalistów radzieckich 
traktują o stanie i perspektywach 
rozwoju energetyki cieplnej, ją­
drowej, systemów energetycznych 
w ZSRR i Połączonych Systemów 
Energetycznych „Pokój”, (pik)

ZAKOŃCZENIE SESJI 
70-LECIE 

REWOLUCJI 1905-1907

Podsumowaniem obrad dwóch 
sekcji problemowych, w których 
omawiano tematykę historyczną 
rewolucji 1905—1907 r. oraz aktual­
ne problemy strategii międzynaro 
dowego ruchu robotniczego zakon 
czyła się 28 bm. w Warszawie 2- 
dniowa sesja naukowa, poświęco­
na wydarzeniom sprzed 70 lat.

Udział młodzieży wojskowej Młodzież Poznańskiego przed VII Zjazdy

w pracach dla
W dyskusji nad Wytycznymi KC PZPR na VII Zjazd partii 

aktywny udział bicrze — podobnie jak całe społeczeństwo
— organizacja młodzieży wojskowej 
Związku Młodzieży Wojskowej.

Socjalistycznego

kraju
Przodownicy

Na odbywających się obec­
nie zebraniach związku, dys­
kutowane są szczególnie te 
fragmenty Wytycznych, które 
dotyczą naszych sił zbrojnych, 
zwłaszcza w kontekście ich 
współudziału w patriotycznym 
wychowaniu młodego pokole­
nia a także w pracach dla go­
spodarki narodowej. Na pod­
stawie tej dyskusji powstają 
konkretne programy działania 
kół SZMW na najbliższe lata, 
rodzą się nowe inicjatywy spc 
łeczne i produkcyjne.

Równocześnie aktywiści w 
mundurach wojskowych rea­
lizują czyny społeczne dla woj 
ska i kraju, podejmują inte­
resujące przedsięwzięcia szko­
leniowo-wychowawcze i orga-

Czyny produkcyjne i społeczne
załóg w Poznańskiem

Rośnie liczba czynów produkcyjnych i społecznych załóg 
zakładów województwa poznańskiego. Znane z ofiarności,
społecznego wyrobienia i zaangażowania wzmożoną 
dla gospodarki i swojego środowiska zamierzają 
zbliżający s.;ę VII Zjazd PZPR. Większość realizuje 
tym zobowiązania podjęte już po raz drugi.

pracą 
uczcić

przy

Odlewnia Żeliwa IICP w 
Śremie da pozaplanowe wy­
roby za 1,2 min zł oraz podej 
mie produkcję informacyjnej 
serii nowych rodzajów odle­
wów; załoga poświęci 3 300 go 
dżin na prace społeczne w za­
kładzie.

Trzykrotnie ponadplanową

Współpraca

produkcję zadeklarowali w 
br. pracownicy Spółdzielni 
Pracy „Bukowianka” w Bu­
ku (najpierw na apel KC 
PZPR i Prezydium Rządu, 
później z okazji Międzynarodo 
wego Roku Kobiet, a ostatnio 
dla uczczenia VII Zjazdu). 
Dzięki temu’ rynek otrzyma 
więcej koszul i piżam męs­
kich, produkowanych przez tę

z Rumunią
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tyczy to m. in wspódziałania 
w rozwoju przemysłu wydo­
bywczego i przetwórczego.

Wicie miejsca zajęły w roz­
mowach sprawy rozwoju 
współpracy w kulturze, nauce 
i technice a także w dziedzi­
nie turystyki. Rozważano pro­
pozycje dotyczące umownego i 
instytucjonalnego wzmocnie­
nia podstaw współdziałania w 
tych dziedzinach.

Do pracy przystąpiły grupy 
ekspertów’. Na zakończenie wi 
zyty premiera Manescu prze­
widziane jest podpisanie umo-

spółdzielnię ogółem za 
złotych, ale nie jest to 
nie słowo ambitnej 
Chce ona bezpośrednio 
Zjazdem podjąć nowe 
wiązania.

milion 
ostat- 

załogi. 
przed 
zobo-

nizacyjne, rozwijają ruch przo 
downictwa i współzawodnic­
twa. Obecnie co drugi członek 
SZMW ma odznakę „Wzoro­
wego Żołnierza’ lub miano 
specjalisty wojskowego. 80 pro 
cent przodowników wyszkole­
nia w skali wojska to człon­
kowie SZMW. Oni też w 88 
proc, stanowią skład kolekty­
wów służby socjalistycznej. Co 
piąty członek organizacji uczę 
stniczy. w szkoleniu partyj­
nym, 85 proc, ogółu nowo 
przyjmowanych kandydatów 
PZPR to najlepsi aktywiści 
organizacji młodzieżowej.

Szczególnie imponujące wy­
niki osiągnęli członkowie 
SZMW 1 Warszawskiej Dywi­
zji Zmechanizowanej im. Ta­
deusza Kościuszki, X Sudec­
kiej Dywizji Pancernej im. 
Bohaterów Armii Radzieckiej 
12 Dywizji Zmechanizowanej 
im. Armii Ludowej, lotnicy 1 
Pułku Lotnictwa Myśliwskie­
go Obrony Powietrznej Kraju 
„"Warszawa'’ oraz marynarze, 
m. in. niszczyciela „Warsza­
wa”.

Godne odnotowania są wy­
niki prac dla kraju żołnierzy 
wojsk kolejowych i drogo­
wych, wśród których rolę ini­
cjującą'spełniają właśnie człon 
kowie partii i SZMW. Żołnie­
rze tych wojsk realizują do­
niosłe prace w zakresie roz­
budowy dróg, rozwoju sieci 
kolejowej, modernizacji mo­
stów. Żołnierskie kolektywy 
pracują teraz m. in. przy bu­
dowie drogi szybkiego ruchu 
Warszawa — Katowice na od­
cinku Piotrków Trybunalski 
— Częstochowa, a także na 
trasie Kraków — Zakopane.

Żołnierze współuczestniczą 
także w budowie Trasy Toruń 
skiej w Warszawie i obwod­
nicy Trójmiasta.

Wiele grup z Jednostek ŚTą-

skiego Okręgu Wojskowego po 
maga załogom, państwowych 
gospodarstw rolnych m. in. w 
województwach wrocławskim 
i zielonogórskim. Żołnierze Pc 
morskiego Okręgu Wojskowe­
go pomagali gjninom w woje­
wództwie koszalińskim i szcze 
cińskim.

W pracach społecznych dla 
regionu wraz z żołnierzami 
uczestniczą członkowie Gigi 
Obrony Kraju, klubów ofice­
rów rezerwy, terenowych od­
działów samoobrony i junacy
z OHP. (PAP)

Misja K. Waldheima
w sprawie 

Sahary Zachodniej
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim przed odlotem 
z Madrytu do Nowego Jorku 
wyraził nadzieję, że wkrótce 
może nastąpić „zadowalające 
dla wszystkich stron” rozwią­
zanie problemu Sahary Zachód 
niej, K. Waldheim prowadził 
w ostatnich dniach rozmowy 
z przywódcami marokańskimi, 
mauretańskimi, algierskimi i 
hiszpańskimi na ten temat. 
Dodał on, że podczas najbliż­
szego posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa omawiana będzie 
kwestia Sahary Zachodniej. 
Waldheim złoży na tym posie­
dzeniu raport z wyników prze 
prowadzonych rozmów. (PAP)

wy handlowej na 
1980, a także kilku 
resortowych.

lata 1976— 
porozumień

Do wcześniej zadeklarowa­
nej dodatkowej produkcji 
płyt warstwowych, ościeżnic 
drzwiowych i obudowy trzech 
pawilonów handlowych warto 
ści 18,8 min zł, załoga „Męjal- 
plastu” w Obornikach dołoży­
ła dalsze 7 min zł (10 000 m 
kw. płyt); czyny społeczne na 
rzecz miasta wyniosą 24 000 
zł. Na łączną kwotę 1,5 min 
zł opiewają dwa zobowiąza­
nia produkcyjne tamtejszego 
Przedsiębiorstwa Konserwacji 
Urządzeń Wodnych i Melio-ra 
cyjnych. (bop)

Dla „Rudeho Prava

R. Arismendi
o kryzysie w Urugwaju

I sekretarz Komunistycznej
Partii Urugwaju
Arismendi 
dziennikowi

udzielił
Rodney 

wywiadu
,Rude Pravo” o

W dniu 28 bm. 
KC PZPR Edward

I sekretarz 
Gierek z u-

W Książu

sytuacji w swym kraju. Podał 
on, że w ostatnim czasie aresz 
towano w Urugwaju i za­
mknięto w więzieniach około 
5 000 osób. Obecna polityka i 
represje w Urugwaju przyczy­
niają się do głębokiego kryzy­
su jego gospodarki — dodał 
Arismendi.

czynu zjazdowego
Zo bo wiązania społeczno-produkcyjne zdobyły sobie trw 

łą pozycję w działalności organizacji młodzieżowych, 
VII Zjazdem PZPR młodzież województwa Poznańskiej 
podejmuje dodatkową produkcję, bierze udział w czyna^ 
społecznych i w akcji honorowego krwiodawstwa, a taki 
zgłasza szereg projektów racj onalizatorskich.
Wczoraj odbyło się w Poz­

naniu spotkanie kierownictwa 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych i Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej z przodownikami czy 
nu zjazdowego. W spotkaniu 
udział wzięli: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan 
Waligórski, członek egzekuty­
wy KW PZPR, przewodniczą­
cy RW FSZMP — Józef Ści- 
bisz oraz przewodniczący 
WRZZ — Czesław Kończal.

Organizacje młodzieżowe za 
kładów pracy Poznania i wo­
jewództwa reprezentowali ini 
cjatorzy i przodownicy czynu 
zjazdowego; Jacek Szalaty — 
„Wiepofama” Poznań, Stani­
sław Obst — ZNTK Poznań, 
Henryka Dobrzyńska — Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli, Regi­
na Niewiadomska — „Stomil” 
Poznań, Ryszard Jankowiak — 
Wielkopolskie Okręgowe Za­
kłady Gazownictwa Poznań, Ja 
nusz Biskup — MPK Poznań, 
Włodzimierz Mokracki — „Ton 
sil” Września, Jerzy Jenek — 
„Pomet” Poznań, Barbara Szy
manowska ,Modena” Poz-
nań, Józef Witaszak — PKS 
Oddz. II Poznań, Józef Stel- 
moch — rolnik ind. Radzewi-

Dalsze aresztowania w Hiszpanii

System frankistowski

niemożliwy bez Franco?
Podczas gdy prasa codzienna Hiszpanii koncentruje się 

głównie na podawanych pod olbrzymimi nagłówkami szcze­
gółach dotyczących agonii F. Franco, niemal zupełnie brak 
w niej bardziej szczegółowych przewidywań co do wyda­
rzeń politycznych, które nastąpią po jego śmierci.
Główna teza opozycji brzmi:

— system frankistowski 
Franco jest praktycznie 
do utrzymania. Formułują

bez 
nie 

ją
w mniej lub bardziej zawoa- 
low^anej formie wielkie tygod­
niki madryckie, które w 
związku z krytyką represyj­
nej polityki rządu Ariasa by-
ły narażone 
nich tygodni 
konfiskaty.

„Hiszpania 
precedensowy

w ciągu ostat- 
na nieustanne

przeżywa bez- 
kryzys” —

| działem członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezesa Rad^ 

| Ministrów Piotra Jaroszewi- 
il cza przyjął przebywającego w 

. Polsce z oficjalną wizytą przy 
: jaźni członka stałego Biura 

Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC RPK, premiera 
rządu Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii Manea Manescu.

W spotkaniu uczestniczył 
I członek Biura Politycznego KC 

PZPR, minister spraw-zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

W toku rozmowy omówiono 
■ obecny stan i perspektywy dal 
|| szego rozwoju stosunków pol- 
r sko-rumuńskich. Szczególnie 
, szeroko zostały przedyskuto- 
• wane zagadnienia związane z 

rozszerzeniem wzajemnie ko­
rzystnej współpracy gospodar-

Wielkopolskim
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czej naukowo-technicznej
między obu krajami w następ 
nym pięcioleciu. (PAP)

□ □□□A
Zachmurzenie małe lub umiarko­

wane. miejscami przejściowo duże, 
z większymi przejaśnieniami, moż­
liwe opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 8 st. 
do 13 st. tylko na południu do 17 
st. Wiatry silne i umiarkowane na/ 
północy okresami dość silne i po­
rywiste z kierunków zachodnich.^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

wości oddziaływania na całe 
społeczeństwo. Co czwarty oby 
watel gminy jest członkiem 
TPPR.

Wczorajsze imprezy w Ksią­
żu zakończyła manifestacja 
starszego i młodszego pokole­
nia na rzecz przyjaźni między 
narodami Polski i Kraju Rad.

Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili: sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący ZW 
TPPR w Poznaniu — Bogdan 
Gawroński, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Mikołaj Ta 
łyzin oraz przewodniczący bia 
łoruskiej delegacji Ilorian Ig- 
naczenko. Przodującym akty­
wistom wręczono złote odzna­
ki TPPR oraz dyplomy uzna­
nia. Manifestację zakończyła 
część artystyczna w wykonay 
niu poznańskiej „Estrady” ora^ 
zespołu harcerskiego „Wiosen 
ka” z miejscowej Szkoły Gmin 
nej. Otwarto również dwie wy 
stawy książki i prasy radziec­
kiej oraz fotogramów „30 lat 
współpracy PolskJ i ZSRR”.

(jk)

Podkreślił on, że mimo re­
presji, masy pracujące wzma­
gają walkę o ustanowienie swo 
bód demokratycznych i popra­
wę bytu materialnego. Dzia­
łająca w podziemiu Partia Ko 
munistyczna walczy o utworze 
nie postępowego rządu tymcza 
sowego, z udziałem cywilów i 
wojskowych, który potrafiłby 
uzdrowić istniejącą sytuację.

Zakończono
przesłuchania Konkursu 

Chopinowskiego
3-tygodniowa rywalizacja 82 pia­

nistów z całego świata o tytuł naj 
lepszego interpretatora dzieł Fry­
deryka Chopina dobiegła końca. 
28 bm. rozegrał się finałowy akt 
IX Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka Cho 
pipa: publiczność i jurorzy wy­
słuchali ostatniej pary pianistów, 
którzy stanęli na konkursowej es­
tradzie. Był to wieczór podwójnie 
emocjonuiącv. bowiem w grupie 
tej znalazł się Krystian Zimerman.

Zapowiedziany Elżbiety
Tarnawskiej został odwołany z po 
wodu chorobv pianistki.

Przesłuchania konkursowe za­
mknął wystęn reprezentantki 
ZSRR Tatiany Fiedkiny. która wv 
konała koncert fortepianowy 
e-moll Chopina. (PAP)

stwierdza w numerze wyda­
nym w poniedziałek liberalno- 
demokratyczny tygodnik „Cam 
bio 16”.

W poniedziałek uwaga kół 
obserwatorów zagranicznych 
w Madrycie koncentrowała 
się na pogłoskach dotyczą,- 
cych programu politycznego, 
który zamierza podobno zapro 
pónować po przejęciu władzy

1 Jan Karol Burboński. Według 
niektórych źródeł zbliżonych 
do Pałacu Zarzuela, dotychcza' 
sowej rezydencji księcia, pro­
gram ten przewiduje legaliza­
cję niektórych partii politycz­
nych, a nawet rozpisanie w 
przyszłości wyborów do zgro­
madzenia konstytucyjnego. Te 
„niedyskrecje” przenikające z 
Pałacu Zarzuela zdają się 
mieć charakter balonów prób 
nych wypuszczonych dla zba­
dania reakcji burżuazyjno-li- 
berałnycłl ugrupowań politycz 
nych, o których poparcie za­
biega wyznaczony przez Frań 
co następca tronu hiszpańskie 
go. Nie chciałby on bowiem 
pozostać „sam na sam” ze 
skrajną prawicą frankistow- 
ską.

Wśród pogłosek dotyczących 
przyszłego programu politycz- 

jnego Jana Karola na uwagę 
zasługuje ta, która mówi o 
zamierzonym przez niego anu 
lowaniu, podpisanego w sie^P

niu tego reku przez Franco, 
specja’nego dekretu o zwal­
czaniu terroryzmu: jak wiado 
mo na jego podstawie skaza­
no na śmierć i rozstrzelano 
w końcu ubiegłego miesiąca 5 
członków antyfrankistowskiej 
partyzantki miejskiej.

Tymczasem jednak w ostat­
nich dniach nasiliły się aresz­
towania na podstawie tego de 
krętu, wśród członków anty- 
frankistowskich o”ganizacji 
opozycyjnych, głównie o cha­
rakterze terrorystycznym. W 
ciągu niedzieli i poniedziałku 
doszło do aresztowania 15 
osób w Barcelonie i kilkuna­
stu w Bilbao, La Coruna i in 
nych miastach. Bardzo obizer 
ny komunikat Guardia Civil 
mówi o całkowitym rozbiciu 
jednej z organizacji ultralewi 
cowych w Barcelonie. (PAP)

Junta chilijska 
odpowiada za śmierć 

L. A. Corvalana
Śmierć Luisa Alberto Corva 

lana, syna sekretarza general­
nego KP Chile, była następ­
stwem bestialskich przesłu­
chań, którym był on poddawa­
ny — stwierdza opublikowana 
we wtorek w Helsinkach de­
pesza Światowej Rady Pokoju, 
skierowana do Remisji Praw 
Człowieka ONZ. ŚRP wzywa 
do podjęcia skutecznych kro­
ków zmierzających do likwida­
cji obozów ^koncentracyjnych i 
uwolnienra ' wszystkich więź­
niów politycznych w Chile, do 
przywrócenia , demokratycz­
nych praw w 'tym kraju.

Podobne treści zawiera u- 
ch walone w Pradze oświadczę 
nie Międzynarodowego Związ­
ku Studentów. (PAP)
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ce, Adam Ekner — PKP 
zeł Poznań, Bolesław Korbo 
nek — Spółdzielnia „Moda» 
Poznań, Mirosława Nowak 
PDT Poznań, Bogdan Kozaki 
wski — Poznańska Fabryk 
Maszyn Żniwnych, GrzegOt* 
Lesiński — Poznańska Fabry. 
ka Łożysk Tocznych, Kazimi^ 
ra Krysiak — „Teletra” pOz. 
nań, Ryszard Łuczak — 
tra” Poznań, Jan Sulczewsk 
— Odlewnia Żeliwa HCP grem 
Andrzej Zybert — Woj. sta­
cja Sanepid Poznań, Zofia Za- 
miara — Wielkopolskie Fabry 
ki Obuwia Gniezno, Tadeusz 
Korbik — HCP Poznań, Marek 
Grząś — Poznańska Fabryka 
Nawozów Fosforowych, Barba 
ra Orlikowska — „Goplana” 
Poznań, kapral Ryszard Sadów 
ski, Mieczysław Wróbel — „sto 
mil” Środa, Daniela Wącha], 
ska — Huta Szkła — Siera- 
ków, Tadeusz Górny — Wiel- 
kopolskie Zakłady Piwowar­
skie Poznań, Regina Wojako- 
wska — ZW SZSP Poznań.

Najaktywniejsi członkowie 
organizacji młodzieżowych wo 
jewództwa poznańskiego przed 
stawili w czasie wczorajszego 
spotkania osiągnięcia własne i 
swoich kolegów na polu zawo 
dowym i społecznym. Mówili 
także o trudnościach, z jaki­
mi spotykają się młodzi lu­
dzie wchodzący w życie. Poin 
formowali nadto o wartości do 
datkowej produkcji i czynów 
społecznych, które wykonują 
koła zakładowe reprezentowa­
nych przez nich organizacji 
dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR, (gra)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
darki narodowej. W okresie 
minionych trzecn kwąr*aw 
zaKonczono bi zadań inWest?
cyjnych,
wykonano

w tym awa zadana
przedterminowi

Bieżąca analiza wykazuje, » 
stan zaawansowania pozosta­
łych oo wykonania inwestyt- 
można uznać za prawidle*, 
a ustalone dla nich term-, 
zakończenia zostaną dotrz? 

'manę. Pewne trudności mM 
wystąpić jedynie w odnieść 
niu do kilku tytułów inwesi/ 
ćyjnych, z uwagi na opóźni 
nia w dostawach maszyn po­
chodzących z importu.

Biuro Polityczne KC wy^ 
ziło podziękowanie załoS0.j 
organizacjom partyjnymi^ 
ruwnictwom przeds^ębior--* 
uczestniczących w . 
inwestycyjnych na obie^^ 
szczególnie ważnych g 
podarki narodowej. Usta* > 
że rząd podejmie odpowie _ 
kroki celem przezwycieze* 
odcinkowych napięć wysw, 
jących na niektórych 
cjach. Podkreślono, że sw 
wanie preferencji w rsay1 
inwestycji szczególnie wazn.. 
dla gospodarki narodowej 
ło pozytywne rezultaty w ‘ 
nej pięciolatce, w zw*3z 
tym analogiczne zasady 
winny być utrzymane w la. 
następnych. (PAP)

Zaprzysifżente 
rządu Austrii 

.. Bi’1* 
Prezydent Austrii.

schlaeger zaprzysiągł we " 
kolejny 4-letni okres rza 
Kreisky’ego w jego P° P Lj 1 
składzie. W przeprowadzę 
bm. wyborach do rady zwi "par1'* 
parlamentu, Socjalistyczna 
Austrii uzyskała absolut 
ssość i ponownie rt>‘
sformowania jednopartyj 
du. (PAP) .

„PRASA - KSIĄŻKA - RU^|), 
Prepumerata; wpłaty na miesiąc zD 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok 
przyjmują doręczyciele i urzędy PQCp .. 
Prenumeratę zbiorowg zamawia się w „ 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy • _ ie. 
ki RSW „Prasa - Książką - Ruch”: u'’ pgQ 
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań, konto - 
nr 5—6—151. B Indeks nr 35029.
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Kosztowne wędrówki
^cena płynności kadr zmie 
4 I nja się w zależności1 od 
V punktu widzenia. Ogól- 

„^nołecmy rzut oka łączy się 
" niepokojącą statystyką. M6- 
L nna, że w f>b- r. zwolnienia 

aż 22 procent ogółu 
Pracowników, przyjęcia — 26. 
7 takich rachunków, utrzymu 
•acych się w latach ostatnich 

zbliżonym poziomie, wyni- 
J że przeciętnie co piąty pra 
równik zmienia u nas w ciągu 
roku pracę. Według np. da- 
nVch za pierwsze półrocze br. 
całe zgłoszone przez zakłady 
Dracy zapotrzebowanie na lu- 
^z.; ‘(.nie licząc tzw. nowych 
uruchomień) rodzi się w rezul­
tacie fluktuacji. Znaczy to. że 
w ramach etatowych limitów 
wolne miejsca pozostają wy­
łącznie dlatego, że gdzie in- 
jj;ej poodchodzili uprzednio 
zatrudnieni tam pracownicy.

i mury. Długo trzeba też „oglądać” 
— głaskać, trzymać na kolanach 
niedźwiadka czy pieska, aby potem 
wymodelować zwierzątko w plaste­
linie lub glinie.

W ubiegłym roku powstało w La­
skach 4-letnie Liceum Mechaniczno- 
Elektroniczne, które będzie przygo­
towywać fachowców do obsługi ma­
szyn cyfrowych. Wiele pracy mają 
w tej chwili pedagodzy, aby przy­
gotować odpowiednie urządzenia, pra 
cownie i laboratoria, dla tego nowe 
go w naszym kraju liceum. Przyję­
ci zostali do niego najzdolniejsi ucz­
niowie znajdujących się na terenie 
Lasek szkół.

Uzdolnionych i pracowitych wśród 
wychowanków zakładu w Laskach 
nie brakuje. Większość młodzieży o- 

puśzczającej ten zakład pracuje w róż 
nych spółdzielniach. Wielu nie po- 
przestaje na tym. Spośród powojen 
nych wychowanków 30 proc, ukoń­
czyło pełną szkołę średnią, a 10 proc, 
wyższe studia. Kierunkiem najczę­
ściej wybieranym przez niewido­
mych, jest matematyka. Studiują 
oni również prawo, ekonomię, polo­
nistykę.

Według raportu Międzynarodowe­
go Towarzystwa Braille’a w Paryżu 
— Polska jest jednym z nielicznych 
krajów, w którym wszyscy niewi­
domi mają możność nauki.

Straty gospodarcze z tytułu 
płynności kadrowej w więk- 
szych przedsiębiorstwach ura­
stają do milionów — w całej 
gospodarce — .do miliardów. 
Oprócz gospodarczych zakłó­
ceń, które powstałą w wyniku 
kadrowych braków, liczyć tu- 
trzeba ‘ na niższą wydajność 
nowo przyjmowanych i koszta 
nadmiernych akcji werbunko­
wych. badań lekarskich, szkole 
nia bhp i innego często za­
kwaterowania itp- Straty ry­
sują się więc ostro.

Obrazu ostrych, choć bardzo 
złożonych przyczyn tych mię- 
dzyzak lądowych wędrówek
(przynajmniej w grupie młod­
szych pracowników) dostarcza 
analiza badań Instytutu Pra­
cy i Spraw Socjalnych prze­
prowadzonych wśród absolwen 
tów średnich szkół technicz­
nych w latach 1973—74. obej­
mująca absolwentów 3 uprzed 
nich roczników.

Z badań wyraźnie widać, że 
zakłady pracy, nie umiejąc 
skutecznie do siebie przywią­
zywać młodych, spijają nie tyl 
ko przez siebie nawarzone czy 

W jesiennym slończi

Jes.enne słońce uprzyjemnia wędrówki po parku dzieciom i do­
rosłym.

Fot. — CAF

niedowarzone piwo. Z licznych, 
szczerych, często niezdawko- 
wych i żarliwych wypowiedzi 
młodych techników widać, że 
decyzję zmiany miejsca pra­
cy poprzedza z reguły u czło­
wieka długi proces wewnętrz­
nych rozterek. „W toku roz­
ważań nań wynikami badania 
— piisze ich autorka S. Zającz­
kowska — można było ułożyć 
drogę dużej części badanych 
od błędnie wybranego zawodu, 
poprzez słabe wyniki przygoto 
wania do niego w szkole, przy­
padkowy wybór mieisca za 
trudnienia, niezgodność pracy 
z kwalifikacjami, odczuwalne 
braki wykształcenia, trudności 
w adaptacji społeczno-zawodo- 

polubić 
-praw

wej, zniechęcenia do zawodu i 
miejsca zatrudnienia aż do go­
towości zmiany swej sytuacji, 
ze zmianą zawodu włącznie”.

Zakłady, instytucje i przed­
siębiorstwa z konieczności po­
zbywając się dobrych pracow­
ników płacą więc często ra­
chunki także za uderzająco 
słabe — ujawnione wyraźnie 
w badaniach — przywiązani^ 
absolwentów do swych zawo­
dów. Czyli jest to cena za sła­
bości systemu szkolnictwa; za 
małą elastyczność systemu tzw. 
poradnictwa zawodowego i Po 
średnictwa pracy. Jakby bo­
wiem nie interpretować pew­
nych punktów badań, coś jest 
„nie tak”, jeśli zaledwie 35 
procent absolwentów stwier­
dza, że o wyborze szkoły de­
cydowały osobiste zaintereso­
wania, a reszta wskazuje na 
różne inne względy.

Niemało jest też takich, któ­
rzy zaznaczają, że urzędnicy 
od zatrudnienia i pierwsi 
zwierzchnicy wywierali na 
nich naciski, aby podejmowali 
zajęcia, których podjąć nie 
chcielii.

Badania wśród techników 
odnotowały także optymistycz­
ne tendencje. Oto z roku na 
rok zwiększają się możliwości 
swobodnego wyboru pierwsze­
go miejsca pracy, a najmniej 
pomyłek zdarza się wtedy, 
kiedy rekrutacja odbywa się 
poprzez szkoły. Empirycznie 
potwierdza się więc słuszność 
forsowanego ostatnio kierun­
ku naboru do pracy młodzie­
ży ze szkół zawodowych. W 
tym świetle jasno widać też 
znaczenie wszelkich energicz­
nie i szerokim frontem podej­
mowanych środków na rzecz 
doskonalenia i uelastycznienia 
zawodowego szkolnictwa i po­
radnictwa.

Bardzo wiele zależy od za­
kładów pracy. Tam można na­
wet nadrobić to, czego niedo- 
patrzyli inni, np. braku ist­
niejącego sposobu kształcenia. 
Do nielubianego zawodu moż­
na w trakcie pracy człowieka 
przekonać i zachęcić i odwrot­
nie — zniechęcić do łubianego 
— twierdzi pedagogika. Wspom 
niane badanie wydaje pozio­
mowi pracy z młodymi kadra­
mi części przedsiębiorstw świa 
dectwo nie najlepsze, choć 
znów trudno to generalizować. 
Niemajlepiej jest bowiem, jeś­
li okazuje się, że im dłuższy 
staż młodych techników, tym 
bardziej wzrastają chęci zmia­
ny miejsca pracy. Niepokoją­
ce jest, że zwierzchnicy tak 
często nie umieją zdobywać u 
młodych prawdziwego autory­
tetu, a samo utyskiwanie na 
krnąbrną i mało zdyscyplino­
waną młodzież, nikogo w tym 
względzie daleko nie zaprowa­
dzi.

Fluktuacja — zjawisko to 
nader zlożorie. Jej społeczne 
koszta — to jedno. Niezależnie 
jednak od nich — to całkiem 
nieźle, jeśli człowiek może so­
bie zmięnić pracę na lepszą i 
ną jeszczę lepszą- J łąką . jest 
więc prawda o Qukt^iącji. A z. 
drugiej strony — gdzie jest 
powiedziane, że od razu, za 
pierwszym razem młody czło­
wiek musi trafić właściwie, 
najwłaściwiej?

Powinniśmy właśnie dążyć 
do tego, aby takich „nietrafio­
nych miejsc pracy” było jak 
najmniej i nie ma ku temu na 
dalszą metę innej drogi niż 
bardzo trudna i wyboista dro­
ga coraz większego harmoni­
zowania dążeń społecznych z 
indywidualnymi. Życie po­
twierdza, że jest to możliwe 
i osiągalne skoro istnieją przed 
siebiorstwa i instytucje o nie­
wdzięcznych specjalnościach i 
niezawyżonych płacach, a lu­
dzie tam pracują, są zadowo­
leni i nie ma;a wcale zamiaru 
uciekać — ani starzy, ani mło­
dzi.

BOŻENA PAPIERNIK

Na przedzjazdowej zakładu 
wej konferencji PZPR 
w WSK — Dzlta Kalisz de 

legatem na VII Zjazd wybra­
ny został. Andrzej Gilak. Bę­
dzie tam reprezentował organi 
zację partyjną, która liczy po 
nad 1 200 członków, będzie 
przedstawicielem największe­
go zakładu przemysłowego w 
Kaliszu. Ma 37 lat i już 18-let 
ni staż pracy. Od początku w 
tym sarnim zakładzie.

Mówią, że jest fenomenem 
w zawodzie tokarskim, niedo­
ścignionym mistrzem, człowie­
kiem o złotych rękach. Osiąga 
średnio 175 proc, normy. W u- 
biegłym miesiącu zaś aż 184.

— Najważniejszą sprawą dla 
nas przed VII Zjazdem jest 
pełna mobilizacja wokół zadań 
produkcyjnych — mówi. — 
Znakomita atmosfera przed- 
zjazdowa udzieliła się nam 
wszystkim na wydziale. Wszy 
scy osiągnęliśmy lepsze wyni­
ki. Ale nie jest to nasze ostat­
nie słowo. Listopad powinien 
przynieść jeszcze lepsze wyniki. 
Najbardziej przeszkadza nam 
nierytmiczność dostaw mate­
riałowych i odlewów, na któ­
rych pracujemy. To nas bo­
li i przez to zużywamy więcej 
energii i s»ił. To również znie­
chęca młodych, którzy do nas 
przychodzą. W organizacji pra 
cy, nierytmiczności i wadliwej 
kooperacji tkwią jeszcze po­
ważne rezerwy. Te właśnie 
sprawy chciałbym m. in. po­
ruszyć na Zjeździe. Podczas 
mojej 13-letniej działalności w 
organizacji partyjnej mandat 
delegata na VII Zjazd jest dla 
mnie największym wyróżnie­
niem.

W obecnej kadencji Andrzej 
Gilak pełni funkcję członka e- 
gzekutywy OOP i POP. Po­
przednio był I sekretarzem Od

Nowowołyńsk na mapie 
integracyjnej RWPG 

(Korespondencja z ZSRR)

Na przedmieściach górnicze 
go miasta Nowowołyńska, 
w zachodniej części 

Ukrainy, przystąpiono w br. 
do budowy fabryki. Wytwa­
rzać ona będzie automatyczne 
i półautomatyczne obrabiarki 
i linie obróbcze, oraz rozmaite 
urządzenia umożliwiające me­

chanizację wszystkich skom­
plikowanych procesów tech­
nologicznych, w których dużą 
rolę odgrywa jeszcze praca 
ręczna, takich np. jak uzwa- 
janie transformatorów. Łącz­
na » wartość produkowanych 
przez fabrykę wyrobów wynie 
sie 44 min 'rubli rocznie.

Na przeznaczonych pod za­
budowania fabryczne 30 hek­
tarach rozmieści się główny 
blok produkcyjny, 8-piętrowy 
blok administracyjno-labora- 
toryjny, odlewnię oraz szereg 
innych przedsiębiorstw po­
mocniczych. Poziom mechani­
zacji i automatyzacji produk­
cji w tej fabryce przekroczy 
60 proc.

Mewią delegaci na VII Zjazd PZPR

Zęby można
zrobić więcej

^Fot. — J. Mońtęlalyc

działowej Organizacji Partyj- 
nej i członkiem egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR. 
Dał się poznać jako dobry or­
ganizator i aktywny działacz, 
szczególnie wtedy, kiedy jego 
wydział przechodził trudny o- 
kres uruchomienia nowej pro­
dukcji. Nikomu nie odmówił fa 
chowej rady i pomocy, dlatego 
jest powszechnie łubiany.

— Chciałbym. żeby w na­
szym wydziale i w całym za­
kładzie tak wszystko działało 

Na początku 1976 r. rozpo- 
cznie się w jej halach montaż 
maszyn i urządzeń, a urucho­
mienie wszystkich jej wy­
działów powinno nastąpić w 
roku 1977.

Dostawcami wyposażenia 
hal fabrycznych są Polska i 
NRD. Z Polski przybędą 
wkrótce tokarki i szlifierki, 
zestawy urządzeń dla wydzia 
łu obróbki termicznej i ma- 
larni, jak też urządzenia 
energetyczne, sprzęt oświetle­
niowy oraz wyposażenia od­
lewni.

Natomiast NRD dostarczy ob 
rabiarki do skrawania metali, 
urządzenia do działu galwani- 
zacji, obrabiarki z zaprogra­
mowanym sterowaniem, całko 
wite wyposażenie ośrodka ob 
liczeniowego i laboratorium 
analizy materiałów, jak też 
środki łączności (włącznie z 
telewizją zakładową). Oprócz 
tego, przyśle sprzęt dla 
trzech fabrycznych stołówek i 
dwóch przychodni lekarskich.

sprawnie, jak w 
mojej tokarce 
— zwierza mi 
się Andrzej Gi 
lak. A wiem, że 
to jest realne. 
Już teraz, kie­
dy wyjaśniliś­
my sobie pewne 
sprawy w dy­
skusjach nad 

Wytycznymi
KC, kiedy zmo 
bilizowali się 
wszyscy, widać, 
że to jest osią­
galne. Chociaż 
mam tylko. wy 
kształcenie śred 
nie techniczne, 
potrafiłem u- 
sprawnić sobie 
narzędzia i

maszynę. A
tylu przecież inży­

nierów i konstruktorów, 
nawet tu w naszym zakładzie. 
Oni mogliby nam ułatwić pra 
cę. Zbyt wiele czynności wyko 
nuje się jeszcze przy pomocy 
rąk, a można je zmechanizo­
wać. Można też poprawić or­
ganizację pracy, niektóre tech 
nologie i zmienić przestarzałe 
konstrukcje. Ludziom -wtedy 
będzie' lżej i zrobią więcej.„

BOGDAN PARDUS

Obsługa zainstalowanych w 
fabryce nowoczesnych urzą­
dzeń wymagać będzie wyso­
kiego poziomu kwalifikacji 
jej przyszłej załogi. Dlatego 
też skierowano 250 młodych 
robotników7 nowowołyńskich 
na przeszkolenie do zakładów 
budowy maszyn we Lwowie, 
Togliatti i innych miastach 
ZSRR. Przy fabryce poza tym 
będzie uruchomiona szkoła 
przysposobienia zawodowego, 
przygotowująca nowe kadry 
robotników.

Wspólny wysiłek Polski. 
NRD i ZSRR nie tylko przy­
czyni się do rozwoju przemy­
słu elektrotechnicznego w 
krajach,,członkowskich RWPG, 
lecz również odegra znaczną 
rolę w życiu mieszkańców No- 
wowełyńska. Przewiduje się 
bowiem, że w ciągu najbliż­
szych 10 — 12 lat całkowicie 
wyczerpią się zasoby węgla w 
9 istniejących wokół tego mia 
sta kopalniach. Po ich zamk­
nięciu powstaną rezerwy siły 
roboczej, które można będzie 
wykorzystać w nowej fabry­
ce. .Współpraca ta stanowi je­
szcze jeden przykład wzajem­
nej chęci przyjścia z pomocą 
krajów członkowskich w ra­
mach RWPG.

ALEKSANDER GUREWICZ

0m me widzą i nigdy nie zo­
baczą zieleni, chociaż miejsce 

• j zam^szkania otacza las. 
ke n je . a^ wykładać matematy- 
turv a,.un^wersytecie, uczyć litera- 
Ich r iJmaczy^ z obcych języków. 
w: d ‘Parcie,, mozolnie zdobywana 
rip.,,Za. Um°żliwia przekroczenie ba- 
‘V ^mności.

ju paskach k°ło Warszawy na skra 
shKampinoskiej znajduje 
stars?v i d3a niowidomych,, naj- 
chcwin W kraiu- uczy się tam i wy- 
dlW ponad * - '300 dzieci i mło-

pełne zabawek, naKolorowe sal
Pozór nia „aa . - .
kłych r?zni$ się od innych, zwy
^ybierP-26^.8^0'^- Dziecj, w szatni 
buciki Ąa spacer — sznurują 
ózie sweterki. W ogro-
P;a do\-&C • rabmki i inne urządze- 
się też n sPlnaczki i zabawy. Jeździ 
dla dz.-pr3 r°werkach. Te normalne 
Możliwa w;eku zajęcia są tu 
Siwców pracy wy"
^Waia c; W' Najęcia w Laskach od- 
^’ej indv^ gruPach, a jeszcze czę- 
Ploza Drarldwalnie. Tu nikt nie ogra 

7 godzin. Wycho- 
a nawet J dzie^m' ciągle, 3-la'tkom, 
aa jest sXLSZym dzieciom, potrzeb 
Wyjeżdżała opieka, serdeczność. 
J^zice, ala W niedzielę i święta 
7 Pomagać im również trze- 
s*?Powa(5 7 j ■ p zawsze umieją po- 
?dziców cn Prowadzi się dla 

spotkań^351116 Prelekcje, urzą- 
bzieci ‘ L79-

ore w zakładzie spędzi­

ły wiek przedszkolny łatwiej sobie 
radzą w szkole podstawowej, a na­
stępnie w zawodowej. W Laskach 
dzieci zdobywają pełne podstawowe 
wykształcenie, a w klasach zawo­
dowych uczą się obróbki metalu, 
dziewiarstw'a, wyrobu szczotek. Po­
nad 70 czynności z zakresu obróbki 
metali potrafią wykonać wycho­
wankowie Laęek. Tkane przez nich 
na maszynach i ręcznie na drutach 
robione swetry oraz inne wyroby

Przekroczyć 
barierę ciemności

przyjmują do sprzedaży stołeczne 
sklepy „Cepelii”. Równocześnie w 
Laskach kładzie się duży nacisk na 
ogólne wykształcenie i rozwój wy­
chowanków. Przerabiane w kla­
sach programy ustalone przez Mi­
nisterstwo Oświaty, w zasadzie opie­
rają się na obowiązujących w zwy­
kłych szkołach. Natomiast, rzecz 
naturalna, realizuje się je innymi 
metodami i sposobami. Laski dyspo 
nują ok. 8 000 różnych pomocy nau- 
kowych, których wiele zrobiono w 
miejscowych warsztatach szkolnych.

Przychodzi moment, kiedy można 
już wykładać uczniom w Laskach 
biologię, chemię, fizykę. Ale wcze­
śniej trzeba niezliczonych godzin, 
abv nauczyć ich „widzieć” świat. 
„Widzenie” to odbywa się przez do­
tyk. Tak np. aby dzieci mogły zro­
zumieć, co to jest las, trzeba odbyć 
z nimi wiele spacerów o różnych 
porach roku. Zajęcia poznawcze od- 
bywaja się oczywiście również i w 
klasych. Są tafn specjalne miniatu­

ry narzędzi rolniczych, a nawet mi- 
nigrządki. Dzieci bawiąc się, słu­
chają wyjaśnień o tym, jak przepro 
wadza się orkę, sieje się zboże. Z 
dużą pomocą w poznawaniu świata 
przychodzą zakładowi stołeczne mu­
zea, a także Ogród Zoologiczny. W 
dnie zamknięte dla szerokiej publi­
czności, młodzież z Lasek odwiedza 
muzea. Dotykając eksponatów (dla 
nich czyni się odstępstwo od zakazu) 
poznają przedmioty — narzędzia 
pracy, zbroje z różnych epok. Rezul­
tatem częstych wizyt w Muzeum

Archeologicznym są zrobione w7 gli­
nie przez niewidomych na specjal­
ną wystawę, z' dużą dokładnością, 
stare grody, fosy, zwodzone mosty

W bieżącym roku mija 150 lat od 
czasu stworzenia przez Ludwika 
Braille’a alfabetu, który umożliwia 
niewidomym czerpanie ze skarbnicy 
dorobku wiedzy ludzkiej. To jed­
nakże nie wystarczyłoby, gdyby wy 
chowawcy i nauczyciele w ciągłej, 
codziennej pracy nie doskonalili sy­
stemu nauczania niewidomych. Z po 
mocą przychodzi również technika. 
Wykorzystuje się magnetofony, ma­
szyny do pisania. Bezcenna jest co 
dzienna pomoc widzących. Z dużą 
pomocą przychodzi Związek Niewi­
domych. Setki tysięcy stron litera­
tury z różnych dziedzin przepisywa­
nych jest alfabetem Braille’a. Np. 
biblioteka w Laskach liczy około 10 
tys. tomów, zapiteanych tym alfabe­
tem. Wiele tysięcy tytułów — to nor 
malnie drukowane książki i podręcz 
niki. Dzięki lektorom — długim go 
dżinom głośnego czytania — zawar­
ta w nich wiedza, piękno literatury, 
poezji, stają się dostępne wycho­
wankom zakładu.

Oczywiście, niezbędny jest hart 
oraz chęć poznania świata przez u- 
czącego się. Tym ludziom, pozbawio­
nym wzroku, wiedza, nie w przeno­
śni,'lecz dosłownie rozjaśnia świat, 
nozwala na codzienne przekraczanie 
bariery ciemności.

WANDA DUDZIK
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Na zdjęciu: makieta osiedla w Luboniu, zlokalizowanego między ulicami Żabikawską i Kościuszki.

konińskie|

Teraz oni uczą innych

POZNAŃSKIE I

Nowoczesne 
osiedle dla Lubonia

W jednej z pracowni „In- 
westprojektu”, kierowa­
nej przez mgr. inż. Hie­

ronima Zalejskiego, opracowu 
je się głównie projekty osied­
li mieszkaniowych dla Pozna­
nia i wielu miast Wielkopol­
ski. Projekty znajdujące się 
obecnie na deskach kreślar­
skich różnią się od wcześniej 
opracowanych m. in. więk­
szym metrażem mieszkań i wy 
godniejszym rozlokowaniem 
poszczególnych pomieszczeń. 
Osiedlom nie skąpi się też ob­
szarów na zielone i kwietne 
ogrody. Dla ochrony środowi­
ska, a także aby przyszłych 
mieszkańców uchronić przed 
hałasem, trasy komunikacyjne 
lokalizuje się na obrzeżach 
zespołów mieszkaniowych.

Pomysłowością architektów 
wyróżnia się m. in. projekt o- 
siedla w Luboniu, na które 
przeznaczono tereny między 
ulicami Żabikowską i Kościu­
szki. Część osiedla (od strony 
ul. Żabikowskiej) na około 
4000 ludzi znajduje się na u- 
kończeniu. Realizacja drugiej 
części (stanowiąca dalszy ciąg

„Otexowski“ model szkolenia

Wykwalifikowani sprzedawcy

dla poznańskiego handlu
Denerwuje nas. że w niektórych sklepach personel nie 

obsługuje klientów sprawnie, dobrze i fachowo. Co więc trze­
ba uczynić, by tę sytuację zmienić?
Przede wszystkim niezbędna 

jest troska o szkolenie kadr, 
które winno być traktowane 
przez poszczególne przedsię­
biorstwa na równi z innymi 
zadaniami. Przykład taki znaj 
dujemy w poznańskim Przed­
siębiorstwie Handlu Odzieżą 
„Otex”.

Już pierwsze doświadczenia 
potwierdzały słuszność reorga 
nizacji nauczania, polegającej 
na wprowadzeniu szkolenia 
zespołowego. Opracowaną kon 
cepcję oraktycznej nauki za­
wodu uzupełniały stopniowo no 
we doświadczenia i dziś „o- 
texowski” model stanowi wzór 
dla przedsiębiorstw handlo­
wych w kraju.

Sklep „Zdobipiast' 
dlu Piastowskim w Poznaniu 
ma 5 preselekcyjnych i samo­
obsługowych stoisk: tekstylne, 
dziewiarskie, galanteryjno-pas 
manteryjne, pończosznicze i 
konfekcyjne. W’ nim właśnie 
zdecydowano uruchomić za­
kład szkoleniowy m. in. ze 
względu na bardzo dobre wa­
runki .Obsługę klientów i sprze' 
dnż w całości powierzono ucz 
niom. Począwszy od półrocza I 
klasy Zasadniczej Szkoły Han 
dlowej praktykują oni 3 dni w 
tygodniu przez 6 miesięcy w 
każdym dziale „Zdobipiasta”. 
I dobrze sobie radzą, skore/ 
planowe zadania wykonują z 
nadwyżką.

Zespół nauczający często kon
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istniejącego zespołu) rożpocz- 
nie się w przyszłej 5-latce. 
Stanie tutaj 11 budynków 
wieloklatkowych oraz 5 tzw. 
punktowców. Wszystkie będą 
miały po 5 kondygnacji, a za­
mieszka w nich około 2000 lu­
dzi. W odróżnieniu od dość 
ciasnej lokalizacji większości 
domów wcześniej zbudowa­
nych, nowo projektowane bę­
dą sytuowane bardziej prze­
strzennie. Nadto wszystkie ók 
na od pokoi znajdą się po stro 
nie południowej (wnętrze osie­
dla). Od ulicy zlokalizowano 
klatki schodowe i kuchnie.

Wewnątrz osiedla, między 
już realizowanym zespołem a 
tą częścią, która będzie dopie 
ro budowana, staną obiekty 
użyteczności publicznej, m. in. 
dom towarowy i kultury, pla­
cówki handlowo-usługowe i 
służby zdrowia. Bliżej cen­
trum budowanego zespołu zlo 
kalizuje się przedszkole i żło­
bek.

Dla komunikacji wyznaczo­
no trasy na zewnątrz osiedla. 
Również parkingi oraz garaże 
usytuowano poza częścią mie- 

frontuje swoje opinie i oceny 
z uczniowskimi. Rzecz jednak 
nie w tym, by wytykać wyłącz 
nie błędy, lecz wspólnie zasta­
nowić się, jak im skutecznie za 
radzić. Takie stanowisko jest 
w zakładzie szkoleniowym 
istotnym elementem wycho­
wawczym; kryje w sobie nad 
to walory poznawcze.

Od początku stawia się ucz­
niom wysokie wymagania w 
zakresie teorii i praktycznych 
umiejętności. Szczególnie do­
brze winni oni przyswoić m. 
in. zagadnienia kultury obsłu­
gi, psychologii sprzedaży i wa 
lorów użytkowych towarów.
Dąży się w „Zdobipiaście”, by 
stworzyć sylwetkę handlowca 
z prawdziwego zdarzenia, czy 

na Osie li sprzedawcę, który potrafi 
grzecznie i rzeczowo poinfor­
mować klienta, doradzić mc 
w wyborze, a nawet czasami 
dyskretnie odwieść od zamia­
ru kuona przedmiotu, świad­
czącego o nię najlepszym guś 
cie. , i

Młodzież uczy się również ak 
tywności społecznej. Ma swo­
je forum — samorząd uczniów 
ski i organizację ZMS, liczą­
cą 68 członków. Podejmuje sze 
reg inicjatyw, współzawodni­
czy o miano najlepszego ucz­
nia/ sprzedawcy, zespołu.

„Otexowski” model szkole­
nia zawodowego dowodzi su­
mienności starania o lepszą 
obsługę w sklepach. Z tym 
'większym optymizmem odno­
towujemy zatem, że w przy­
szłym roku przedsiębiorstwo 
uruchomi drugi własny zakład 
szkoleniowy przy ul. Długiej w 
Poznaniu, (pik) 

szkalną (garaże znajdują się 
w budowie). Na ten cel nie ża 
łowano miejsca, dzięki temu 
na jedno mieszkanie przypa­
dać będzie jedno miejsce par­
kingowe. Poza terenem osied­
la zbudowana też będzie kot­
łownia centralnego ogrzewa­
nia, która ciepło i gorącą wo 
dę zapewni również innym o- 
kolicznym budynkom. Po wy­
budowaniu tego obiektu likwi 
dacji ulegną lokalne kotłow­
nie, tym samym ustanie zady­
mianie tej części Lubonia.

Przyszłe osiedle dosłownie 
tonąć będzie w zieleni. W je­
go centrum, przez które prze­
pływa strumień Żabinka, zare 
zerwowano półtorahektarowy 
obszar, przeznaczając go na 
ogród osiedlowy. Zieleń zdobić 
będzie także tereny wokół do­
mów. Wyodrębniono też miej 
sca na zabawy dla dzieci.

Autorami projektu są mgr 
inż. arch. Stefan Wojciechow­
ski i mgr inż. arch. Grzegorz 
Ziemiański z poznańskiego 
„Inwestprojektu”.

Inwestorem wznoszonego już 
osiedla i projektowanej dal­
szej jego części jest Spółdziel­
nia Mieszkaniowa w Luboniu, 
a generalnym wykonawcą — 
załoga Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego nr 5.

W przyszłości, po 1980 roku 
zamierza się po przeciwnej 
stronie ul. Kościuszki przystą 
pić do budowy kolejnego osie­
dla dla około 3000 mieszkań­
ców. (an)

' rt ofama” będzie rozbudo- 
H wywana. Skąd wziąć pia 

JJ” sek? Można oczywiście 
z lasu. Gdyby mieć zaświad­
czenie, stwierdzające, że w pro 
mieniu 15 kilometrów od Ro­
goźna na niezalesionych tere­
nach nie ma tego materiału 
— już można by chwycić w 
ręce elektryczne piły.

W Wydziale Rolnictwa pil­
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
pismom w podobnych spra­
wach przyglądają się jednak 
bardzo uważnie — a nuż uda 
się znaleźć mądrzejsze rozwią 
zanie? I oto jest: w odległoś­
ci siedmiu kilometrów od Ro­
goźna, na terenie Nadleśni­
ctwa Oborniki, wiosną dokona 
no ponadplanowego zrębu. 
Miejsce jest faliste, gleba bie 
licowa, piasek. Czy nie 
nożna by brać go właśnie 
>tąd? Pytanie czysto retorycz­
ne, zważywszy ponadto, że w 
.vyniku rekultywacji nastąpi 
poprawa bonitacji kawałka zie 
mi.

Do tegoż urzędu _ nadeszło 
niedawno inne jeszcze pisem­
ko. Stacja Hodowli Roślin w 
Wiatrowie prosi w nim o wy­
danie zezwolenia na zalesienie 
około ...60 hektarów ziemi szó­
stej klasy. Czyż można się 
dziwić, że zgody nie udzielo­
no?

Nieco statystyki.
Pod względem obszaru 

(820.591 hektarów) woj. pilskie 
zajmuje jedenaste miejsce w 
kraju, pod względem wielkoś­
ci użytków rolnych — szesna-

Konin w ciągu kilkunastu 
lat z małego prowincjo­
nalnego miasteczka stał 

się centrum prężnego regionu 
rolno-przemysłowego. W mieś­
cie i jego okolicy powstały 
przedsiębiorstwa tej miary co 
Kopalnia Węgla Brunatnego, 
elektrownie Pątnów. Adamów 
i Konin, Huta Aluminium czy 
Konińskie Zakłady Naprawcze 
Przemysłu Węgla Brunatnego. 
Te ostatnie rozpoczęły działal­
ność jako jedne z pierwszych, 
będąc z początku głównymi 
warsztatami naprawczymi ko­
palni węgla brunatnego.

Po architekturze hal póznać 
można, że zakłady nie powsta­
ły od razu, że przechodziły ko 
lejne etapy rozbudowy. Naj­
starsze z „barokowymi” dacha 
mi kontrastują trochę z naj­
młodszą i największą zarazem 
halą, o lekkiej, przeszklonej 
konstrukcji. Ale i jej dni kró­
lowania są policzone. Trwają 
już bowiem prace przy wzno­
szeniu nowej olbrzymiej hali 
która pomieści wytwórnię prze 
nośników taśmowych.

Po zakładzie oprowadza 
mnie dyrektor do spraw tech­
nicznych inż. Stanisław Mą- 
draszczyk. Słucham informacji 
o historii zakładu — bo to, co 
robiono tu w pierwszym roku 
istnienia, przed 16 laty, to inż 
naprawdę historia. Przysłu­
chuję się rozmowom, obserwu 
ję pracę załogi. W większości 
stanowią ją ludzie młodzi, 

mieszkańcy okolicznych wiosek, 
miasteczek, no i Konina. Przy 
chodzili tu najczęściej z rol­
nictwa. Uczyli się zawodów od 
podstaw. Nie posiadali często 
tak podstawowych umiejęt­
ności i nawyków potrzebnych 
do pracy w nowoczesnym za­
kładzie, jak dyscyplina, umie­
jętność pracowania w dużych 
zespołach, dokładność, syste­
matyczność. W ciągu tych kil­
kunastu lat z uczniów stali 
się nauczycielami. Jest to te­
raz załoga o dużych umiejęt­
nościach, zrośnięta ze „swoim’’ 
— jak mówią — zakładem. Po­
tem dowiem sie od dyrektora 
inż. Edwarda Brzęczyka, że 
właśnie to jest j.ęgo zdaniem 
największe osiągniecie zakła­
du, pozwalające spokojnie my­
śleć o przyszłości.

Zwiedzamy wydział obróbki 
mechanicznej — serce zakładu. 
Tu pracują unikatowe, w ska­
li kraju, maszyny i najcemiej 
si — jak mówi dyrektor Mą- 
dra-szczyk dla zakładu ludzie.

ste. Niespełna połowę użyt­
ków rolnych stanowią grunty 
sektora uspołecznionego, nie­
wiele ponad pc-łowę mają w 
posiadaniu -rolnicy indywidual 
ni. Są to przeważnie gospodar 
stwa niewielkie, do pięciu hek 
tarów, na które przypada nie­
spełna 12 procent powierzchni 
całego sektora.

Już choćby tych kilka infor 
macji, gdy przyjrzeć im się u- 
ważnie, świadczy o skali za­
dania, jakie z krajowego pro­
gramu rozwoju rolnictwa wy­
nika dla woj. pilskiego. Do 
1980 roku wydajność czterech 
zbóż winna tu wzrosnąć o po­
nad 5 kwintali, rzepaku o pra 
wie 5, buraków cukrowych o 
80, ziemniaków o 40, a roślin 
pastewnych nawet o 120 kwin 
tali. Niełatwe są także plany 
hodowlane. Co trzeba uczynić, 
by dopracować się takich wy­
ników?

☆

Na terenie całego kraju ma 
leje liczba gospodarstw indy­
widualnych. W woj. pilskim 

/ w ciągu minionych lat na Pań 
stwowy Fundusz Ziemi prze­
kazano za rentę 1942 gospodar 
stwa o łącznej powierzenni 
18.737 hektarów, 317 go&poj- 
oarstw za zadłużenie, 3^8 w 
związku z ich opuszczeniem, 
zaś 191 gospodarstw wykupi­
ło państwo. Szczególne ożywię 
nie w przejmowaniu ziemi od 
rolników indywidualnych ob­
serwuje się od ubiegłego ro­
ku, kiedy to wprowadzono ko 
rzystniejsze w tym względzie

— Przed laty do nas przy­
chodzili fachowcy, by pomóc 
w rozkręceniu zakładu, uczyć 
innych. Teraz role się odwró­
ciły. Wielu naszych pracow­
ników zasila kadrę nowo po­
wstałych zakładów. W ten spo 
sób region spłaca dług zaciąg­
nięty przed laty. Dzisiaj żegna 
łem kolejnego pracownika, wy 
jeżdżą na budowę rurociągu 
naftowego do ZSRR. Nasi lu­
dzie pracują w Libii, Czecho­
słowacji, NRD, na prioryteto­
wych budowach kraju.

Popularne KZN-y są zakła­
dem typowo usługowym, pra-i 
cującym przede wszystkim dla 
potrzeb kopalni węgla brunat 
pego. Tu trafiają maszyny, 
które po pracy w ciężkich ko­
palnianych warunkach przejść 
mu=zą remont. W wydziale zaj 
mującym się przywracaniem 
pełnej sprawności maszynom 
i urządzeniom regeneruje się 
między innymi czerpaki z ko­
parek zbierających nadkłady i 
eksploatujących złoża węala 
brunatnego. Każdej z tvch łv_ 
żek o pojemności do 1200 li­
trów. przywraca się tu kształt, 
wyrównuje brzegi, ..dokleja” 
zęby ułatwiające pracę.

N:ę lepiej od czerpaków wy 
glądają przychodzące do re­
montu ciężkie spycharki DET- 
250 o mocy 500 koni mechanicz 
r>vrh. Mó"*i na t^n temat bry­
gadzista Józef Ślusarczyk.

— Przed laty, gdy zaczyna­
liśmy ich remont, mieliśmy 
sporo kłopotów. Nie było po­
mieszczeń, a same remonty by 
ły i są zresztą nadal bardzo 

■ pracochłonne. Potem adapto­
waliśmy do tego celu malar- 
nię. Obecnie jesteśręy w kra­
ju właściwie monopolistami w 
naprawach tych spycharek. A 
zapotrzebowanie jest na te 
usługi duże. Z tego względu 
podjęliśmy zobowiązanie zjaz­
dowe, postanawiając wyremen,’ 
ztować dodatkowo 5 takich spy 
charek.

Kierownictwo zakładu coraz 
częściej jest już myślami w 
roku 1978, kiedy to ruszy pro­
dukcja we wznoszonej właś­
nie hali przenośników taśmo­
wych.

— To dla naszego zakładu 
duża szansa — mówi dyr. Sta­
nisław Mądraszczyk. — Zapo­
trzebowanie na te urządzenia 
będzie za kilka lat ogromne. 
Gdy nowy wydział osiągnie 
projektowaną moc produkcyj­

PILSKIE

Kolej no przyspieszenie
zasady. W najbliższych pięciu 
latach w związku z odpływem 
młodzieży do zawodów poza­
rolniczych, zwiększeniem się 
lieżby gospodarstw bez na­
stępców oraz starzeniem się 
ludności zawodowo ćzynnej w 
rolnictwie obszar ziemi prze­
kazywanej państwu wzrośnie 
o około 25.000 hektarów.

Problem jej zagospodarowa 
nia nie jest jedynym, jaki o- 
becnie oczekuje na rozwiąza­
nie. Oto w administracji la­
sów państwowych znajduje się 
ponad 12.000 hektarów użyt­
ków rolnych, przy czym nie 
zawsze w sensowny sposób u- 
zasaonić można celowość ta­
kiego stanu rzeczy, co odno­
si się szczególnie do blisko sześ 
ciu' tysięcy hektarów łąk.

Przejmowanie gospodarstw 
od rolników -indywidualnych 
powoduje tworzenie się swoi­
stej szachownicy, na której są 
siadują ze sobą poletka pań­
stwowe i prywatne. Z ekono­
micznego punktu widzenia jest 
to sytuacja bardzo niekorzyst 
na, toteż pełne wykonanie za 
dań w zakresie zagospodaro­
wania gruntów PFZ wymagać 
będzie przeprowadzenia sca­
leń i wymian. Pracami tymi 
trzeba będzie objąć trzecią 
część stanu władania całego 
sektora indywidualnego. Znów 
ogromne zadanie, warunkują­

ną, robić będziemy rocW, 
30 000 ton przenośników, ur? 
dzeń bardzo nowoczesnych ’ 
produkowanych w kilku w€r’ 
sjach. Jeśli dodamy d0 tego : 
że szybkość użytkowa tych 
urządzeń wynosić będzie oko. 
ło 4,5 metra na sekundę, moj" 
na sobie wyobrazić ich prz^ 
pustowość.

Oprócz zaopatrywania w t 
urządzenia krajowych odbior 
ców. część produkcji KZN-ów 
eksportowana będzie do NRD 
za co otrzymywać bedziem? 
nowoczesne koparki olbrzym/

— Zakład zatrudnia ponad 
2300 ludzi. Dowozicie ich z 
wielu miejscowości'. Konin nie 
jest już regionem o nadmier. 
nej ilości rąk do pracy. Skąd 
weźmiecie załogę do powsta- 
jącej wytwórni? — pytam dy. 
rektora Edwarda Brzęczyka.

— W Koninie istnieje Zespól i 
Szkół Górniczych. Liczymy na 
jego absolwentów. Poza tym za 
kład będzie nowoczesny, wydaj 
ność każdego pracownika bar. 
dzo duża, a trochę załogi' wy. 
gospodarujemy sami, z wła«. 
nych ludzi. Od lat robimy wi> 
le. by związać załogę z naszym 
zakładem. Bardzo dużo uwa’j 
poświęcamy sprawom soćjal- 
no-bytowym. W przyszłym 
pięcioleciu planujemy wybudo i 
wanie około tysiąca mieszkań 
dla naszych pracowników, Jest 
t« ilość, której pozazdrościć | 
ram może niejedno miastecz- j 
ko,

— W tym roku wartość pro | 
dukcji waszego zakładu osiąg-' 
nie 440 milionów złotych. W 
1968 r. wynosiła ona 120 mi­
lionów. Jest to chyba najlep­
szą ilustracja rozwoju zakładu 
i jego znaczenia na przemyśle- i 
wej mapie regionu?

— Trzeba dodać, że ten pra­
wie czterokrotny wzrost pro-1 
dukcji. osiągnęliśmy przy dli- 
krotnym wzroście zatrudnie­
nia. Nasza produkcja jest wy­
soce pracochłonna i mimo no­
woczesnego wyposażenia za­
kładu ma w sobie coś z rze­
miosła. U nas nie ma mowy, 
na wielu wydziałach, o produk 
cji taśmowej. Przychodzą do l 
nas pojedyncze maszyny, kaź-; 
da inna, każdą „boli” coś in-M 
nego. Dlatego miarą znaczenia : 
naszego zakładu w gospodarce . 
regionu jest nię tylko roczna b . 
wartość produkcji, ale równ:«' 
bezawaryjna nraca i zabezpie- , 
ozenie działalności zakładów, I | 
których urządzenia remontu- ] 
jemy.

WOJCIECH PLUTOWSS i

ce powodzenie całego Pr°^ ' 
mu. Dzięki scaleniom 
ne zostaną większe komp '
sy gruntów rolnych, a ■
także możliwość zorganizo* | 
nia nowych, uspołeczniły i 
jednostek gospodarki rola ■

Nie wszystkie jednak g1^ ] 
ty można będzie włączyc , 
gospodarstw uspołeczniony ‘ ] 
Część z nich zostanie ’
żawiona zespołom r0 . ra.' 
przed którymi także otwi^ , 
ją się możliwości dalszegoi ( 
woju. Zapewni się im wa ■ 
ki do powiększenia areał ■ ; 
to przez udzielenie P01110^ 
nabywaniu (także kfe 1 . i 
wym) nowych gruntów । 
też przez stosowanie 
zwiększanie kredytów 
westycje produkcyjne, , 
maszyn, narzędzi czy teZ 
teriałów budowlanych. _ .3,

Odpowiedź na PytaI?t%vcli 
kie są powody, dla K 
przejmuje się grunty oo -eS( 
ników indywidualnych 
oczywista: podniesienie ( 
tów gospodarowania P 
wykorzystanie techniki, 
efektywniejszych pro-
tod organizacji pracy^ 
dukcji rolnej staje, się . 2>e 
w warunkach koncentra | 
mi. _ . jed

Wszystko to nie o^na 
nak, że za wszelką c®11*5
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„Metalplast" idzie
z duchem czasu

by sobie wyobrazić postęp 4 'w budownictwie w 
ostatnich latach. nie 

. eba przytaczać cyfr i 
wskaźników. Wystarczy spoj- 
Lć dookoła, Dorównać kraj­
obrazy dużych . miast i mia- 
teczek. Domy i całe osiedla 

rosną jak grzyby po deszczu. 
Tuż nie buduje się z cegieł. Me 
tody wielkopłytowe, fabryki 
domów, elementy prefabryko- 
wane pozwalają na znaczne 
skrócenie cyklów inwestycyj- 
nych. ...Budownictwo mieszkaniowe 
stosuje coraz lepsze i nowo­
cześniejsze metody, potrzebuje 
też coraz więcej kooperantów. 
Jednym z nich jest Zjedno- 
czenfe Produkcji Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
.Metalplast”. Liczne zakłady, 
rozsiane po całym kraju, w 
których szyldzie figuruje „ME 
TALPLAST”, wspierają coraz 
lepiej i skuteczniej budowla­
nych. Profile produkcji tych 
zakładów zmieniają się w 
ostatnich latach zasadniczo. 
Większość z nich już dawno 
wzięła kurs na budownictwo i 
to jest w tej chwili nailepsza 
dla nich alternatywa. W ten 
sposób otworzyły sobie nowe 
perspektywy rozwoju.

Tą drogą poszły również Za 
kłady Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast” w 
Kaliszu.

Historia tego przedsiębior­
stwa jest niemal klasycznym 
przykładem rozwoju zdążające 
go za postępem. Wyznaczało go
wdrażanie nowych wynalaz­
ków i nowych surowców, 
kształtowanie produkcji zgod­
nie z wymogami zmieniających 
$i? potrzeb społecznych, zgod-
nie z zapotrzebowaniom rynku 
i odbiorców. Pod ' wielo Ina 
względami historia ta jest zna­
mienna dla wielu przedsię­
biorstw naszvm kraju . ,

Kiedy zakład był jeszcze 
własnością prywatną, robiono 
tam lalki z tkaniny wypycha­
ne trocinami. Bawiło się nimi 
kilka pokoleń maluchów w Eu 
ropie,. Ameryce i Australii. 
Szły jak woda aż do wybuchu 
II wojny.

Okupantowi potrzebne bvły 
I vZ, Sro^ejsze akcesoria więc 

nherowcy pierwsi przeorofi- 
wali produkcję i to radykal­
nie. Robili części do granatów 
1 obudowy peryskopów. W 

| czterdziestym piątym z 
tego kupka gruzu. Ocalał tylko

w rolnictwie
do likwidacji gospo- 

^‘ki indywidualnej. Dobrze 
da?°PłrU^ce g°sPodarstwa na

CZane pomocą.
l;Wp-W1 rolnicy uzyskają moż 

dodat 
luri: n gruntów, a młodym 
Wanym^aściwie Przy§ot°- 
m07ih?' d pracy na ziemi, u- 
Wvrh 1 Się ZOrSanizowanie no

N,h gospodarstw.
biiżJz^1^^817021^^ cecbą nai 

w bę-
Wierzch -e k?rczebie się po- 
zwiazar,01 uż-vtków rolnych, 
niżami * Plującą urba- 
siabsSChrtZ za!esianiem naj- 
sze Wiec Tym więk
W Ustań .nadzieie pokłada się 
tym bS- -° Ochronie roli, 
jest takżo g°dna uznania 
każdv troska zarówno o 
właściwa Wałek lasu, jak i o 
trawka uprawę każdego 
choćby ni po a; Ziemi ornej, 
*a. lekką ®P?zej> moż dukcji. ą ręką wsączać z pro-

Jednym
darki rolnei pr.°,bleRiów gospo 
> range z Uwagi natraktować nnAle.zy ^dnak po- 
M PilskimddZlelnie’ iest w 
^e dolin„‘ KT zaS°sPodarowa- 
^łrzyjmy r Obecnie — 
tystyk'i I az leszcze d0 sta­
ndy zwiGrSd w-zględem ob-

użytS 100 hskta- 
Za^Uje... , v rolnych Pilskie 

haiejsce w kraju. 

jeden oddział i trochę urzą­
dzeń.

W okresie tuż powojennym 
potrzebne były guziki, nakrętki 
do butelek i inne opakowa­
nia oraz drobiazgi. Robiono je 
więc z bakelitu . i melammy. 
Dzieci bawiły się wtedy czym 
popadło, a najczęściej w woj­
nę.

W latach pięćdziesiątych ru­
szyła znowu produkcja lalek 
z celuloidu. Zdobywały wtedy 
coraz nowe rynki. Szły do Su­
danu, Francji, Austrii, Anglii, 
Iraku, Iranu i wszędzie tam, 
gdzie już były znane przed woj 
ną. Obok lalek robiono już 
wtedy płaszcze przeciwdesz­
czowe z folii igelitowej i za­
częto próbować wyrobów z po­
liestru. Tak było do r. 1966.

Ta historyczna dla naszego 
państwa data (tysiąclecie) rów 
nież wiele znaczy dla fabryki. 
Przechodzi wtedy zakład do 
resortu budownictwa, a nowe 
potrzeby i tworzywa, które si'ę 
pojawiły otworzyły przed nim 
nowe możliwości i większe niż 
kiedykolwiek szanse rozwoju. 
Zmieniają się technologie, a z 
Włoch i RFN-u przychodzą no 
we maszyny — wtryskarki. Na 
szeroką skalę rozpocząć mógł 
już wtedy kaliski „Metalplast” 
produkcję kasków ochronnych.

Na szerszą skalę rozwinęła 
się produkcja płaskich i fali­

LESZCZYŃSKIE

Młodzi budują swój dom
Dom czerwienieje świeżą 

cegłą, okna ma jeszcze 
nieoszklone, otoczony 

jest rozgardiaszem placu budo 
wy. Usytuowano go na skraju 
miasta, u podnóża wzniesienia 
pokrytego ogrodami i łąkami. 
Powstaje największy w Gosty 
n;u budynek mieszkalny i je­
den z najładniejszych, jakie u- 
dało mi się widzieć w ostatnich 
latach. Już teraz widać, że nie 
będzie to stereotypowy blok, 
jakich tysiące w polskich m.:a 
stach, tylko pięciokondygnacyj 
nv o niepowtarzalnym charak 
terze, w kształcie litery „C” z 
dużymi oknami, z brzozami na 
dziedzińcu. Zaprojektował ten 
dom mgr inż. arch. Eryk Sieiń 
ski z Poznania.

W nadchodzących latach be 
dziomy więc świadkami jakoś 
ciowych przemian w struktu­
rze rolnictwa Ziemi Pilskiej. 
Pod względem zatrudnienia 
zajmuje' ono trzydzieste pią­
te miejsce w kraju, a trzeba 
pamiętać, że wielkości te uleg 
ną dalszemu zmniejszeniu w 
związku z przewidywanym 
rozwojem przemysłu i budów 
nictwa. Proces to normalny, 
prawidłowy, obserwowany w 
wielu krajach, w których rol­
nictwo traktowane jest jako 
poważna dziedzina gospodarki. 
Gdv jednak wziąć pod uwagę 
kilka sygnalizowanych wyżej 
faktów dnia dzisiejszego — 
łatwo uprzytomnić spbie, jak 
bezprecedensowo ogromne — 
organizacyjne i finansowe — 
jest to zadanie. Jego pomyśl­
na realizacja wymaga dokład­
nego rozpoznania bieżącej sy­
tuacji, przeanalizowania jej 
oraz dokonywania systematy­
cznej oceny stopnia wykorzy­
stania przez różne sektory gos 
podarki rolnej aktualnie po­
siadanych możliwości.

Nade wszystko potrzebny 
jest program właściwego zago 
spodarowania gruntów ornych, 
a także ustalenie kierunków 
inwestowania zgodnie z plano­
wanymi przemianami w struk 
turze rolnictwa.

ZYGMUNT ROLA 

stych płyt poliestrowych. Słu­
żą one do pokrycia dachów, na 
budowę jako elementy pomoc 
nicze, na ogrodzenia i deko­
racje. Barwne, łatwe w uży­
ciu, lekkie i tanie. Mimo zdwo­
jonych wysiłków załogi, zapo­
trzebowanie na te płyty prze­
rasta znacznie moc produkcyj­
ną zakładu. Oprócz tego kali­
ski „Metalplast” produkuje 
świetliki dachowe, urządzer^a 
sanitarne z polipropylenu, 
osprzęt elektrotechniczny i ele 
menty do zbrojeń fundamen­
tów. Wszystko dla budownic­
twa.

W pierwszym roku produk­
cji, w zakładzie już uspołecz­
nionym (1945), jej wartość 
osiągnęła 30 tysięcy zł. Wyko­
nało ją 16 zatrudnionych- wte­
dy osób. Z roku na rok było 
jednak coraz lepiej. Wartość 
produkcji wzrastała średnio 
15 — 20 min zł rocznie. Wiel­
ka w tym zasługa załogi, któ­
ra w roku 1955 zdobyła na 
własność sztandar przechodni 
ministra przemysłu chemicz­
nego za trzykrotne zajęcie 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­

wym. Poważnej modernizacji 
uległ również park maszyno­
wy, wprowadzono nowe tech 
nologie.

Wartość tegorocznej produk­
cji osiągnęła 310 min zł, a za­

Będzie tu mieszkać 70 rodzin, 
Ojcowie tych rodzin codzien­
nie po południu przychodzą na 
budowę, przywdziewają robo­
cze kombinezony — sami wzno 
sza mury swoich przyszłych 
siedzib. W Gostyniu materiali- 
zuje się idea młodzieżowego 
patronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym. Zapropono- 
wał ją Edward Gierek na VIII 
Plenum KC PZPR w roku 1971. 
Członkowie Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej w wielu mia 
stach Polski podjęli ją i posta 
nowili własnymi siłami wzno­
sić domy mieszkalne. Mieszka 
ja już w domach przez siebie 
v ybudowanych młodzi w Śro­
dzie, Koninie czy Ostrowie, o- 
trzymaią też niebawem klu­
cze do takich mieszkań 
ZMS-owcy z Gostynia. W tym 
ostatnim mieście przedsięwzię 
cie budowy domów rozpoczęło 
się w lutym 1973 roku. Owcze 
sny Zarząd Powiatowy ZMS, 
Spółdzielnia Mieszkaniowa i 
P r zed s i eb i or s t wo B u d o wn i c - 
twa Rolniczego (PBRol) w Go 
styniu podpisały urnowe. Na 
iej mocy miał nowstać dom z 
70 mieszkaniami, a później dru 
gi taki sam. Siłę roboczą w ca 
kiści mieli zapewnić przyszli 
lokatorzy. Kandydatów na 
mieszkańców, a najpierw bu­
downiczych znalazło się ód ra 
"U Więcej niż było miejsc na 
liście. Kiedy miasto wykupiło 
wreszcie teren pod zabudowę, 
zaczęli oni w maju 1974 roku 
wznoszenie swojego domu.

Fachowy nadzór i opiekę nad 
młodzieżowa budową podjął 
gostyński PBRol (42 mieszka­
nia będą przecież dla jego pra 
cewników). Dostarcza materia 
ły budowlane, narzędzia i fa­
chowców. Poniewraż obowiązu 
je wedle umowy zasada, że 
dom ma być zbudowany wy­
łącznie siłami jego mieszkań­
ców, wobec tego w czasię, gdy 
..na patronacie” —■ bo tak po­
tocznie nazywa się tę młodzie 
żową budowę — konieczna jest 
pomoc fachowców, spoza gro­
na 70 młodych — część z nich 
wykonuje proste prace na bu­
dowach prowadzonych przez 
PBRol w okolicach Gostynia, 
gdy tymczasem specjaliści te- 
g- przedsiębiorstwa pracom na 
młodzieżowej budow;e. Wkła­
dy pracy się bilansują.

— To ciężki wysiłek — mó­
wią przyszli lokatorzy. — 
Przez dwa tygodnie w miesią­
cu, każdego popołudnia od 

trudnionych jest już 830 osób, 
w tym 162 zasłużonych jubila­
tów, którzy przepracowali co 
najmniej 25 lat w zakładzie. 
Załoga bardzo zgrana i doś­
wiadczona. Niedawno otrzyma 
ła znowu sztandar przechodni 
za zdobycie pierwszego miej­
sca w zjednoczeniu we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym za rok 1974.

Obecnie Zakłady Elemen­
tów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast” w Kaliszu 
przechodzą kolejną moderniza­
cję połączoną z przebudową. 
Całość będzie kosztować 110 
min zł,, z czego 40 min przy- 
padnie na roboty budowlane, 
a reszta na nowe maszyny. No 
wa hala produkcyjna jest już 
prawie gotowa, a wszystko ma 
być ukończone i uruchomione 
10 stycznia 1976. Nie przeszko­
dziło to zakładowi wykonać 
plan bieżącej 5-latki już w 
kwietniu bieżącego roku, tzn. 
8 i pół miesiąca przed termi­
nem. W nowej hali produko­
wać się będzie większą gamę 
osprzętu dla fabryk domów. 
Planuje się też rozpoczęcie pro 
dukcji nowego asortymentu — 
płaskich płyt poliestrowych 
na sufity i wielkich elemen- 
tó^ tworzywowych na ściany 
do konstrukcji aluminiowych.

W nadchodzącej pięciolatce 
perspektywy rysują się obiecu 
jąco. Przy dalszym, dynamicz­
nym rozwoju budownictwa, ta 
cy kooperanci jak zakłady „Me 
talplast” mają dobrą przysz­
łość, w niektórych przypad­
kach będą nawet faworyzowa­
ni. Ich baza musi się. rozwi­
jać; a produkcja szybko wzra­
stać.

BOGDANPARDUS

• . ■ ~ < 
gcdz. 16 do 20, w soboty o dwie 
godziny wcześniej, pracują w 
zespołach 35-osobowych. Ci, 
którzy mają budowlane zawo 
dy, przewodzą; pozostali jak u- 
mieją, pomagają przy pro­
stszych czynnościach. Na okres 
dwóch lat — tak długo potrwa 
budowa — rezygnują z popo­
łudniowych rozrywek, z wy­
poczynku na łonie rodziny. Bu 
dują swój dom.

Budują z wuelkim zapałem, 
starannie i szybko, na ile poz­
walają dostawy materiałów.. 
Mówią o nich w PBRol, że gdy 
by cała załoga przedsiębior­
stwa tak wydajnie pracowała, 
to po dwakroć więcej mogłaby 
zbudować.

Teraz tynkują wnętrza, za­
kładają instalacje elektryczne 
i piony wodno-kanalizacyjne. 
Budowę zamierzają zakończyć 
w przyszłym roku, może w ma 
ju może w lipcu — jak siły i 
dostawy materiałów wykończę 
niowych pozwolą. Na razie 
brak im klepki parkietowej. 
Mówią: „nasza robota, szyb­
ciej zbudujemy, szybciej bę­
dziemy mieszkać”. Powstało 
na budowie koło terenowe 
ZMS: sami rozwiązują konflik 
ty, dzielą sprawiedliwie pra­
cę, gdy dom ukończą, będą 
przydzielać mieszkania.

Każdy z nich sumiennie mu­
si odpracować to, do czego 
się zobowiązał. Jak zachoruje, 
to potem odrabia. Czasem po­
magają inni członkowie rodzi­
ny, ale generalnie każdy z sie 
demdziesięciu przyszłych loka 
torów sam musi odpracować o- 
kreśloną ilość godzin na budo 
wie — przeciętnie 1200.

Dom stoi pod dachem. Już 
jest następny zespół, który nie 
bawem rozpocznie budowę ta­
kiego samego domu. Czym bę­
dzie tych 140 mieszkań dla Go 
stynia, najlepiej ilustruje licz 
ba 240 mieszkań spółdzielczych 
i 60 z budownictwa rad naro­
dowych, które otrzymali mięsa 
kańcy miasta w mijającym pię 
cielęciu. To bardzo mało. Ocze 
kujących na nowe mieszkania 
jest w Gostyniu kilkakroć wię 
cej. Gdyby nie inicjatywa mło 
dych z ZMS i pomoc udzielo­
na przez PBRol, to Gostyń nie 
miałby dodatkowych mieszkań 
dla swoich obywateli. Są one 
konkretną wartością czynu go 
styńskich ZMS-owców.

TOMASZ TALARCZYK

Podpieranie autorytetu?
Problem poruszony w naszym cotygodniowym felietonie 

w cyklu „Co o tym sądzicie” spotkał się z żywym odzewem 
czytelników, którzy nadesłali do redakcji listy z własnymi 
refleksjami. Cytujemy fragmenty tylko niektórych listów, 
wszystkim natomiast korespondentom dziękujemy za na­
desłane uwagi.

Q ądzę, że „podpieranie au- 
torytetu” to nie dziwac­

two ani ludzka słabostka, lecz 
raczej wyolbrzymione „ja”, 
które jest pożyteczne tylko w 
sferze poczucia własnej god­
ności. Dziś nie te czasy, aby 
współpracownicy nie widzieli 
szkodliwości takich postaw i 
nie mówili miedzy sobą: „Wo­
da sodowa uderzyła mu do 
głowy”.

Autorytetu nie podeprzemy 
żadnymi przedmiotami, a tyl­
ko sprawiedliwym, ludzkim 
potraktowaniem każdego czło­
wieka, niezależnie od jego wy 
kształcenia i roli, jaką spełnia 
w danym zakładzie czy środo­
wisku. Poza tym konkretna 
znajomość spraw od strony ich 
fachowości, operatywność po­
czynań, przemyślane do końca 
decyzje i odwaga spojrzenia 
prawdzi* w oczy — to najkrót 
sza, moim zdaniem, droga do 
trwałego i prawdziwego auto­
rytetu. (3509)

ROMAN POTOK. 
Kościan

f"\b jęcie mniej lub bardziej 
ważnego stanów'ska lub 

funkcji nie stanowi jaszcze o 
tym. że* już sie ma autorytet 

lub, że zyskać go można przy 
pomocy prymitywnych środ­
ków, jakimi są na przykład 
pozerstwo,. „nadmuchiwanie 
się” itp. Uzyskanie autorytetu 
wynika z sumy' rzeczywistych 
osiągnięć jednostki, popartych 
takimi wartościami, jak wie­
dza, talent, pracowitość, kul­
tura itd. Jeśli jest gdzieś ina­
czej, to tylko świadczy, że nie 
wszystkim stanowiska. wy­
chodzą na zdrowie. (3520)

Cz. S.
Poznań

ozumieńi. że przełożony 
musi .zachować pewien 

dystans w stosunku do pod­
władnych. Jednok dla swoje­
go dobra i prawdziwego auto­
rytetu powinien starać się, by 
nie wywołać u swoich pracow 
ników kompleksu niższości, by 
pracownicy mogli z nim roz­
mawiać nie tylko o sprawach 
służbowych, ale także osobi­
stych. No i przede wszystkim 
powinien być sprawiedliwy 
w swoich sądach. (3512)

, PIOTR GABRYEL
Kościan

f^ajlepsze lekarstwo na ta­
kich sobków i snobków 

— to nie zwracać na nich 
uwagi. (3506)
. ANDRZEJ NIEDZIELSKI 

Mosina

7 / ważam, że autorytet trze­
ba sobie wypracować 

solidną pracą. Towarzyszyć 
muszą mu takie cechy', jak 
skromność, wyrozumiałość, ucz 
ciwość, odpowiedzialność i
mądra ludzka dyscyplina.
Znam ludzi o takich walorach 
i choć dziś niektórzy spośród 
nich są na emeryturze, zawsze 
dobrze ich wspominamy („nasz 
kierownik”, ,,na$z dyrektor”), 
bo przedstawiają sobą praw­
dziwy nie gasnący automtet.

(3479)
WINCENTY PYTA 

Krotoszyn

istocie i wartości autory­
tetu rzeczywistego u 

człowieka stanowią tzw. war­
tości umysłu i serca, jakie on, 
jego charakter i osobowość re­
prezentuje, a nie, jakie by 
chciał i usiłował zademonstro­
wać wobec otoczenia. (3^94)

WŁODZIMIERZ TETZLAFF
Poznań

cestem stałym czytelni- 
O kiem „Głosu Wielkopol­

skiego”. Od pewnego czasu 
szczególnie dokładnie czytam 
felietony pod tytułem „Co 9 
tym sądzicie”. Są one moim 
zdaniem bardzo cenne — każą 
myśleć i odrzucać to, ćo no ży­
ciu przeszkadza i psuje dobre 
stosunki międzyludzkie. Jak 
choćby to, o czym autor pisze 
ostatnio w felietonie „Podpie­
ranie autorytetu?” — Jesteśmy 
przecież ulepieni z jednej „gli­
ny” i dlaczego niektórzy mie­
liby być zbyt ważni lub lek­
ceważyć kogoś drugiego?

Zachęcam redakcję, aby sta 
le zamieszczała swoje ciekawe 
artykuły „Co o tym sądzicie”, 
a być może wielu czytelników 
skoryguje swoje błędy. Uwa­
żam, że taki właśnie sposób 
przedstawiania pewnych spraw 
pod rozwagę przemawia do 
przekonania a nieraz pomaga 
w świetle artykułu ujrzeć sa­
mego siebie. (3505)

STEFAN WOJDTLAK 

Poznań

przyjrzawszy się takim au­
torytetom jak na przy­

kład profesor Tadeusz Kotar­
biński i wielu jemu podob­
nych — dostrzegamy u nich 
nie tylko wiedzę i mądrość, ale 
przede wszystkim skromność 
i prostotę.

Natomiast jakże często oso­
by na tzw. niskim szczeblu 
starają się jak najbardziej 
swój autorytet podpierać, ucho 
dzić za ważniaków. Nie 
dostrzegają przy tym, jak czę­
sto się w ten sposób ośmie­
szają.

Autorytet rzeczywisty jest 
jak. nie przymierzając, futro: 
czym kosztowniejsze, tym 
skromniejsze. Za to lichy to­
war upiększa się nieraz bez­
wartościowymi świecidełkami.

(34SC)

HFT ENA KOSOWICZ 
Dolsk

olityka” przytoczyła ostat 
nio przykład ogłoszenia 

Politechniki Warszawskiej, w 
którym to ogłoszeniu nazwisko 
jednego z naukowców ujrzało 
światło dzienne w następują­
cej ornamentacji: prof. zw. dr 
hab. inż. mgr fil. dr h.c. Ste­
fan Z. Śmiem podejrzewać, że 
jest to albo skrajny przykład 
ludzkiej próżności , albo też 
jeszcze jeden przejaw komplek 
su niższości, wymagający „pod 
parcia się” aż 10-członowym 
tytułem. •

K. M.

Wągrowiee

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adrea: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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LUDZIE I WYDARZENIA
Gościem rządu polskiego 

jest premier Socjalistycz 
nej Republiki Rumunii, 

Manea Manescu. Ta wizyta 
przyjaźni, jak się oczekuje, ma 
przyczynić się do dalszego roz- 
woju partnerstwa gospodarcze 
go i handlowego między Polską 
i Rumunią. Podobnie jak przed 
rokiem wizyta polskiego pre­
miera w Rumunii utorowała do 
brze spożytkowane szanse roz­
woju głównie specjalizacji pro­
dukcyjnej i kooperacji prze­
mysłowej.

Manea Manescu, z wykształ­
cenia ekonomista, jest profeso-

współpracy polsko-rumuńskiej. 
Wymiana towarowa między na 
szymi krajami jest w bieżącym 
pięcioleciu o 20 proc, większa 
niż planowano. Wpływ na to 
miała przede wszystkim reali­
zacja szeregu umów o współ-

MANEA

rem członkiem Akademii
Nauk Społeczno-Politycznych. 
Urodził się w roku 1916. Ma­
jąc dwadzieścia lat, wstąpił do 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej. Po wyzwoleniu Ru­
munii spod faszyzmu pełnił od­
powiedzialne funkcje partyjne 
i państwowe.

Dd 1965 roku przez siedem 
lat był sekretarzem. Komitetu 
Centralnego partii by w 1972 
roku zostać członkiem Komite­
tu Wykonawczego KC. Obecnie 
jest członkiem Stałego Biura 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC. W latach, kiedy 
był sekretarzem KC przewodni 
czył jednocześnie Radzie Gospo 
darczej Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, a w latach 
1969—72 był ponadto wiceprze 
wodniczącym Rady Państwa. 
Zanim w marcu ubiegłego ro­
ku powołany został na urząd 
premiera pełnił obowiązki wi­
cepremiera i przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Plano­
wania. Premier Manea Mane- 
scu — naukowiec, działacz go­
spodarczy i polityk — przybył 
do Warszawy, by tutaj, jak 
stwierdził w oświadczeniu dla 
prasy, prowądzić rozmowy na 
temat współpracy ekonomicz­
nej i zagadnień międzynarodo­
wych.
~ Dobrą podstawą tych roz­

mów są już osiągnięte wyniki

MANESCU
działaniu. Między innymi w 
przemyśle elektroniki silnoprą- 
dowej, produkcji obrabiarek i 
farmaceutyków.

Równie wymowne są niektó­
re już ustalone zamierzenia na 
zbliżające się pięciolecie, kiedy 
to na przykład w obrotach ma­
szynami i urządzeniami prze­
szło czwartą część stanowić bę 
dą dostawy wytworów powsta­
jących w wyniku kooperacji i 
specjalizacji gospodarek obu 
naszych krajów. Całość zaś ob­
rotów towarowych ma wzros­
nąć bez mała dwa i pół raza.

Możliwości rozszerzenia
współpracy polsko-rumuńskiej, 
a zwaszcza integracji gospodar 
czej w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, wy­
nikają z szybkiego rozwoju obu 
naszych socjalistycznych kra­
jów. Rumunia ma pod tym 
względem 'duże osiągnięcia. Pro 
dukcja przemysłowa w okresie 
powojennym zwiększyła się w 
tym kraju ponad trzydziesto­
krotnie. Wysokie tempo rozwo 
ju gospodarczego będzie się 
utrzymywać także w przyszło­
ści. Niedawno postanowiono 
powiększyć zadania przyszłego 
pięciolecia przyjęte jesienią 
roku ubiegłego na XI Zjaździe 
partii.

Ważną rolę w przyspieszaniu 
rozwoju Rumunii odgrywa jej 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Potwierdza to 
między innymi fakt, że prze­
szło połowę obrotów rumuńskie 
go handlu wewnętrznego przy 
pada na państwa członkowskie
RWPG.

Istnieją 
płaszczyzny 
du Polski i

różne skuteczne 
pomnażania wkła- 
Rumunii w umac-

nianie socjalistycznej integra­
cji gospodarczej. Jedną z nich 
jest działalność Polsko-Rum^ń 
skiej Komisji Współpracy Go­
spodarczej, która na dziesiątej 
swojej se^ji obradowała w 
styczniu tego roku w Warsza­
wie. Inną są spotkania szefów 
rządów. Premierzy Manea Ma- 
nescu i Piotr Jaroszewicz spoty 
kają się w ciągu piętnastu mie 
sięcy po raz drugi. Warszaw­
skim ich rozmowom towarzy­
szy przekonanie, iż stanowić 
one będą ważki wkład w umoc 
menie i zacieśnienie wzajem­
nych powiązań i stosunków.

TKACZ

Polsko-rumuńskie
kontakty

MUZYKA przemysłów okrętowych

Materiały • Półfabrykaty • Bazy

Budowlane inwestycje dla...budownictw
„Ważnym osiągnięciem obecnego 5-lecia — czytamy w Wy­

tycznych na VII Zjazd partii — jest rozbudowa przemysłu 
materiałów budowlanych oraz unowocześnienie i rozwinie­
cie bazy przemysłowej budownictwa.

Rozmach, wielkość i efekty 
inwestycji własnych resortu 
budownictwa w latach 1971— 
75 przewyższają wielokrotnie 
przedsięwzięcia poprzednich 
planów 5-letnich. W ujęciu fi1- 
nansowym wyraża się to kwo 
tą około 128 mld zł. przezna­
czonych na rozwój budownic­
twa i jego przemysłowej bazy 
wytwórczej, zaś w efektach — 
w ponad dwukrotnym zwięk­
szeniu produkcji przemysłu 
materiałów budowlanych i 6- 
krotnym — zdolności wytwór­
czych zakładów produkują­
cych elementy dla budownic­
twa mieszkaniowego.

Taka jest pozycja wyjściowa 
do przyszłego 5-leci®. W okre­
sie tym przewiduje się pełną 
koncentrację sił ha obiektach 
kontynuowanych. A w budo-

wie znajduje się szereg bar­
dzo ważnych zakładów. Nale­
żą do nich przede wszystkim 
cementownie: w Strzelcach 
Opolskich, której zdolność 
produkcyjna obliczana jest na 
1,6 min ton cementu, w Go- 
rażdżach i Ożarowie — po 2,4 
min ton oraz „Przyjaźń” w 
Wierzbicy o zdolności wytwa­
rzania 2,2 min ton ce­
mentu. Wznosi się po­
nadto wiele, innych obiek­
tów, jak zakłady gipsowe w 
Sta wianach, Wytwórnia Rur 
Sprężonych w Ostrowie Wiel­
kopolskim, klinkiernia w 
Gozdnicy, Zakłady Wełny Mi­
neralnej w Gliwicach i Mał- 
kihi, zakłady porcelitu w Tu­
łowicach, fabryki zjednoczenia 
„Metalplast” w Złotowie, Biel­
sku-Białej i Zamościu.

Prawo narodu Zimbabwe do samostanowienia

Problem Rodezji na forum OHZ
Komitet ONZ do Spraw Powiernictwa i Obszarów Nie­

samodzielnych, po rozważeniu sytuacji na obszarach Afryki 
rezolucje dotyczące Rodezji.

Muzyczne spotkania 
Przyjaciół ONZ

Tradycją się stały coroczne 
koncerty organizowane wraz 
ze Studenckim Stowarzyszę 

niem Przyjaciół ONZ. Trudno do 
kcńca zgłębić organizacyjną ta­
jemnicę tej współpracy, faktem 
jest jednak, iż na widowni poja­
wia się wtedy szereg nowych twa­
rzy. a w konkursach widnieją 
mniej lub bardziej eksponowane 
symbole działalności ONZ. Muszę 
się przyznać, że lubię te mu­
zyczne spotkania, gdyż mają w 
sobie coś świątecznego. Do ta­
kiej właśnie atmosfery przyczynia 
sie bez wątpienia także dobór 
repertuarowy. Odnosi się to i'do 
ostatniego — piątkowego wieczo­
ru w auli (JAM.

piękny w swym hiszpańskim ko­
lorycie i na naszych estradach 
rzadko grywany. Do tego jeszcze 
znakomite nazwisko Andrzeja 
Oskisza sugerować mogło bogat­
sze przeżycia estetyczne. Solista 
w zasadzie pełnię swych możli­
wości ujawnił w ostatniej części 
cyklu koncertowego — znacznie 
śmielszej w koncepcji i interpre­
tacji inspirowanej już wyraź­
nie wpływami folkloru. Jednak je 
go instrument, przykryty czasami 
masą dźwiękową orkiestry, 
brzmiał matowo, bez zachwyca­
jącego blasku.

ZASTĘPCA

Zapoczątkowana przed kilkuna­
stu laty współpraca przemysłów 
okrętowych Polski i Rumunii obej 
muje wzajemne dostawy statków i 
wypośażeńia okrętowego oraz wy-, 
mianę specjalistów i myśli tech­
nicznej.

W latach 1988—74 Stocznia Gdań­
ska zbudowała dla Rumunii 16 
trawlerów przetwórni o nośności 
1500 DWT każda. Te pływające fa­
bryki stanowią trzon rumuńskiej 
uprzemysłowionej floty rybackiej. 
Z kolei pod banderą PLO pływa 
12 niewielkich drobnicowców ze 
znakami firmowymi stoczni w Tur 
nu Severin.

Stocznie rumuńskie nadal ko­
rzystają z usług projektantów poi 
skich oraz z polskiego wyposaże­
nia. Według opracowanej przez 
Stocznię im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni dokumentacji budowane są 
obecnie w Konstancy masowce o 
nośności 55 600 ton. Zawarte już 
zostały kolejne kontrakty na do­
stawę do Rumunii polskich stat­
ków rybackich, handlowych i szkol 
nych oraz urządzeń okrętowych, 
jak również na import z Rumunii 
różnorodnych maszyn. (PAP)

Południowej, uchwalił dwie
Pierwsza rezolucja, przyję­

ta jednomyślnie, potwierdza 
niezbywalne prawo narodu 
Zimbabwe do samostanowie­
nia, wolności i niepodległości. 
Dokument głosi, że niepodleg 
łość tego kraju nie może być 
osiągnięta bez przekazania 
władzy większości afrykań­
skiej, a w rozwiązywaniu ja 
kiegokolwiek problemu tery­
torialnego Rodezji muszą uczę 
stniczyć przedstawiciele ru­
chów narodowo-wyzwoleń­
czych.

Rezolucja wzywa Wielką 
Brytanię, jako mocarstwo ad 
ministrujące, aby podjęła sku 
teczne kroki, które doprowa­
dziłyby do uregulowania kwe 
stii rodezyjskiej, uwzględnia­
jącej słuszne prawa narodu 
Zimbabwe. Dokument doma­
ga się zaprzestania wykonywa 
nia wyroków śmierci przez 
nielegalny reżim lana Smitha 
na bojownikach wolności, u- 
wolnienia więźniów politycz­
nych, zaprzestania represji 
oraz zwraca się do wszystkich 
państw o udzielenie pomocy 
narodowi Zimbabwe w jego 
walce o wolność i niepodleg­
łość. e

Druga rezolucja potępia po 
litykę tych rządów, szczegól­
nie rządu RPA, które nadal 
współpracują z nielegalnym 
reżimem Rodezji wbrew u- 
chwałom ONZ i zobowiąza­
niom, wynikającym z 25 ar­
tykułu Karty NZ oraz wzywa 
do zaprzestania tej współpra 
cy. Rezolucja potępia rów-

nież import niklu i chromu z 
Rodezji do Stanów Zjednoczo 
nych i wzywa rząd USA do 
przyjęcia uchwały zabraniają 
cej tego rodzaju importu. Re 
zolucja piętnuje wszelkie na­
ruszenia obowiązkowych sank 
cii Rady Bezpieczeństwa wo­
bec Rodezji.

Dokument przyjęto 110 gło 
sami. Delegacje Belgii. Fran­
cji, RFN, Włoch, Wielkiej 
Brytanii i USA wstrzymały 
się od głosowania. (PAP)

Paradoksy XX wieku
Gwiazda ekranu
Seria porażek i wpadek fa­

talnie obniżyła autorytet 
organów wywiadu T kontrwy­
wiadu państw NATO. Aby ra­
tować nadwątlony prestiż, po­
stanowiono uciec się do klasycz 
nych środków reklamy, jakie 
dotychczas nie zawodziły w 
przypadku lansowania np. no­
wych idoli przemysłu rozryw­
kowego czy nowych marek 
proszku do prania. We współ­
pracy z bratnimi organizacjami 
wywiadowczymi, na czele z 
amerykańską CIA, wywiad za- 
chodnionientiecki — BND, przy 
stąpił w ścisłej tajemnicy do 
kręcenia filmu pod roboczym 
tytułem „Życie i dzieło Gehle- 
na”. Scenariusz rysuje świetla­
ny obraz działalności byłego 
szefa służby szpiegowskiej 
RFN, zażartego antykomunisty, 
mistrza dywersji i sabotażu, by 
lego oficera hitlerowskiego. 
Znaczna część akcji dzieje się 
w Pullach, osławionej centrali 
dywersyjnej. Koszt produkcji 
superfilmu ma wynieść 18 906 600 
marek. (PAI)

Rozbudowują się 
wszystkie branże prze^yJ 
materiałów budowlanych 
przemysł szklarski, stolarki C 
dowlanej oraz maszyn i ^3 
dzeń dla budownictwa. 
tych obiektów zostanie 
czona w roku przyszłym 
zostałe w d-wóch następny? 
latach. Na ich produkcję C*J 
kają place budowy, stąd £ 
wielkie znaczenie ma konew 
tracja sił na tych przedsię^’ 
ciach.

A przecież równolegle 
budowuje się także bazę 
mysłową dla budowniĄ.’ 
mieszkaniowego — powsta’ 
41 wytwórni domów i wielki 
wymiarowych elementów bj 
dowlanych o łącznej zdolno' 
ci produkcyjnej ok. 260,tu" 
izb. Około połowa tych zak|> 
dów ma być gotowa w roku 
przyszłym, podobnie jak 1^ 
ne obiekty zaplecza dla ba- 
transportowych, sprzętowych' 
zaopatrzeniowych.

Inwestycje te — jak się 
widuje — poprawią wydalą 
bilans materiałowy budo^;. 
ctwa. '

W większości działów pnf. 
mysłu materiałów budowla­
nych planuje się Uzyskani! 
dwu a nawet trzykrotnie wjęj 
szych przyrostów produkcjiod 
tych, które osiągnięto w bieżą 
cym 5-leciu. Można zatem 
przypuszczać, że już niedługo 
nastąpi wyprzedzenie produk­
cji materiałów budowlanych 
w stosunku do potrzeb budów 
nictwa. (PAP)

Ofensywa przeciwiUtii
MPLA w Angoli

Angola wTeszla w okres rai 
strzygających wydarzeń. Do ■ 
daty ogłoszenia niepodległo-, 
ści 11 listopada zostało tylko 
2 tygodnie.

W tej chwili MPLA znaj­
duje się w7 trudnej sytuasfi. ■ 
ponieważ w ub. tygodniu jej 1 
przeciwnicy rozpoczęli wtóks 
ofensywę, zmuszając kierow­
nictwo organizacji do ściś­
nięcia w rejon stolicy oddzia­
łów z innych frontów.

W związku z tym ofensyw 
wojsk Narodowego Frontu i 
Wyzwolenia Angoli (FNLA1 ■ 
na Luandę została zatrzyma- , 
na. Wojska te nie zdołały pn: ( 
łamać silnej obrony i w tt 
chwili na znacznych od®- 
kach frontu sytuacja ustabiM 
zowała się. Należy jed^gk c- ( 
czekiwać, że wojska FNLAM ( 
dą nadal starały się oW c 
Luandę od wschodu. (PAP) f g

Zawsze mile witamy na poznań 
sklej estradzie gościnnie wystę­
pujących mistrzów batuty. I są­
dzę, że nawet bez względu na 
ich klasę artystyczną — wielką 
czy średnią, rezultat konfrontacj. 
z kimś z zewnątrz — musi, a 
przynajmniej powinien, mieć pozy 
tywny wpływ na członków orkie- 
stry i nie tylko. Nam, słuchaczom 
takie odświeżenie" utartych 
szlaków wyobraźni również do­
brze robi. Miejmy więc nadzieję, 
że w tym sezonie ujrzymy więcej 
interesujących postaci i to ta­
kich choćby jak Reiner Miedel. 
Szwajcarski dyrygent już w „Sui- 

;c e pastoralnej” Larsa Erika Lars- 
sona nakreślił swą pełną wdzię­
ku i elegancji sylwetkę artystycz­
ną.

Sam utwór skomponowany >w 
1938 roku zdradza pewne eklek­
tyczne dążności, jednak należy dc 
tych, które mogą się podobać. 
Szczególnie chyba ostatnia — 
lekka, figlarna część. Ona właś­
nie stanowi przyczynek pewnego 
zdziwienia, które towarzyszyło 
mi w trakcie słuchania II Symfą- 
ni' D-dur Jana Brahmsa. Wyda- 
v/ało się, jajtby tą wielką formą 
dyrygował nie ten sam artysta. 
Symfonia nie zachowała nastro­
ju zamierzonej chyba przez kom- 
pozvtora pogody i momentom; 
nużyła bezbarwnymi dłużyznami?

Podobnie brzmiał koncert wio­
lonczelowy d-mo.ll Eduarda La­
lo, a szkoda, bo utwór jest prze-

Zginął człowiek. Młody, w 
pełni sił. Każda nagła 
śmierć budzi naturalne

odruchy współczucia żalu,
wywołując zarazem mniej lub 
bardziej ożywione komentarze.

ru Kolejowego w Poznaniu, w 
jednym z narożników hali PI 
pracują obok siebie dwa zes­
poły przeważnie młodych lu-
dzi. Jedni wśród których

S T R O N A

Ten 
kim 
niu 
kich

wypadek odbił się szero- 
echem, co — w połącze- 
z okolicznościami, w ja- 
się wydarzył — skłania

jest 20-letni Czesław Badke — 
na stanowisku oznaczonym nu 
merem 11. Drudzy — 19-letni 
Jacek Krotofil oraz Andrzej

§obie tak błyskawicznie, iż na 
wet bezpośredni . świadkowie 
zdarzenia, z którymi rozma­
wiam, nie potrafią precyzyjnie 
opisać ich przebiegu.

Strumień benzyny osiąga 
stojący po drugiej stronie cię 
żarówki (w odległości prawdo

do głębszej refleksji i spojrzę 
nia nań z odrobiną dystansu, 
bez zbędnych emocji. Jest o- 
fiara, jest podejrzany o nie­
umyślne spowodowanie śmier 
ci (art. 152 kk), wobec które­
go zastosowano areszt tym­
czasowy. Nie będziemy jednak 
wkraczać na grunt prawa kar 
nego. W tej sprawie toczy się 
śledztwo i kompetentne orga 
ny zajmą się autorytatywnym 
ustaleniem stopnia oraz rodzą 
ju winy. Dla nas istotniejszy 
jest tło zdarzenia, głównie dJa 
tego, że mamy świeżo w pa­
mięci podobne wypadki. Stąd 
też przedmiotem naszego za­
interesowania będą przede 
wszystkim zjawiska z kręgu 
mentalności ludzkiej oraz pro­
blemy związane z przestrzega 
niem dyscypliny pracy, przepi

Sobczak Paweł Bakoś
podobnie 3 
nad którym

metrów) palnik, 
podgrzewana jest

ZNTK instrukcję (TT3-J-165z 
3. XI 1969) „Zabezpieczenia 
przeciwpożarowego przy my­
ciu benzyną i cieczami palny­
mi na stanowiskach robo­
czych”.

„Do najbardziej niebezpiecz 
nych substancji, które mogą 
spowodować pożar lub wy­
buch — należą: eter, b e n z y-

być zaopatrzonej 
powiednie znaki ostrzegaj 
koce azbestowe, gaśnice 

lub pianową”. (P0^'gową
— ZK). J

Jest także — oprócz
— szczegółowa ins

ślenia

Zginął człowiek

Zabawa „na
pięć, sześć metrów obok na 
platformie „Stara” zajmują się
zaciskaniem kabli elektrycz-
nych znajdującego się tam sil 
nika trakcyjnego. Atmosfera 
swobodna. Pomiędzy stanowi­
skiem 11 a ciężarówką krążą 
dowcipy, żartobliwe docinki. 
Koło południa robi się jeszcze 
weselej. W jednym kierunki/ 
leci gumowa rękawica, w dru­
gim — szmata, potem śrubki, 
pryskanie wodą. Trudno odpo

sów przeciwpożarowych i bhp. wiedzieć na pytanie, kto zaini 
thcemy przedstawić Czytelni cjował owe „miłe złego począt
kowi materiał, stanowiący wy 
łącznie rez><at reporterskich 
dociekań.

Feralny dzień
Piątek, 10 października. -W 

Zakładach Naprawczych Tabo

ki”. Faktem jest, że w pew­
nym momencie, w ferworze za 
ba wy Czesław Badke chwyta 
stojące obok niego wiadro z 
benzyną i oblewa nią platfor­
mę „Stara”, na której znajdu­
ją się ludzie.

Teraz wypadki następują po

cyna, potrzebna do lutowania 
końcówek kabli. Wybucha o- 
gień. Pali się samochód, pło­
mienie obejmują Jacka Kroto- 
fila i Andrzeja Sobczaka, Pier 
wszy, przerażony, kierując się 
zapewne instynktem — bieg­
nie do oddalonego o około 75 
metrów basenu przeciwpożaro 
wego. Drugi, przy pomocy ko­
legów, gasi płonąćą odzież.

Jacek Krotofil wyciągnięty 
zostaje z wody i przewieziony 
wkrótce do szpitala, w którym 
po kilkunastu godzinach fumie 
ra. Andrzej Sobczak, po udzie 
leniu pomocy w zakładowej 
przychodni, leczy się obecnie 
w domu.

Co mówią przepisy
Przeglądam obowiązującą w

152
n a, benzol, terpentyna, spiry­
tus czysty i denaturowany (...)

1. Benzyny nie należy prze- 
chówywać w zbyt dużych 
ilościach na Stanowiskach ro­
boczych; ńpczyniaeh sk'3- 
nych — najwyżej 1 litr, w bla 
szanych — najwyżej 5 litrów. 
Naczynia poWinny być sz c z e 1 
nie zamykane i zaopa­
trzone w tabliczki oznajmiają 
ce nazwę substancji.

2. Przelewać i odmierzać cie 
cze łatwopalne z dala od 
ognia (...)

5. W czasie mycia cieczami 
palnymi nie zbliżać się z ot­
wartym ogniem i zapalonym 
tytoniem na odległość c o h a j-

nionej ______  
cja: jak należy po-sługiwwi 
materiałami łatwopalny^ 
zależnie od tego, dla 
kich hal, w których uży’ 
są wspomniane substancji 
pracowane zostały „Plan\ 
tuowania stanowisk 
składowania materiałów 
palnych w procesie 
gicznym” — z wyraźny111 i 
znaczeniem stref zaSr0^eni 
żarowego. "___________ .

Mam w ręku taki wl • 
plan hali PI, z którego w , 
ka m. in., że na stanowi' 
zabronione jest palenie, 
no używać do mycia 
benzvny w kanistrach 
czyniach zamykanych. ■ 
nie!

ż 
S| 
o 
n 
4 
di 
n 
je 
k 
ir

Ił 
te 
o 
za 
o

mniej 5 m (...)
7. Stanowiska, 

przeprowadza się 
czarni palnymi

na których 
mycie cie- 
powinny

Dlaczego? ,
Czesław Badke uczę* 

w obowiązkowych szk01 ,$ 
z zakresu bezpieczeństwa - 
gieny pracy oraz '
przeciwpożarowych, P 
których omawiane są U;
ko treści cytowanych tu 
mentów. Jest nadto a/ I
tern zasadniczej szkoli z $ 95 
dowej przy ZNTK, . 
gadnienia te stanowią r.j
część programu nauczam n;

Dokończenie
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Meandry szwedzkiej 
koniny nktury

Korespondencja własna ze Sztokholmu

Wyprawa do kraju, który 
'zna się z uprzedniego w 
nim pobytu sprzed kilku 

lat. jest dla każdego okazją do 
porównań. Zwłaszcza dla dzień 
nikarza,' starającego się nieja­
ko z zawodowego obowiązku 
wyrobić sobie pogląd o sytua 
cji gospodarczej i życiu jego 
mieszkańców. Jeśli zaś jest to 
kraj zachodnioeuropejski, a o- 
kres niebytności przypadł na 
ostatnie lata, charakteryzujące 
się załamaniem światowej ko­
niunktury, sposobności do po­
równań nie powinno zabrak­
nąć, niekoniecznie w sensie po 
zytywnym.

Szwecja nie jest pod tym 
względem typowym przykła­
dem. Ten zasobny kraj, nale­
żący do gospodarczej czołówki 
świata, w dalszym ciągu prze­
żywa okres prosperity. I cho­
ciaż nie brak napięć mniej czy 
bardziej zauważalnych w życiu 
codziennym, a przeciętny 
Szwed w równej mierze psio­
czy na rzeczywistość co Fran­
cuz czy Anglik, ogólna sytua­
cja kraju wydaje się nie mniej 
pomyślna niż przed kilku laty, 
a następstwa inflacji odczuwał 
ne są, w porównaniu z innymi 
państwami zachodnioeuropej­
skimi, w stopniu z pewnością 
mniejszym.

Gunnar Myrdal — profesor 
ekonomii politycznej, jeden z 
najwybitniejszych współcze­
śnie Szwedów, wyjaśnia ów 
stan rzeczy szczęśliwym związ 
kiem’ trzech przyczyn. Pierw­
sza polega na tym, że Norwe­
gia posiada wielkie zasoby ro­
py naftowej, nie ma zaś prze­
mysłu, stąd ogromny rozkwit 
-szwedzkiego eksportu do tego 
kraju. Następnie, kiedy prawie 
cały świat miał kiepskie zbio­
ry, Szwecja osiągnęła znako­
mite i zarobiła na tym miliar­
dy koron. Wreszcie, gdy wy­
stąpił kryzys naftowy, wzrósł 
popyt na surowce. Szwedzka 
ruda żelaza, drewno i wszystko 
co się da zeń zrobić stały się 
w dwójnasób cenne. Nie moż­
na jednak zapominać, iż owe 
dobrodziejstwa losu znalazły 
istotne uzupełnienie w ciężkiej, 

i określonej żelaznymi rygorami 
pracy, w zapobiegliwości i 

I zmyśle organizacyjnym, w we­
wnętrznej dyscyplinie i poczu­
ciu obowiązku, wszczepionym 
w społeczną mentalność Szwe­
dów.

Przebywając w Szwecji, mia 
km sporo okazji do obserwa- 
cji zarówno Standardu jak i 
organizacji życia jej mieszkań- 
oow. Obie te kwestie są z so- 
ą związane nierozdzielnie. 
Prawna organizacja, solidność

iczy* 
i*1

Umieszczone w klatce my- 
którym dostarczano 

pokarm bez żadnych ogra 
umierały po około 400 

-ach. Większość z nich cicr- 
Piaia na cukrzycę. Takie same 
w3zy karmione racjonalnie, 
c.Lre ,zachowały normalny 
•siar, żyły przeciętnie tyle, ile 

jSzy na wolność- — oko u dni.
zdro^Z1’ rzecz nie o 
żviaPA j !?yszy> bo zwierzęta 
SD^Ak j- umieją regulować 
o na« ,odzywiania same, lecz 
niu którzy w jedze-
dWczan^^ sposób na 
do ieso C-iału n-ezbędnych 
ńików i nkcl°nowania sklad- 
kmnoś^p*7 jedn?, z przy- 
konseŁ •y]emność bywa w 
<ycz^ac? dość probie- 

uadrn^r Badan;a wykazały, 
14 Ci-ęzaru ciała od 5- 

śmiur- 
0 15—24 22 proc” nadwaga
z*ś w 25 ~ do 144 Proc., 
0 25 Proc e- hKdzi ważących 
" U -cei niż powinni 
Proc. teinosc wzrasta do 175

PRAWU1^' ^ YALIDZTWO

^ześ?1! tyle poważ- 
d2i otyłych -^arzy taktuje 

bez inwalidów.

in- na miaż-

I 1 utajona cni/ m' in' law* 
0 • serca, zahii Krzyca^ cb°ro- Wrzenia w krą_ 

w miejscu pracy i życiu pry­
watnym, wzajemne zaufanie 
mają zasadnicze znaczenie dla 
funkcjonowania państwa. Przy 
mioty te są w szwedzkim ży­
ciu czymś tak głęboko zako­
rzenionym, że brak któregoś z 
nich powoduje nierzadko praw 
dziwy szok wśród Szwedów, 
jak to było ostatnio w przy­
padku szeroko dyskutowanych, 
nie tylko na łamach prasy, błę 
dów konstrukcyjnych, które 
doprowadziły do kilku kata­
strof myśliwców „Viggen”.

Przeciwnicy szwedzkiego mo 
delu życia wskazują nie bez 
racji, iż cechujący go racjona­
lizm ma szereg ubocznych skut 
ków. Obserwuje się wyobco­
wanie jednostki „wpasowanej” 
w istniejący układ stosunków, 
ograniczanie indywidualnych 
możliwości rozwoju. Włączone 
w mechanizm produkcji i kon­
sumpcji społeczeństwo (a za­
sady funkcjonowania owego 
mechanizmu przyswaja się 
chociażby poprzez programy 
telewizyjne, już najmłodszym), 
przywykłe do opiekuńczego 
nadzoru państwa, nie przeja­
wia większego zainteresowania 
prywatnym losem. Gdy nocu­
jąc podczas jednego z weeken­
dów u zaprzyjaźnionych Szwe­
dów postanowiłem powiadomić 
o tym fakcie hotel, gościnni 
gospodarze uznali to za zby- 
teczne. ,Nikogo nie obcho-
dzi gdzie jesteś i co robisz — 
wyjaśniali przekonywająco — 
póki nie zalegasz z rachunkiem 
i nie pozostajesz w konflikcie 
z prawem...”

Szwedzi anno 1975 są jed­
nym z najzamożniejszych spo­
łeczeństw. Statystycy stwier­
dzają, że w ciągu ostatnich 
sześciu lat zwiększyła się sto­
pa dobrobytu: liczba telefonów 
wzrosła z 400 do 590 na 1000 
mieszkańców, zaś liczba odbior 

’ ników telewizyjnych z 200 do 
300, co trzeci obywatel posiada 
obecnie samochód, prawie nie 
istnieje bezrobocie.

Wszakże wskaźniki te w nie 
wielkim stopniu oddają praw­
dziwy obraz życia społeczeń­
stwa, zbyt pochopne byłoby '
więc wyciąganie na ich pod- on przykładem cudu gospodar-
stawie daleko idących wnio­
sków. Przeciętny Szwed jest 
wprawdzie bliższy statystycz­
nego ideału niż obywatel któ­
regokolwiek z państw zacho­
dnioeuropejskich, żyje dostat-
nio i wygodnie, co nie znaczy przebywając w Szwecji łatwo 
bynajmniej, że w luksusie.

Przybyszowi, który odwie­
dza Szwecję nie pierwszy raz 
i zaznajomi się z domami to­
warowymi Sztokholmu, rzuci 
się niewątpliwie w oczy pokaz 
ny wzrost cen większości arty- 

żeniu źylnym, choroby odde­
chowe itd.). Choroby te, pozor­
nie niegroźne (pozornie — bo 
nie działające natychmiast), w 
istocie są niebezpieczne, np. 43 
proc, osób chorych na nadciś­
nienie umiera z powodu nie­
wydolności krążenia, 36 proc, 
z powodu niedokrwiennej cho­
roby serca, 14 proc. — wsku­
tek powikłań naczyniowych 
mózgu, a 6 proc, na skutek nie 
wydolności nerek. Cukrzyca, 
choroba groźna i bardzo uciąż-

Otyłość skraca życie

Dobrowolni skazańcy?
liwa atakuje 80 proc, ludzi oty­
łych.

Tych i innych chorób moż­
na uniknąć. Jedząc ponad 
miarę zachowujemy się mniej 
więcej tak, jak byśmy samo­
chodem osobowym orali pole. 
Nadwaga ciała powoduje, że 
każdy wysiłek fizyczny wyma­
ga od serca szybszej pracy (a 
jest to serce ociężałe, przetłusz 
czone), w efekcie — serce pra­
cuje szybciej, ale nie oznacza 
to, że zwiększa wydajność, 
przeciwnie — praca serca sta­
je się mało efektywna: serce 
źle gospodaruje tlenem (stad 
zadys^ki) oraz doprowadza do 
zmniejszenia się rezerw czyn- 

kułów. Szwecja, a zwłaszcza 
jej stolica, jest dzisiaj chyba 
najdroższym miejscem w świę­
cie. Wprawdzie dochody Szwe­
dów są na ogół wyższe, niż 
mieszkańców innych państw 
naszego kontynentu, nie ozna­
cza to jednak wcale, że mogą 
sobie pozwalać na wszystko i 
nie muszą się liczyć z korona­
mi.

Barometr wzrostu cen wska 
zuje w roku bieżącym około 
15 procent. Wyższe są ceny 
mebli oraz niektórych artyku­
łów spożywczych. Kilogram 
chleba kosztuje obecnie około 
6 koron (1 dolar = 4,3 korony) 
kilogram mięsa 20—24 koron, 
przy czym godzi się zauważyć, 
iż spożycie mięsa na głowę jest 
w Szwecji niższe niż w Polsce 
(wynosi około 58,4 kg na gło­
wę, w tym 4,2 kg drobiu), a 
niektóre jego gatunki ze wzglę 
du na cenę, są praktycznie 
rzecz biorąc niedostępne dla 
tych, którzy zarabiają tyle ile 
wynosi średnia statystyczna 
płaca.

Podobnie ma się rzecz z czyn 
szem mieszkaniowym, którego 
kolejny wzrost nastąpi w roku 
przyszłym. Podwyżka ma wy­
nieść 10—15 procent. Oznacza 
to, iż w standardowym miesz­
kaniu trzypokojowym, położo­
nym na peryferiach Sztokhol­
mu, czynsz (poza którym pła­
ci się także tzw. „insatslagen- 
het” — jednorazowe odstępne, 
w wysokości od 5 do 200 000 
koron) wzrośnie z plus minus 
670 do 720 koron, a więc po­
chłaniał będzie ponad trzecią 
część przeciętnego uposażenia.

Pisząc to, nie chciałbym, by 
ktokolwiek odniósł wrażenie, 
iż poddaję wątpliwość
szwedzką zamożność. Uzmy­
słowić sobie jednakże warto7 
iż nawet w bogatej Szwecji nie; 
brak problemów, które w 
mniejszym czy większym sto­
pniu spędzają sen z powiek jej 
mieszkańcom.

Szwedzi niechętnie słyszą lub 
czytają o swoim kraju, że jest 

czego. — Zamożność szwedzka 
nie spadła z nieba — powiada­
ją — a podział dóbr pozosta­
wia wiele do życzenia. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 

przekenać się o tym, jak dużo 
można osiągnąć zbiorowym, 
wytrwałym wysiłkiem społe­
czeństwa.

JERZY WALASEK

ncśclowych tkwiących w ukła­
dzie krążenia.

„TD" - W NIESKOŃCZONOŚĆ

Dlatego właśnie ludzie otyli 
niechętnie podejmują wysiłek 
fizyczny, a to z kolei... prowa­
dzi do dalszego zwiększenia 
otyłości. I tak koło się zamy­
ka Z tym tylko, że „po dro­
dze” powstają dodatko"-" ’ 'm 
plikacje. Rozrasta się żołądek, 
a nogi noszą o wiele większy 

ciężar. Przepona wędruje do 
góry, a kręgosłup szyjny ule­
ga zniekształceniu. Rpwnocześ 
nie na tkankach przewodów 
oddechowych osadza się 
tłuszcz, powodując tzw. nacie­
ki. Stąd m. in. kolejne utrud­
nienie oddychania i niechęć do 
jakichkolwiek ruchów. Orga­
nizm otrzymuje coraz to mniej 
szą, proporcjonalną do zwięk­
szonej otyłości — dawkę tlenu.

Choroby można wyliczać 
niemal w nieskończoność.

Istnieją różne metody od­
chudzania się. Najstarsza gło­
si: śniadanie zjedz sam, obiad 
z przyjacielem, a kolację oddaj 
wrogowi. Inna, będąca synoni-

Województwo nowosądeckie w swoim rozwoju nastawia się na turystykę. W związku z tym syste­
matycznie będzie rozszerzało bazę noclegową i unowocześniało już istniejącą. Na zdjęciu: nowy 

hotel „Kasprowy” w Zakopanem, który dysponuje 522 miejscami i przestronną restauracją.
' ‘ — CAF

Turystyczny przekładaniec V t/ u .
• POWODZENIE BIAŁEJ FLOTY I PROMÓW • TŁOK NA KOLEJKACH LINOWYCH • PRZY- 
GOTOWANIA PO ZIMY W BESK'DACH • BIESZCZADZKA CIUCHCIA ODMŁODZONA • DO-

bre wieści z gór świętokrzyskich.

Większość ośrodków wcza­
sowych dawno zamknęła 
swe podwoje (niestety, 

wiele z nich naw.et przed­
wcześnie mimo ładnego wrześ­
nia), a liczne miejscowości wy- 
poczynkowo-rekreacyjne opu­
stoszały. Teraz ze wszystkich 
stron kraju spływają informa­
cje, że był to sezon wyjątkowo 
udany.

•ywiększoną niż w inne lata 
frekwencją cieszyły się 

jednostki szczecińskiej białej 
floty. Jej statki i wodoloty 
przewiozły 
nad milion

w tym roku po- 
pasażerów. Sa­

mymi tylko wodolotami, na 
trasach ze Szczecina do Świ-
noujścia i Kołobrzegu oraz
Sassnitz i Stralsundu w NRD 
podróżowało o 100 0 00 tury­
stów więcej niż w roku ubieg­
łym. W ,spmie. tę szybkie jed­
nostki . przewiozły . przęszło, 
ćwierć miliona osób/

Mimo awarii największego 
statku żeglugi przybrzeżnej — 
„Agaty”, szczecińska flota zdo 
łała przewieźć ponad 650 000 
wycieczkowiczów i wczasowi­
czów. Tym samym cala żeglu­
ga tej strefy o 200 000 osób 
przekroczyła wyniki zeszło­
roczne.

Ł romy Polskich Linii Ocea- 
* nicznych, łączące nasze 

porty ze Skandynawią także 
miały powodzenie. Tylko w 
ciągu trzech kwartałów br. sko 
rzystało z ich usług 168 000 pa­
sażerów, to znaczy nieco wię­
cej niż przewidywał plan na 
cały rok. Największy wzrost 
frekwencji — około 50 procent 
— nastąpił na linii Gdynia — 
Sztokholm, na której pływał 

mem nowoczesności, przepisy­
wana na takiej zasadzie jak 
ongiś „Trędowata” jest ponoć 
dietą kosmonautów amerykań 
skich. Dieta ta zaleca jajka na 
twardo, sery żółte, niektóre ja­
rzyny, drćb gotowany, chude 
mięso, a każę unikać chleba, 
słodyczy, potraw mącznych, 
zup ze śmietaną, sosów itd. 
Istnieje również dieta owoco­
wa i — na podobnej zasadzie 
— mleczna, która każę czło­
wiekowi lubiącemu jeść — 

przez dwa dni w tygodniu 
ograniczać się do wypicia 1 li­
tra mleka dziennie. W pozosta­
łe dni nie tyle jeść, co „sku­
bać”.

NAJŁ

Te i wiele innych „cudow­
nych” diet — mają swoje za­
lety i wady. Jedne działają 
szybciej, drugie — wolniej, ale 
na dobrą sprawę wszystkie są 
nierealne, bo wymagają nie­
słychanie silnej woli. Okazuje 
się, że trwała likwidacja tkan­
ki tłuszczowej następuje do­
piero no... 2 latach. Odchudza­
nie kilkumiesięczne, poza przej 

wynajęty przez PLO i armato­
rów szwedzkich prom „Thjel- 
var”. x

Tegoroczne wyniki udowod­
niły niezbicie, że warto w 
przyszłości rozwijać zarówno 
przybrzeżną flotę morską, jak 
i żeglugę promową.

/^d 1936 r„ kiedy to ruszy- 
” ła pierwsza w Polsce ko­

lejka linowa na Kasprowy 
Wierch, koleje linowe w Żako

Bielskupanem, Krynicy
Białej przewiozły 82,5 min pa­
sażerów. Bieżący rok był re­
kordowy. Nadal na kolejkach 
tych panował tłok i trudno 
było o zdobycie biletów. Dzię­
ki wzrastającej frekwencji ko­
lejka na Kasprowy już w sier­
pniu wykonała plan obecnej 5- 
latki. Przewiozła ona w okre­
ślę minionych 'pięciu latii pra­
wie pięć milionów turystów. W 
tym samym czasie na Górę Par 
kową w Krynicy wjechało 3,2 
min osób, a na Szyndzielnię 
ponad 1,6 min. Kolejka linowa 
na Gubałówkę, która w pla­
nie 5-letnim powinna prze­
wieźć ogółem 9,4 min tury­
stów, wykona swe zadania 
prawdopodobnie w początkach 
grudnia.

Obecnie kolejki linowe ma 
ją przerwę remontową. Na 
Kasprowy Wierch będzie moż 
na znów wjeżdżać od 13 grud 
nia, na Szyndzielnię od 10 
grudnia, a na krynicką Górę’ 
Parkową od 29 listopada. Trwa 
również remont kolejki na Gu 
bałówkę. Na razie kursuje 
ona z przerwami, od 8 do 21 

ściową poprawą formy, nie da- 
je nic.

Niektórzy twierdzą — i jest 
w tym trochę racji — że moż­
na dużo jeść i' nie tyć, byie 
wiedzieć co jeść. We Francji 
np. oraz w krajach południo­
wych jada się potrawy ostro 
przyprawione. Pieprz (zwłasz­
cza nieosiągalny u nas — czer­
wony), różne odmiany papryk, 
ocet, wina — ułatwiają trawie­
nie i znacznie ję przyśpiesza­
ją, pełniąc dodatkowo, funkcje' 
sanitarne. W Afryce ostre 
przyprawianie potraw (a ozna 
cza to potrawę, od której łzy 
stają w oczach i traci się od­
dech) chroni przed ewentual­
nymi pasożytami z mięsa; po­
dobnie w słynącej z długo­
wieczności Gruzji oraz w Arme 
nii jada się „na ostro” i zagry­
za jadalnymi łodygami aroma­
tycznych traw o różnym sma­
ku. Przy szaszłyku na półmi­
sku oprócz baraniego, ostro 
przyprawionego mięsa, znajdu­
ją się pomidory oraz kilka ga­
tunków jadalnych traw do za­
gryzania w postaci bukietu na 
biesiadnym stole. Ale i ta 
„szkoła jedzenia” nie przeszka 
dza, że niektórzy jej wyznawcy 
sa otyli?

Wydaje się więc, że najlep­
szą dietą jest stara zasada: 
jeść wszystko, niczym się me 
p^zejadać i zażywać dużo ru­
chu.

MACIEJ KUCZEWSKI 

listopada nastąpi na niej cał 
kowita przerwa.

Tl o sezonu zimowego nato 
miast przygotowano już 

krzesełkowe wyciągi w ko­
tłach Gąsienicowym i Gorycz 
kowym w Tatrach. Po przer­
wie remontowej ruszą ponow 
me wyciągi na Skrzyczne i 
Czantorię w Beskidzie Śląs­
kim. Nastąpi to około 6 grud 
nia. Czekają na narciarzy wy 
ciągi orczykowe w tym rejo­
nie, które już przygotowano do 
sezonu zimowego.

Przy okazji informacja, że 
w Beskidzie przystąpiono do 
zakładania nowych wyciągów 
orczykowych i zaczepnych. 
Podczas nadchodzącej zimy 
ma tu być czynnych 12 wy­
ciągów, między innymi o- 
podal ośrodków wypo­
czynkowych kopalni „Bo­
brek” i „Staszic” oraz kopal­
ni „ Walenty-r Wawel”. Warto do 
dać, jż bardziej atrakcyjny dla 
narciarzy rejon Szczyrku ma 
już 13 wyciągów.

^Odmłodzeniu uległa popu- 
larna w sezonie biesz­

czadzka ciuchcia. Dwa lata te 
mu, jak wiadomo, groziła jej 
całkowita likwidacja z racji 
starzenia się taboru. Opinia pu 
bliczna uratowała tę kolejkę. 
Znalazły się nowe wagoniki 
i obecnie na tej atrakcyjnej 
trasie może przejeżdżać jedno 
razowo do 300 osób. Do końca 
roku-bieszczadzka ciuchcia ma 
otrzymać dalsze cztery wago­
niki. W sumie będzie ich za­
tem dziesięć. Tym samym na 
najbliższe 50 lat sprawa tej 
kolejki leśnej została załatwio 
na, po myśli miejscowej lud­
ność; i licznych w tym rejo­
nie turystów.

jU Górach Świętokrzyskich 
* ,r,odzi się” nowa miejsco 

wość wypoczynkowa — Ame- 
liówka. Pierwszy ośrodek re- 
kreacyjno-wczasowy wybudo­
wali tutaj pracownicy przed- 
siębiorstwa 
bryka tów 
budowie są 
Ameliówkę.

produkcji prefa- 
budowlanych. W 
następne obiekty, 
pięknie położoną 

w. dolinie Lubrzanki, upodoba 
li sobie także harcerze, a 
atrakcyjność tej miejscowości 
wzrośnie jeszcze w przyszłym 
roku, po zakończeniu budo­
wy tzw. p^tli świętokrzyskiej.

Natomiast o projekcie budo 
wy „drugiego Zakopanego” 
mówi się w’ słynnej już Słupi 
Nowej, gdzie co roku odbywa 
ią się tzw. „dymarki”. Ta kie 
iecka miejscowość, której licz 
ba mieszkańców ma wzrosnąć 
w najbliższych latach de 
3 500 osób, planuje rozbudo-
wę bazy turystyczno-wypo- 
czynkowej, głównie na sło­
necznym stoku koło Paprocie.
Obecnie buduje się w S łupił
NoWej wodociąg, który zaopa­
trzy w wodę domy wypo­
czynkowe, placówki handlowe 
i okoliczne wsie.

EUGENIUSZ COFTA
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Zabawa „na 152“
Dokończenie na str. 6 

iy nawet teoretycznie założyć, 
e me dość efektywnie wpaja 
10 mu tę wiedzę, to przecież 
lawet uczeń szkoły podstawo­
wej wie, czym różni się ,ben- 
;yna od wody sodowej; wie 
akże, iż na ogół nie służy do 
iblewania ludzi.

O tym, jak* praktycznie 
irzedstawia się przestrzeganie 
irzepisów przez niektórych za 
rudnionych — mogłem w zna 
iznym stopniu przekonać się, 
>dwiedzając miejsce, tragiczne 
jo zdarzenia i rozmawiając z 
pracownikami.

Paweł Bakoś tłumił ogień, 
ctóry objął Andrzeja Sobcza­
ka, czapką, rękoma — nie zaś 
vodą, czy gaśnicą. Odruch ten 
lależałoby uznać jako prawi- 
iłowy. świadczący o znajomo­
ści przepisów ppoż i bhp. 
Szansą na uratowanie Jacka 
Krotofila mógł być koc azbe­
stowy lub wisząca tuż obok, 
przy bramie hali, wielka ko­
tara. Koc azbestowy — twier­
dzą pracownicy- — był na miej 
scu (podobnie jak trzy gaśni­
ce). Działając pod wpływem 
szoku i biegnąc do basenu, 
Krotofil prawdopodobnie spo­
wodował większe jeszcze roz­
niecenie ognia. Cóż, wszystko 
stało się tak nagle.

Trudno dziennikarzowi usto 
sunkowywać się do tego, czy 
znajdujący się za „Starem” 
palnik mógł tam stać, czy nie. 
Stwierdzą to biegli. Fakt fak­
tem, iż ognia (sensu largo) cał 
kowicie z hali wyeliminować 
się nie da. Zamarłby proces 
produkcyjny. Tak więc wszy­
stko zależy od stosownego za­
bezpieczenia i właściwej dys­
cypliny pracy.

A z tą nie było w tym przy­
padku dobrze. Stwierdza się 
wprawdzie, że zastępca bryga­
dzisty w grupie Badkego zwra 
cał uw’agę, by zaprzestano głu­
pich kawałów’. Jak widać — 
niezbyt skutecznie. Ponoć je­
den z kolegów mitygował Bad­
kego, by „przestał z tymi dow­
cipami, bo to się jeszcze źle 
skończy”. Reakcja godna po­
chwały, ale — tak czy inaczej 
— to tylko słowa.

Najwyżej 3 metry od stano­
wiska Czesława Badke znajdU' 
je się blaszany, zamykany po-' 
jemnik opatrzony czerwonym 
napisem: „benzyna”. We­
wnątrz — mniejszy, przenoś­
ny pojemniczek.

— Skąd zatem, tuż obok, 
wzięło się wiadro z benzyną? 
— pytam Lechosława Mietłę, 
który pracował w tym dniu.

— Zupełnie nie rozumiem 
dlaczego w wiadrze znajdowa­
ła się benzyna. Nie wiem. 
Użyv/aliśmy przecież tego dnia 
specjalnego pojemnika...

Czesław Badke wyjaśniał 
podczas przesłuchania:

— „Ja chcąc go zmoczyć 
chwyciłem wiadro z b e n z y- 
n ą (podkr. — ZK), które stało 
obok. Codziennie myjemy w 
mej części. Było tego 4—5 li­
trów”.

A wTięc wiedział z *akim 
płynem ma do czynienia?

Na ścianie — sporych roz­
miarów hasło (jedno z wielu): 
„Bądź czujny przy pracy, a 
unikniesz wypadku”.

W ZNTK—po zdarzeniu
Odbyły się narady poświęco­

ne omówieniu wypadku i wnio 
sków zeń wynikających. Za­
kładowy zespół do badania 
przyczyn i okoliczności wy­
padków przeprowadził docho­
dzenie i wydał stosowne zale­
cenia. Niektóre z nich szcze­
gólnie zasługują na uwagę: 
• opracować dokument opisu­
jący przebieg zdarzenia oraz 
zawierający przypomnienie 
obowiązujących w zakładzie 
przepisów bhp i ppoż.; • opra­
cować metodę, która zapewni 
rzeczywiste zapoznanie 
się wszystkich pracowni­
ków z treścią tego materiału.

Nadal podejmowane będą sta 
rania, by wyeliminować ben­
zynę z procesów produkcyj­
nych — na rzecz substancji 
mniej palnych i mniej toksycz­
nych.

Nie są to słowa bez pokrycia. 
Jedno z ostatnich (a są i wcześ 
n.ejsze) pism Działu Technolo­
gicznego, z 21. X 74, adreso­
wane do redakcji Wydawnictw 
Instytutu Mechaniki Precyzyj­
nej w Warszawie, - zawiera 
szereg konkretnych pytań, czy 
środek, o którym pisano w cza 
sopiśmie „Powłoki ochronne” 
— Emulsol RR — nadawałby
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się do mycia części elektrycz-' 
nych.

Wprawdzie Instytut Mecha­
niki Precyzyjnej odpisał, .iż 
Emulsol RR nie spełni raczej 
wymagań stawianych przez 
ZNTK, a w kraju aktualnie 
nie produkuje się substancji o 
zaletach benzyny, lecz pozba­
wionej jej wad — Dział Głów­
nego Technologa poczynił od­
powiednie kroki, by zakupić 
100 kg Emulsolu NC — po­
dobnego środka, którego dzia­
łanie zamierza śię sprawdzić w 
praktyce. (

Cóż więcej? Można jeszcze 
napisać, że w ZNTK opraco­
wane są dia poszczególnych 
działów, korzystających z ma­
teriałów łatwopalnych — nor­
matywy ich zużycia. Są one 
okresowo aktualizowane i nikt 
bez uargumentowa n e- 
g o uzasadnienia nie powi­
nien otrzymać większej iloś­
ci np. benzyny niż zakłada nor 
ma. Przeprowadzane-są także 
kontrole zużycia substancji 
łatwopalnych.

Nie są to więc sprawy re­
gulowane w sposób improwi- 
zowany. Czyni się istotnie 
wiele, by pracę uczynić bez­
pieczniejszą dla życia i zdro­
wia. A jednak...

Skoro jest dobrze...
-w.

Pytanie tej treści postawi­
łem mgr. inź. Bogumiłowi Sie- 
rańskiemu — kierownikowi 
działu BHP w ZNTK oraz inz. 
Ryszardowi Krużowi — głów­
nemu technologowi Zakładów. 
Obaj — mają długoletnią prak 
tykę i niemało w tej materii 
doświadczeń. Toteż spodziewa 
łem się uzyskać odpowiedź, w 
której zawarte byłyby pewne 
uogólnienia, znajdujące od­
zwierciedlenie w pracy innych 
zakładów, nie tylko ZNTK.
.— Jak to jest? Mamy prze­

cież odpowiednie instrukcje, 
przepisy, przeprowadzane ?ą 
szkolenia i kontrole, liczne 
akcje uświadamiające, a po­
dobne wypadki przy pracy — 
pomijam kwestię zdarzeń lo­
sowych — jak były, tak są...

Bogumił Sierański: — Chy­
ba nie najlepszy jest nadal po 
ziom dyscypliny zawodowej i 
społecznej. Z mojej praktyki 
wyn|ka, iż znajomość prze 
•pisów bhp | ppoż. jest dobra. 
Gorzej z ich przestrzega­
niem. Wprawdzie, są to przy 
padki raczej nieliczne, wpływa 
ją jednak na całość spraw. Do­
ciekając przyczyn — posta­
wiłbym lekkonąyślność i nie­
dbalstwo mimo wszystko na 
drugim miejscu. Więcej złej 
roboty przynosi zakorzeniona 
w świadomości niektórych de­
wiza: to moje stanowisko pra­
cy i ja wiem najlepiej jak 
mam przy nim postępować; 
tak czynię już dłuższy czas i— 
proszę! — nic s<ię do tej pory 
nie stało.

Ryszard Kruż: — Załóżmy, 
że chodzi o obsługiwanie szli­
fierki dwutarczowej. Przed 
przystąpieniem do pracy na­
leży m. in. opuścić ekran za­
bezpieczający przed odpryska­
mi, lub przynajmniej włożyć 
okulary. Powiedzmy szczerze: 
ilu jest takich, którzy dopeł­
niają tego obowiązku9 
Ekran? Okulary? Niepotrzeb­
na strata czasu... ;,Doskonale 
do tej pory obchodziłem się 
bez tego i wiem, że to zbędny 
d.'datek” — takie oto przekona 
nie jest najczęściej źródłem 
nieszczęść.

Jest coś niepokojącego w 
cwym dość powszechnym 
braku wyobraźni. Wszę­
dzie — w zakładzie pracy, w 
mieszkaniu, na ulicy. Gorzej, 
że nie potrafimy nawet wy­
ciągnąć właściwych wniosków 
z cudzych tragedii i błędów.

Nauka poszła w las?
Trzy dni po wypadku, około 

14.45-, Roman Ochocki, kierow­
nik oddziału W—62, w którego 
skład wchodzi również s-tano- 
wisko pracy poszkodowanego 
— zmierzał środkiem Hali FU 
kilkanaście bodaj metrów'od 
miejsca gdzie rozegrał się dra­
mat Wzrok jego padł na uchy­
lone drzwi „szafy” — suszar- 
k- do maszyn elektrycznych. 
Ponieważ urządzenie było w 
ruchu, już — yiż miał napra- 
wić niedopatrzenie i zamknąć 
drzwi, kiedy odezwał się bodaj 
siódmy zmysł. Zajrzał do wnę­
trza i spostrzegł wewnątrz jed 
nego z młodych pracowników... 
beztrosko suszącego sobie wło­
sy!!! Nawet przy otwartej sza­
fie i tuż na skraju — panuje 
tam temperatura rzędu 70—80 
stopni. Gdyby ktoś przecho­
dzący zamknął ciężkie drzwi 
— finał przewidzieć nietrudno. 
Jeszcze mało?

ZBYSZEK KRUSZONA

Trudno o miejsce na górze
drapać się .na górę trud 

’’ no. Utrzymać miejsce 
na szczycie jeszcze trudniej. 
W niektórych dyscyplinach w 
sporcie, zmiana warty odby­
wa się coraz częściej. Zwłasz 
cza w tych najpopularniej-
szych, które interesują 
milionów mieszkańców 
go globu.

W przeszłości ukuto

setki 
nasze-

teorię
mającą tłumaczyć niepowodze 
nia polskich sportowców w’ 
grach zespołowych na arenie 
międzynarodowej. Stwierdzo­
no: Polacy to urodzeni indy­
widualiści, nie mają więc po 
ważniejszych szans w kon­
frontacji zespołów’. Zwmłna 
jednak trzeba było zweryfiko 
w’ać tę opinię. Olimpijskie, a 
potem w eliminacjach i fina­
łach mistrzostw' świata, suk­
cesy piłkarzy, do których do­
łączyli w roku ubiegłym 
siatkarze oraz szczypior- 
niści, dowodziły, że przy od­
powiednim prowadzeniu zes­
połów, również i tutaj stać

lii z finałów MS przyjęto jako 
niespodziankę, ale nastroje przed 
finałami w RFN były sceptyczne, 
a niekiedy wprost pesymistyczne. 
A potem — jak to jeszcze często u 
nas — hurraoptymizm. Kolejne iwy 
cięstwa z renomowanymi prze­
ciwnikami sprawiły, że powoli pa 
częto traktować taki ciąg zdarzeń, 
jako coś oczywistego. Ba. w koń­
ca odzywały się glosy, że właści 
wie to, chociaż trzecie miejsce w 
MS jest największym sukcesem 
polsk ego piłkarstwa, ale gdyby 
nie pechowa porażka z RFN. byli 
byśmy zapewne drudzy, a kto wie, 
może nawet... itd. w tym duchu. 
Owo, skądinąd ludzkie pragnienie 
— być wśród bardzo dobrych naj 
lepszym, przybrało rozmiary nla-
mal euforii po zwycięstwie 
Holandią we wrześniu br. w < 
rzowle aż 4:1! Jeżeli drużyna 
żana przez wielu fachowców

nad 
Cho- 
uwa 

za

nas na wywalczenie 
w czołówce.

Wielość osiągnięć 
że opinia publiczna

miejsca

sprawiła, 
w kraju

dość szybko zaakceptowała ta 
ki stan rzeczy. Charakterysty 
czna dla mentalności Polaków 
huśtawka nastrojów dała o 
sobie znać ostatnio. Wypo­
wiedź trenera siatkarzy Hu­
berta Wagnera „mnie intere­
suje tylko zwycięstwo” rozu­
miano aż nadto dosłownie, czyli 
„zawrsze zwycięstwo, wszędzie

najlepszą na świecie przegrywa 
tak wysoko, no to ehyba jasne, 
iż jej pogromcy należy się berło 
pierwszeństwa.

/^o było" potem dobrze pa­
miętamy: zimny kubeł 

wody w Amsterdamie oraz mi 
nicna niedziela w Warszawie, 
kiedy to okazało się, iż wło­
skie szańce obronne były sku 
teczniejsze od najbardziej 
bramkostrzelnego ataku. Czy 
możemy mówić o Waterloo 
polskiego futbolu? Może nie-
którzy tak to 
moim zdaniem

odebrali, ale 
najłatwiej o

przesadę. Sport to smai zwy-
cięstw i sukcesów, ale także 
gorycz porażek i potknięć. 
Amsterdam i Warszawa były 
jednak chyba tylko potknię-

zwycięstwo”.
przecież 
najlepsi

nasi
Uzasadnienie: 
siatkarze są

ciami.
Układ kolejności w grupie

na świecie. A jak
najlepsi, to tyle co niepokona 
ni.

Jeszcze bardziej rozbudzono ape 
tyty wśród sympatyków najpopu 
larniejszej polskiej dyscypliny — 
piłki nożnej. Złoty medal olim­
pijski radośnie wszystkich zasko­
czył, wyeliminowanie Anglii i Wa

eliminacyjnej piłkarskich ME jest 
zgodny z oczekiwaniami. Holen­
drzy po chorzowskim laniu udo­
wodnili u siebie, że śą lepsi od 
Polaków. Nasza drużyna wyprze­
dziła Włochów, czego także ocze-
kiwano. Szkoda oczywiście, 
nie wygraliśmy z Italią an 
Rzymie, ani w Warszawie i
potwierdzili wyższości
go gry, nad

ż?

nie
i ofensywne 
nielubianym

„catenaccio”. Naszą siłą w latach 
ubiegłych, było doskonałe rozszy 
frowanie przeciwników i zaskaki­
wanie ich naszą nieschematycz 
ną, szybką grą. Ale ostatnio już 
dwukrotnie trafiła kosa na ka­
mień. Dokładne pilnowanie szyb­
kich polskich napastników, przy 
słabszej postawie najstarszej wie­
kiem formacji zespołu — drugiej 
linii okazało się skuteczne. Trze­
ba będzie szukać nowych kpneep 
cji, częściowo z innymi zawodni­
kami. Czy będą oni kontynuować 
dzieło swych kolegów — posre­
brzanych medalistów z RFN? 
Dzisaj trudno na to odpowie­
dzieć, początkowo ehyba — jak 
przy wszelkich zmianach — będą 
prawdopodobnie kłopoty ż utrzy­
maniem się na szczycie. Wiele 
jednak zależeć będzie od atmosfe­
ry wokół reprezentacji i zaufania, 
jakim nadal winniśmy obdarzać 
jej trenerów i współpracujących 
z nią fachowców.

W opiniach: dlaczego już w 
Amsterdamie Górski nie doko 
nał szybciej zmian, a także 
dlaczego tak długo zwlekał z 
nimi w Warszawie, jest nie­
co racji. Ostatecznie jednak 
ta drużyna w niewiele zmie- 
nicnym składzie sprawdzała 
się od eliminacji MŚ w 1973 
roku.

Powyższe uwagi, kierowane 
pod adresem piłkarzy, tylko 
w skromnej części odnosić się 
mogą do siatkarzy. Trener Hu 
bert Wagner chyba bardziej 
dalekosiężnie patrzy w przy­
szłość. W Jugosławii w mi­
strzostwach Europy- grało tyl­
ko siedmiu z dwunastu mi­
strzów świata z Meksyku. Mi­
mo to reprezentacja zdobyła 
wicemistrzostwo kontynentu. 
Największy sukces po meksy­
kańskim! A przecież grę na­
szych siatkarzy dokładnie 
przeanalizowano po niespodzie 
wanym ubiegłorocznym suk­
cesie. Tym razem nie byli oni 
najlepsi, to prawda, ale tzw.

Dzisiaj 
CSRS — Anglia 

Nasza reprezentacja piłkarska 
zakończyła już międzynarodowy 
sezon i udział w eliminacjach 
strzostw kontynentu. Kibiców 
futbolu oczekuje jednak w ty^ 
roku jeszcze sporo emocji, 
nych z meczami europejskich 
charów, występami „Orląt” w 
minacyjnych spotkaniach — 
dzieżowych mistrzostw Europy, a 
także międynarodowymi pojęty, 
kami, decydującymi o awansie » 
innych grupach ME.

Bardo obfita w piłkarskie 
darzenia jest dzisiejsza środa, y 
niecierpliwością kibice czekać |p 
dą na wieści z Patras, trzymaj,, 
kciuki za nasze „Orlęta” Walc-., 
ce w, eliminacjach ME z Greęk

Z największym zainteresow^ 
niem oczekiwany jest pojedynek 
CSR5 — Anglia w Bratysławy 
gdzie zamówień na bilety zgłaa,' 
no ponad 200 tys. wobee 60 tyj 
miejsc na bratysławskim stadia 
nie. Zwycięstwo Anglików 
równoznaczne z ich awansem 
ćwierćfinałów remis lub pOrsj. 
ka „wyspiarzy” pozestawia sprj. 
wę awansu nadal otwartą.

W grupie III walczyć będzie I- 
landia Płn. z Norwegią. Sukcesy 
podarzy pozostawi im jeszcze t«.
retyczne szanse
gosławii.

wyprzedzenia V
Strata jednego

przez Irlandczyków 
je awans ,,Plavich”.

PUnkti
przy pieczy.

W innym środowym m5m
Szkocja zmierzy się z Danią, w: 
sokie zwycięstwo Szkotów zwi^., 
szy ich nadzieje na żdobyeit 

miejsca, do którego 
ponadto Hiszpanie j

pierwszego 
kandydują 
Rumuni.

Wreszcie Dublinie Irlandia
podejmie Turcję (grupa VI), a|f
nawet wysokie zwycięstwo nj(
daje gospodarzom węższych sza:

wyprzedzenie zdecydowanej
lidera — jedenastki ZSRR, (pa?

Lech Energie 2:0 (1:0)

. Zwycięski sparring kolejarzy
Piłkarze Lecha rozegrali wczoraj w Poznaniu na Dębcu towarzy­

skie spotkanie z I-ligowym zespołem z NRD — BSG Energie Cott­
bus. Był to pojedynek rewanżowy, gdyż po ligowym meczu z Wi­
dzewem w Łodzi Lech przegrał w Cottbus 1:2. Wczoraj lechici wy­
grali 2:8 (1:#). Obydwie bramki w 4 i 68 m'.n. zdobył Szpakowski.

Kolejarze grali w składzie: Kar-
wecki Rutkowski, Stępczak,
Grześkowiak. Barczak (od 70 min.
Grala) Napierała, Jakóbczak,
Szewczyk (od 70 min. Dwornik) — 
Szpakowski, Olszyna (od 46 min. 
Gut), Wojciechowski.

Goście okazali się dobrym spar- 
ringpartnerem. Energie gra twar­
do. niekiedy nawet zbyt ostro (sę 
dzia ukarał dwóch zawodników 
gości żółtymi kartkami), ale zde­
cydowanie, bez kunktatorstwa. Ze 
spół ten zajmuje środkowe rejo­
ny tabeli I ligi NRD.

Oczywiście wczorajsze spotka­
nie, to był tylko sparring, stąd 
trudno pokusić się o ocenę przy­
gotowania Lec|ia do trzeciej częś­
ci I rundy sezonu ekstraklasy. W 
każdym razie wydaje się, iż nie 
ma kłopotów z kondycją. Wszyst­
kie linie grały poprawnie, szwan­
kowała ' jednak celność podań i 
strzałów.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oglądaliśmy grę rekonwale­
scentów w zespole Lecha: Karwec 
kiego, Guta i Grali. Najlepiej wy- 
paał ten pierwszy, który mimo o- 
koło 3-tygodniowej przerwy w tre 
ningach, już; znajduje się w do­
brej formie, a dwa razy interwe­
niował skutecznie w tzw. bezna­
dziejnych sytuacjach. Gut grał w 
drugiej połowie jako prawy po­
mocnik wspierający atak. Miał kil 
ka udanych akcji, ale unikał os­
trych starć, czemu trudno się dzi­
wić. Grala grał tylko ,w końcowej 
fazie spotkania i trudno coś po­
wiedzieć o jego formie. Z innych 
zawodników wypróbowanych przez 
trenera A. Hradeckiego podobał 
nam się Dwornik — były piłkarz 
Zastalu Zielona Góra.

W niedzielę, 2. XI. o godz. 11 
Lech rozegra swój kolejny I-ligo- 
wy mecz1 na Stadionie im. 22 Lip­
ca w Poznaniu.

KOMUNiKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wi-adamia, że w zakładach piłkar­
skich z 25 bm. stwierdzono:

Liga polska: 26 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 10.845 zł, 306 rozw. z 
10 traf. — wygr. po S21 zł.

Liga angielska: 5 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 64.097 zł, 49 rozw. z
12 traf.

5.034 rozw.
63 zł.

wygr. po 6.544) zł, 636 
traf. — wygr. po 503 zł, 
z 10 traf. — wygr, po

rezerwowi zawodnicy
(głównie Lech Łasko) za

już 
rek

w Montrealu, mogą należeć 
do najskuteczniejszych w olim 
pijskim turnieju. A kadrę po­
szerzono, gdyż przynajmniej 
część z mistrzów świata, któ­
rzy nie grali ■ w Jugosławii 
wróci.do drużyny. Zaś — jak 
powiedział Wagner — „tylko 
rywalizacja, nawet w gronie 
kolegów, daje rezultaty”.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Michał Matyas 
nia żyje

W tych dniach zmarł w Krako­
wie w wieku 65 lat Michał Matyu 
były piłkarz lwowskiej Pogoni. ■ 
Dynama Kijów, (w latach wojny), 
a po jej zakończeniu bytomskiej 
Polonii. 18 razy reprezentowali 
wy narodowe, zdobywając I ku­
mek. Po zakończeniu kariery w- 
wodniczej trenował m. in. taki! 
drużyny, jak: Cracovię, Wisłę, Gfc 
nikA Zabrze, Wartę oraz Polont 
Bytom. Ostatni z wymienionytl 
zespołów doprowadził do zdobycia 
w r. 1965 Pucharu Łata i Pucliai 
Ameryki. Odszedł człowiek, który 
do końca swy"h dni był śeiilt 
związany ze eprawami polsk.ep 
piłkarstwa.

Gdyby Molik jeździł na
1. Tj-pko Oldenburger (KN MV Holandia) .Bultaco”, 2.

Czesław Molik (Unia Poznań) na „Hondzie” — taka była kolej­
ność w tegorocznych finałowych wyścigach na Woli o XXX Zło­
ty Kask i o II Memoriał im. Jerzego Mielocba. Szczególnie w 
tej drugiej imprezie, zorganizowanej przez Unię i redakeję „Gło­
su Wielkopolskiego”, przewaga Holendra była olbrzymia. Wielu 
entuzjastów sportu motocyklowego stwierdziło wówczas, że gdy­
by ci rywale zamienili się maszynami to Czesław Molik równie 
łatwo pokonałby motocyklistę holenderskiego.

— Co pan o tym sądzi? — zapy­
taliśmy wiceprezesa do spraw 
technicznych Motoklubu „Unia” — 
Włodzimierza Zaehlera.

— Po zawodach o. XXX Zło 
ty Kask, a przed rozdaniem 
trofeów, do komisji technicz­
nej wpłynął protest sugerują­
cy, że „Bultaco” Holendra ma 
pojemność silnika większą 
niż przewiduje regulamin dla
klasy 250 ccm. Komisyjnie
stwierdzono, że tak nie jest, 
a ponadto, że nie dokonano 
przeróbek konstrukcyjnych 
r„Bultaco”. Inaczej mówiąc by 
ła to wersja fabryczna ze zmia 
nami jedynie typu kosmetycz 
nego. Przygotowanie tej ma­
szyny do zawodów trudno by­
ło uznać za staranne ze wzglę 
du na duży luz tłoka w cylin­
drze. Zaniedbanie to osłabia­
ło moc motocykla o 1 KM. 
Aliści Holender mógł sobie 
pozwolić na to bowiem „Bul­
taco” ma 44 KM, a „Honda” 
Molika tylko 36 koni mecha­
nicznych. Jeśli dodamy, że Ol 
denburger, jakkolwiek nie 
jest wysoko notowany na to­
rach zachodnioeuropejskich, 
to jednak opanował do perfek 
cji technikę jazdy na wira­
żach, wówczas łatwo zrozu­
mieć dlaczego tak bezapela­
cyjnie zwyciężał na Woli./Pod 
stawowym źródłem jego $uk- 
cesu była wszakże moc,silnika 
„Bultaco”, dlatego też sądzę, 
że gdyby na tej maszynie star
tował Molik, a 
„Hondzie”, to

Holender na 
triumfatorem

byłby Molik. A gdyby jechali 
na identycznych maszynach? 
Wówczas szanse wyrównałyby 
się. bowiem atut Holendra to 
technika, a poznaniaka — 
zmysł taktyczny.

to..

na.

Kupno „Bultaco” dla Molika

rzecz niezmiernie trud
Zależy od Ośrouka

Bultaco
udziałem motocyklistów te

Techniczno- Zaopatrzeniowego 
PZMot, który nie darzy senty 
mentem motocyklistów trawńa 
stych, a ponadto wszelkie tran 
sakcje załatwia w tempie śli­
maczym. Np. od złożenia na­
szego zamówienia (na moto­
cykl „Yamaha” produkcji ja­
pońskiej) do otrzymania tej 
maszyny upłynęły dwa lata. 
Kiedy wystartował na niej w 
wyścigu ulicznym nasz zawód
nik Szymkowiak stwier-
dził, że nie ma szans, bo ry­
wale chociaż też jeżdżą na 
„Yamahach”, to jednak innej, 
już ulepszonej wersji. Tak 
właśnie bywa: w chwili za­
mawiania sprzęt jest nowo­
czesny, kiedy się go- otrzymu­
je — już przestarzały...

— Imprezy na Woli pozostawia­
ją niedosyt emocji, bowiem od lat 
obsada jest n emal identyczna i 
kolejność \na szczycie również: Ol 
denburger przed Molikiem...

— Dzieje jBię tak, bo tor na 
Woli jest unikalny, nieco przy 
pominą trasę motocrossu (ma 
jednak dług e proste, wymaga 
jące maszyn o dużej szybkoś-
ci dlatego crossowcy nie
chcą startować na naszych im 
prezach). Jedno okrążenie to­
ru wolskiego to 2100 m (fakt 
ten znacznie zmniejsza wido­
wiskowość zawodów — widz 
obserwuje przecież tylko ich 
fragment), podczas gdy niemal 
wszystkie tory piaskowe i tra 
wiaste w Europie zachodniej 
mają obwód dochodzący do 
700 metrów. Na tych stadio­
nach odbywają się zawody z

wiastych oraz żużlowców i I’ 
takich jak Anglicy — CoM 
Luis, Nowozelandczycy—® 
ger i Briggs, Szwed — 
nek, Duńczyk — Olsen. 
nek startował kiedyś na 
ale okazała się ona zbyt Mi­
na dla jego maszyny.

Jeśli nie chcemy smażyć 
niemal we własnym sosie, ®‘| 
simy zbudować w Poznaniu? 
powy tor piaskowy o 
około 900 m (opracowuje Si 
już założenia budowy 
toru) i rozszerzyć kontaW 
międzynarodowe. Spełnij 
tych dwóch warunków u®* 
liwi organizację atrakcyju^R 
imprez.

— Obecnie „trawiarze” * ( 
przerwę w startach aż do ( । 
nia. Nie mogliby pojeździ n ( 
rach lodowych w ZSRR ,u 
dynawii? I I

— Nie. Starty na 
magaią zupełnie innego 
tu i całkowicie ódmiehn^^ 
niki niż wyścigi na 1J | 
piasku. Wystarczy (
że na wirażach toru d® . 
go motocyklista posług M 
kolanem jako podpór^ d 

idt ’
— Unia ma motocykli5^ 

rzy odnoszą sukcesy na F 4 
(Molik. Sobczak. Kwiatko 
lik, Nalepka i inni) oraZhows*'' ( 
gach ulicznych (np. sta^ ot* 
mistrz Polski w klasie 1 9 
Synoradzki, Wiśniewski, ^(i!1 g 
ła). Czy nie uda’oby J1? J 
także sekcji żużlowej; .n,pii I 
lubią ten sport, a tor rZysl’ g 
w znikomym stopniu ” 
ny “ i, Za^

— To prawda, ale | 
i prowadzenie sekcji ł 1 
pochłania °SrcrnI?e.n,>rv 1 
przy czym na |
zwrot można liczyć Ljrf g 
kilku latach jeżeli z ■ 1 J 
walczy awans do 1 dsj^ | 
stać nas na takie Pr
cie.

• ł’Rozmawiał.



Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 146/152, nr kodu 60-967,

WYDZIERŻAWI
na terenie miasta Poznania

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE
o powierzchni ca 100—200 m2 

oraz teren pod składowisko opału 
o powierzchni ca 300 m’.

Oferty należy składać w Sekcji Organiz.- 
prawnej Uczelni, Poznań, ul. Marchlew­

skiego 152, pokój 102, telefon 521-16.

5804-K1

Praca 0 Nauka

naszyn - Pogodna, po­
trzebna opiekunka do 7- 
miesiecznego dziecka na 
I do 8 sodzin Oferty, te­
lefon 33-35-95 oraz ofer­
ty prasa” Grunwaldzka 
19 dia 274815.____________

Potrzebna opiekunka do 
3-letniego dziecka w Mo­
sinie (bloki). Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27783g

0 Kupno

przyjmę ucznia w zawo­
rę kaletniczym. Skarb­
ki-

Aparat fotograficzny mie 
chowy 6X6 lub 6X9 mało 
używany kupię. Poznań, 
Osiedle Lecha 24 m. 8.

27525g

W ZWIĄZKU Z PRZYSTĄPIENIEM 
DO OPRACOWANIA

NOWEGO SPISU TELEFONÓW
miasta Poznania i województwa,
Urząd tutejszy prosi o nadesłanie 
wszelkich zmian dotyczących nazwy 
abonenta, wynikłych na skutek reor­
ganizacji przedsiębiorstwa lub insty­
tucji, a także zmian użytkownika,

tytułu naukowego
Zmiany należy zgłaszać 
pisemnie do Wojewódzkiego 
komunikacji w Poznaniu, ul.

Skrzynię ładowczą Stara 
28 kupię. Dzierżyńskiego 
72 m, 5^ 27637g
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24285g.

0 Sprzedaż

Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie 

al. Reymonta nr 13'

4-działaniowy, pełnozakresowy

KALKULATOR ELEKTRONICZNY

Komunikat

Rada Wydziału Prawa i Administracji Un 
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozn: [ 
niu — zawiadamia, że w dniu 10 listopac ’ 
1975 r. o godz. 12 w sali nr 121 Collegium lur ’ 
dicum, ul. Czerwonej Armii 90 — odbędzie s [

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOI 
TORSKIEJ — mgra WIESŁAWA SLEBIC
DY pt. „Finansowanie spółdzielczej

pani (25-letnia) poszuku­
je pracy (gotuje, pomaga 
na przyjęciach, opiekuje 
,ie dziećmi wieczorem). 
Oferty: „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 27560g.

Kupię łóżeczko piętrowe. 
Marian Węgrzyk, Mosina, 
ul. Waryńskiego 29.

27694g

Sprzedam szwedzki pal­
nik na ropę Bentone do 
centralnego ogrzewania. 
Wojtasik, Chodzież, tel. 
570. , 27509g
Sprzedam rower /duet. 
Łozowa 90 m. 5. 28357g

Potrzebna pani do sprzą­
tania 1 X w tygodniu. Po 
znań — Sołacz. ul. Żmudź

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27657g.

Sprzedam szafę 3 drzwio 
wą jasną, tapczan 2-oso- 
bowy, kuchenkę gazowo- 
węglową. Wiad. telefon 
401-16. 28509g

ka 10. 27592g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Może 
być z paleniem. Oferty: 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 27635g.

Sprzedam kalkulator kie­
szonkowy produkcji ja­
pońskiej. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28531g.

Samochodowej branży — 
rencista - prawo jazdy, 
przyjmie nracę. Oferty: 
,Trasa” Grunwaldzka 19 
dla 276 59g.

GRA LICZBOWA
.KOZIOŁKI’

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27790g.
Studenci politechniki u-
<izielają korepetycji z ma 
tematyki tel. 641-38 Matu­
szak. 27740g

F.konomistka
prace 
„Prasa”

zlecone.
przyjmie 

Oferty:

dla 27784g.
Grunwaldzka 19

— informuje wszyst­
kich grających na te­
renie województwa po 
znańskiego, kaliskiego, 
konińskiego, pilskie­
go, leszczyńskiego i 
miasta Poznania — że
na 964 GRĘ w dniu

2 listopada 1975 r.
— należy wyjątkowo 
oddawać kupony „Ko 
ziołków” o jeden dzień 
wcześniej, z uwagi na

Przyjmę pracę na szydeł 
ku lub lekką pracę cha­
łupniczą. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27785g

Pracownik naukowy u- 
dziela korepetycji z przed 
miotów ścisłych. Szul- 
czyński tel. 628-15 no 
godz. 16. 2761 Ig

Shident IV, „roku .^dzielą
■korepetycji z .matem?:?, 
ki 1 fizyki, tel. 657-23 Nn-
waczyk. 27717g

Sprzedam klacz zażrebio 
. ną ze źrebakiem i krowę 
cielną. Luboń 3, ul. No­
winy 12. 27512g
Sprzedam silnik M-20, wy 
równiarkę niekompletną 
•do drewna. Przeźmiero­
wo, Folwarczna 8 a.

 27618g
^przedam fortepian krzy 
żowy z metalową płytą z 
tłumikiem. Ul. Powidz.- 
ka 17 m. 2 — Warszaw­
skie. 27544g

przypadający w 
1 listopada 1975 
Dzień Zmarłych.

® Gra Liczbowa

dniu

ziołki” — to Grą 
niezmienna, pewna 
i szczęśliwa.

• To nasza Gra — 
Gra Wielkopolski i 
Poznania.

• Wysokie wygrane —
<>i ,'Snmochód — nągro-.

/ > dy. 5683-K1

itp.
bezzwłocznie 

Urzędu Tele- 
Bułgarska 55.

2334-K2

zasilany alternatywnie z sieci lub baterii. 
Oferty należy składać bezpośrednio w 
przedsiębiorstwie.

Kupujący zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty. 2439-Kć

budownictwa mieszkaniowego”.
Promotorem pracy doktorskiej jest prof. c 

habil. Andrzej Komar z UAM, a recenzentan 
są — doc. dr habil. Jan Głuchowski z UMJ 
w Toruniu — doc. dr habil. Wojciech Łącs 
kowski z UAM w Poznaniu.

Tekst pracy wraz z recenzjami został wj I 
łożony w czytelni pracowników nauki Biblie 
teki Głównej UAM, ul. Ratajczaka 40.

Wstęp na obronę wolny. 5770-K

OGRZEJĄ TWÓJ DOMEK JEDNORODZINNY

Sprzedam czyszczarkę taś 
mową z wentylatorem, 
nową. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27599g
Sprzedam garaż blaszany 
oraz kożuch damski no­
wy. Kassyusza 13 m. 4. 

27608g
Sprzedam maszynę do lo 
dów, wiadomość Zbąszyń 
Topolowa 1 tel. 4 

27628g
Sprzedam suknię ślubną 
na szczupłą osobę — 
wzrost 160 cm. Telefon 
32-05-39 godz. 18—20.

- --- F----- i
Sprzedam pelisę męską 
(dużą) adres Mickiewicza 
9 m. 6. 27085g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

„ P E W E X "
ODDZIAŁ W POZNANIU

OFERUJE
EKONOMICZNE, KRAJOWE 

KOTŁY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
typ „CAMINO KWD"

INSTYTUT MASZYN ROBOCZYCH 
na Wydziale Maszyn Roboczych i Pojazdów 

Politechniki Poznańskiej 
organizuje w roku akademickim 1975/76 

2 - semestralne

PODYPLOMOWE STUDIUM
„OPTYMALIZACJA KONSTRUKCJI

MASZYN ROLNICZYCH
Program Studium obejmuje problematykę w zakre­
sie optymalizacji, niezawodności i trwałości kon­
strukcji maszyn i urządzeń rolniczych.

Studium mogą być przyjęte osoby, które:
— posiadają dyplom ukończenia studiów wyż­

szych, stwierdzający uzyskanie tytułu magistra 
inżyniera lub inżyniera - mecha nika,

— pracują co najmniej 2 lata w dziedzinie projek­
towania, badania lub eksploatacji maszyn i urzą­
dzeń rolniczych,

• zostaną skierowane na Studium przez zakład 
pracy.

Zgłoszenia na Studium przyjmuje Sekretariat In- 
S?r^U ^aszyn Roboczych Politechniki Poznańskiej, 
ui- Piotrowo 3, 60-965 Poznań, pokój 752, tel. 782-237 
w terminie do dnia 30 listopada 1975 roku.
Kandydaci winni przedłożyć:

wniosek,
__ odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych, 

zaświadczenie o odbytej co najmniej dwuletniej
_ Pracy w kierunku związanym ze studium, 

skierowanie zakładu pracy, 
,węstionariusz osobowy, 
życiorys wraz z informacją o przebiegu pracy 
zawodowej.

icć na Studium i terminie rozpoczęcia za-
mien’ ^CZniu 1976 r., kandydaci zostaną powiado- 
w t 1 pewnie. Zajęcia odbywać się będą 2 razy 
dżiny g n^U' P^ki 1 soboty, co drugi tydzień od go-

(koszt 1Um P°wyższe prowadzone będzie odpłatnie 
z Przp Uczes^n^wa 1 osoby 5.000,—- zł) — zgodnie 
twa w3-830^ Narządzenia Ministra Nauki, Szkolnic- 
173 7 inolZe^° * Techniki (Monitor Polski nr 28 poz.

1975 r-)- 5783-K1

5793-K1

Pprzedam garaż przenoś­
ny ocieplany. Tel. 731-80
po godz. 16. 27699g
Sprzedam przyczepę tury­
styczno - towarową. Wia 
domość tel. 321-640 od
godz. 10—18. 27747g
Sprzedam pokój kombino 
wany. Akacjowa 8 m. 5 
po godz. 16. 27748g

Tanio sprzedam szafę do 
rzeczy, fortepian, skrzyp 
ce, materace. Gwardii Lu
dowej 20 m. 5. 27773g
Sprzedam okazyjnie fu­
tro karakułowe, czarne, 
luźne w bardzo dobrym 

•stanie na średnią figurę.
Lubeckiego 27-A od godz.
16. 27781g
Sprzedam kożuch damski 
i męski. Tel. 445-05.

27786g
Sprzedam popielate futro
karakułowe. 35.000 zł.
Wielka 21 m. 7, po godz.
17. 27131g

0 Samochody
Kupię nowego „Zaporoż­
ca”. Adres Wskaźe „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27486g.
Sprzedam 
możliwość 
Tel. 659-89.

Syrenę 104, 
garażowania. 

27526g

Sprzedam Fiata 126p od­
biór XI 75. Poważne ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27541g._____________  
Kurię Fiata 125p po wy­
padku. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27641g
Kupię Skodę lub Dacię, 
nowe lub po małym prze 
biegu. Telefon’ 467-01 lub 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 28246g.
Sprzedam Stara 25 + czę 
Ści, lub zamienię na Fia­
ta 125p. Tel. 426-09.

23449g

0 Lokale
Bydgoszcz Centrum
pokoje, kuchnia, łazienka 
— zamienię na równorzęd 
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27180g.
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Winogrady, Umie 
ca 2 m. 2. ’ 27322g

0 PALIWO — KOKS, MIESZANKA WĘGLOWO - KOKSOWA, 
TORF

0 WYDAJNOŚĆ OD 8.400 DO 18.000 kcal/h GWARANTUJE 
OGRZANIE POW IERZCHNI MIESZKANIOWEJ OD 70—150 m’

INFORMACJI UDZIELAJĄ oraz ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ
PLACÓWKI HANDLOWE „PEWEX”

POZNAŃ — Dzierżyńskiego 23 (narożnik Kwiatowej)
KALISZ — 3 Maja 21
KOŁO — Nowowarszawska 3
KONIN — 20 - lecia PRL 9
LESZNO — Zwycięstwa 1

. .. a . Ą GNIEZNO — Warszawska 8
Ł? • ÓSżT RÓW — Królowej Jadwigi 6

PIŁA — Buczka 34
WRZEŚNIA — Obrońców Stalingradu 30
KĘPNO — Wiosny Ludów' 14

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY TOWAROWE
BANKU PKO SA.

ZAPRASZAMY!

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
w x R z e p i n i e

Zamienię pokój słoneczny 
— na 1 pokój z kuchnią. 
Oferty — ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27365g.

0 Nieruchomości

POSIADA DO ODWROTNEJ SPRZEDAŻY

CZĘŚCI ZAMIENNE, PEŁNOWARTOŚCIOWE
(nowe)

do ciągnika Ursus C-325/28, C-330, C-4011, Zetor 
Major 3011, Zetor Super 50, ładowacz obornika 
NUJu-100, opryskiwacz ORZ-300, ORC-700, kombajn 
zbożowy „Vistula” oraz części do samochodu Żuk 

i aparatury paliwowej.
Przy zakupie zostanie udzielony rabat w wysokości 10 proc.

SPRZEDAŻ PROWADZI DZIAŁ ZAOPATRZENIA
CODZIENNIE OD GODZ. 7.30 DO GODZ. 13.30.

2429-K2

Kupię ogródek działkowy 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
czka 19 dla 27605g.

Sprzedam dom willowy 
z dużym ogrodem. Zgło­
szenia: Kobylnica, Dwor­
cowa 1, po godz. 16.IłO.

27178g
Kupię — wydzierżawię lo 
kal, nadający się na sklep 
galanteryjny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27227g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem ca 30 km 
od Poznania, najchętniej 
zalesioną. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27237g

Kupię w Pozpaniu domek 
jednorodzinny, ewentual­
nie do wykończenia. Ofer 
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 13 dla 27239g.

Zamienię M-4 we Wrześni 
na podobne w Gnieźnie. 
Wiadomość: Osuch Po­
znań, Garbary 97 m. 1.

1356p
Ostrów — 3 pokoje, kuch­
nia, c. o. — zamienię na 
mieszkanie podobne lub 
mniejsze w Poznaniu lub 
Wrocławiu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27149g.

Studentka, poszukuje po 
koju jednoosobowego z 
c. o. Os. Przyjaźni 10Y m. 
305. 27151g

Szczecin! M-3 kwaterun­
kowe 37 m}, 2 pokoje — 
zamienię na mniejsze — 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę w nowym budów 
nictwie w Poznaniu. Leon 
Sapuła, 62-031 Luboń 3, ul.
Lipowa 24a. ?7048g

Młode małżeństwo nau
kowców 
spółdzielń: 
szkania i

członkowie 
poszukuje mie
Poznaniu

w okolicach. O*ert;
lub 

,Pra
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?7195g.

Poszukuje ookoju z c. o., 
łazanką. Telefon *33-12-21,
godz. 8—16. 27230g

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26919g

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju na o- 
kfes 1 roku. Członkowie 
SM. Tel. 78-23-91 w godz. 
7.30—15 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27160g.

Kupię M-2 samodzielne, 
Grunwald — Rataje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27172g.

Starsze małżeństwo poszu 
kuje pokoju z używalno­
ścią kuchni (Stare Mia­
sto) Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28461g.

Bułgar poszukuje urzą­
dzonego pokoju na okres 
8 miesięcy. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27381 g.

Dwaj studenci, poszuku­
ją pokoju. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kupię kawalerkę lub M-2. 
pfe.rty — ..Prasa’’. Grun­
waldzka 19 dla 2735®g.

Asystentka poszukuje po­
koju z wygodami lub 2- 
osobo-wego z koleżanką. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27196g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, kwaterunkowe
w Zielonej Górze
podobne w Poznaniu lub 
Luboniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27232g

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe, komfort, w Cieszv- 
nie — na podobne w Po­
znaniu lub w Trójmieście. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27265g.

Młode małżeństwo, wy- 
najmie pokój z kuchnią w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27287g.

Młoda mgr inż., członek 
spółdzielni, pilnie poszu­
kuje M-2. na rok. Płatne 
z góry. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27"01g

STRONA

Kupię dom jednorodzin­
ny. może być stare budów 
nictwo, do 250.000 ęł. A- 
dres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27260g

Kupię działkę budowlaną, 
Kiekrz lub Szamotuły. O-
ferty „Prasa”, Gruń-
waldzka 19 dla 27276g.
Sprzedam 2,69 ha, dom 
mieszkalny i budynek/gos 
podsarczy, blisko trasy 
E-8. Józef Lewandowski 
Uścięcin, 62-421 Wólka 
woj, poznańskie. 1350p
Sprzedam wolny dom z 
ogrodem oraz żabudowa- 
niami gospodarczymi (ko 
munikacja autobusowa). 
Stanisława Perz. Tarnowa 
łąka nr 88, 64-130 Rydzy-
na, woj. Ltwno. 1354p

Świadków wypadku sa­
mochodowego na Ron­
dzie Kopernika w dn. 
30. 8. 75, proszę o zgłoszę 
nie się nr tel. 731-26.
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Praca 0 Nauka
nie potrzebna
lżejszych 

arej na
prac

pomoc 
przy

kilka godzin
ennie. Oferty „Prasa”, 
unwaldzka 19 dla 
40g.

Sprzedam tanio nowy 
stół rozkładany, na wy­
soki połysk, 6 nowych 
krzeseł. Oferty: „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27267g.

Kupię mały dom na wsi.
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 
27047g.

(BBBBBSBBBBBBBBBaBBBBBBBBBBBBBBBBSBBBBBBKBBB&BBB.

opiekuję się dzieckiem
Ciebie 
yn).

w domu (Gór-

Sprzedam garaż blaszany, 
ocieplany, Mielżyńskiego 
31A m, 11. Tel. 501-29 od 
godz. 15 . 27376g

Sprzedam działkę wraz x 
materiałem budowlanym 
w Chodzieży. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27068g.

USŁUGI W DNIU 1 LISTOPADA BR

POGOTOWIE RTV

Oferty
.unwaldzka 
l69g.

„Prasa”,
19 dla

znia w zawodzie ślu- 
"sko-mechanicznym — 
Unie z powyżej 18 lat 
ir.yjmę. Poznań-Staro- 
;a, ul. Kotwiczą 4.

' . 27377g

Wózek, komplet głęboki, 
spacerówka, NRD, atrak­
cyjny, sprzedam tanio. 
Ul. Tomeckiego 16 m. 16,

Kupię w Witaszycach ko
ło Jarocina dom

po godz. 15. 27296g

tys. zł. Oferty1 
Grunwaldzka 
27114g.

do 300 
„Prasa”,

14 dla

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Wiadomość: 
po 16. tel. 69-36-44 . 27300g

zyjmę pracę w. dom. 
'erty „Prasa”. Grun- 
łldzka 19 dla 27341g.
-zyjmę oracę do domu, 
jerty „Prasa". Grun- 
^Idzka 19 dla 27429g.

Sprzedam prasę mechani­
czną o nacisku 30 t oraz 
piec hartowniczy elektr., 
o komorze grzejnej 
300 X 200 X 600. Szamo­
tuły, ul. Szczuczyńska 17, 
wzgl. tel. 33-36-09. Po­
znań. 27326 g

Kupię domek mieszkal­
ny lub gospodarczy, do 0,5 
ha ziemi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27383g.

Szięlam 
emii. 
edniej.

korepetycji z
Zakres szkoły

679-784.
Ostroroga 30 

26665g

Sprzedam szafę stylową 
— orzech, 4-drzwiową — 
oszkloną. Oś. Kosmonau­
tów 19G m. 62 od ul. Na-

Oddam w dzierżawę 5.000 
m5 w Poznaniu, dogodny 
dojazd, nadającą się na 
ogrodnictwo, hodowlę, czę 
ściowo zadrzewioną. Ofer 
ty z propozycjami 1 ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27345g.

ZURiT, ul. Kramarska 18
— godz. 10

USŁUGI MOTORYZACYJNE
MPUS, ul. Kazimierza Wielkiego 5

— godz. 9

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia UNIYERSUM, 
uL Wielka 8 — godz. 10 —

18

17

18
5735-K1

udenci Politechniki u- 
łielają korepetycji z ma 

; ■maityki. Tel. 642-72, 
, porowski. 26744g

rambwickiej.
Sprzedam buraki pastew-
ne. Poznań-Winogrady,
ul. Kowalską 9A. 2739Óg

; jfacownik naukow*y przy 
. łtowuje z chemii. Tel.

-06-20 Szczuka. 26780g

Sprzedam fortepian, Lu- 
"boń, Waryńskiego 23, po
godz. 16.

;udenci Politechniki u- 
tielają korepetycji z ma 
fmatyki. Tel. 647-95 Kan
tk. 26908g
rof. matematyki udzie- 
, korepetycji. Szama- 
lewskiego 16 m. 6.
( 27073g

Sprzędam okazyjnie spa- 
cerówkę produkcji NRD 
w bardzo dobrym stanie. 
Tel. 41-19-12 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27344g.

Matematyka korepetycji 
ludent udziela. Tel.

Suknię ślubną z organdy 
ny. szwedzką sprzedam. 
Suchy Las, tel, 25. 27396g

• <3-28. 27145g Samochody
: Studentka udziela kore- 
■ 1 .etycji z języków: pol- 
! , si. rosyjski. Elżbieta Ko- 

ralczyk 60-648 Poznań, 
: 1. Obornicka 80A pokój

Sprzedam DKW F8 w b. 
dobrym stanie z częścia­
mi zapasowymi. Grochów 
ska 40 m. 20 od godz. 16,

16. 27248g
W. Targosz.

i . tudent IV roku Polite- 
; hniki, udziela korepety- 
i ■ ji: matematyka, fizyka, 

łowak, tel. 66-09-71.
27275g

Sprzedam Skodę 1100, rok 
1948, w dobrym stanie, 
cena 8000 zł. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27266g.

; ^pisy na zaoczne (kore- 
, ipondencyjne) kursy kre- 

leń oudowlanych msta- 
acyjnych maszynowych, 

■ »raa kalkulacji i Kosztory 
owania Inwestycji przyj- 
nuje, szczegółowych pi- 
>emnych informacji udzie 

l a - „Wiedza", 31-139 
. Kraków, uL Spasowskie- 

»o 8. 2104-K2

Sprzedam „Skodę 1201" 
na chodzie z częściami 
zapasowymi. Ryszard Wi­
ktorowski, Garbary 54 m. 
7 godz. 20—22.

Kupię silnik Wartburga 
900. Tel. 67-24-49. 27293g
Sprzedam tanio Zespół na 
pędowy do Fiata 126p, 
nowy silnik do Trabanta.
Zbytowita 10.

Kupno
Kupię tapczan, 4 krzesła, 
motocykl Pannonię — nie 
kompletny. Poznań, Czer­
wonej Armii 69 m. 17. 
Jankowiak. 27186g

Sprzedam kompletne nad 
wozie Trabanta 600. — 
Adres wskaże ,,Prasav’ 
Grunwaldzka 19 dla 
27398g.

Prasę mimośrodową 15 — 
20 ton o nastawnym sko­
ku kupię. Tel. 67-10-02.

27187g

Sprzedam Wołgę C21 lub 
zamienię na Żuka skrzy­
niowego. Wronki, ul. 22 
Lipca 18, tel. 252. 273l7g

Lokale
Kupię „siporekś1 pia-
nobeton T^Cegłę. r Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

Igćila 27234g.

Kryształowy żyrandol lub 
inne lampy kupię. Tel. 
20-92-24 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27310g.

Kalisz — centrum, dwa po 
koję, kuchnia, łazienka, 
50 m; — zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 32 m. 10, godz.
17—19.

Zegar staromodny wiszą­
cy oraz stojący Rypię. 
Oferty „Prasa”, Grun-

I waldzka 19 dla 27414g.

Pracująca, poszukuje po­
koju nieumeblowanego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27424g.

27340g

27189g

27367g

27372g

27315g

Kupię kożuch damski 
(średni wzrost). Oferty 
„Pęasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27415g.

Samodzielne mieszkanie 
76 m* — zamienię na M-2. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27434g.

Kupię mundur po po­
wstańcu wielkopolskim, 
wzrost 170-178 pas 104 — 
115. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27446g.

Zamienię mieszkanie no­
we budownictwo, 2 po­
koje z kuchnią, ul. Włod 
kowica — na mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, cen­
tralnym ogrzewaniem. O-
ferty „Prasa”, Grun-
wa.dzka 19 dla 27437g.

Sprzedaż
Sprzedam kompletny hy­
drofor. Luboń 1, ul. Jan­
ka Krasickiego 6. 27159g

Małżeństwo, członkowie 
SM — wynajmie pokój na 
okres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27477g.

Sprzedam radio „Domi­
nanta” i adapter „Bambi- 
no”, Kosińskiego 8 m. 26. 

27166g

Nieruchomości

Sprzedam okazyjnie szafę

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2500 nu w Żabiko-

gabinetową oszkloną,
biurko, stół, tapczan dwu 
osobowy, szafę dwu­
drzwiową, stolik pod te­
lefon. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27179g.

wie. Oferty 
Grunwaldzka 
26894g.

,.Prasa”, 
19 dla

Łóżeczko dziecięce sprze­
dam. Scinawska 18. od

Sprzedam dom mieszkał 
ny w Pobiedziskach, z o- 
grodem i wolnym mie­
szkaniem. Informacje: Po 
znań, Łukaszewicza 12 fn.
1 po godz. 15. 27029g

godz. 16. 27258g

Kalkulator japoński, 12 
działań, sprzedam. Wia­
domość: tel. 464-02.

2726 4g

Sprzedam działkę 21 arów 
z rozpoczętą budową i bu 
dynkiem gospodarczym 
w Żerkowie k. Jarocina. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27O65g.
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PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MONTAŻOWE
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

we Wrocławiu, ul. Legnicka nr 55, telefon 388-69

ZMIENIŁO NAZWĘ NA:

PHS
Pracownicy poszukiwani
Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu

— zatrudni zaraź z terenu m. Poznania
— sprzedawców,
— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze (w Syp. 

niewie),
— roznosicieli mleka.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracom, 

niczych, pokój 505, 506, V piętro, przy ulicy 
27 Grudnia 13. • 5812-Tę']

Przetargi
Spółdzielnia B. M. „Przyszłość” w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 97 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż maszyny do pisania „Consul”
Cena wywoławcza 3.000,— zł.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni 
do dnia 20. XI. 1975 r., gdzie maszyna jest do 
obejrzenia w dniu 17. XI. 75 r. od godz. ig 
do 19.30.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24. XI. 1975 
roku o godz. 18.

Zastrzega Się prawo wyboru oferenta w/g 
uznania lub odrzucenia ofert bez podania przy° 
czyny.  5810-K1

2418-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO MONTAŻOWE „PROMER“
we Wrocławiu, ul. Legnicka nr 55, telefon 388-69

Nadzór nad przedsiębiorstwem sprawuje Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego przez Zjednoczenie Przedsiębiorstw Produkcji Maszyn i Urzą­
dzeń Handlowych „PROMER” w Warszawie. 7

Konto bankowe pozostaje bez zmian.
Przedsiębiorstwo prowadzi działalność na terenie województw: wro­

cławskiego, legnickiego, jeleniogórskiego, wałbrzyskiego, zielonogórskiego, 
gorzowskiego, poznańskiego, kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i pil­
skiego.

W ZAKRESIE:
— remontów, montaży, przeglądów technicznych, urządzeń chłodni­

czych, (maszyn gastronomicznych i wag),
— pomiarów w instalacji elektrycznej i uziomów.

ZLECENIA NA USŁUGI REMONTOWE PRZYJMUJĄ:
Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład
Zakład 
Zakład
Oddział

PRM 
PRM
PRM 
PRM
PRM
PRM
PRM

Oddział
Oddział

PRM
PRM

Leszno — sprzedam dom 
gospodarczy (pokój, ku­
chnia) z rozpoczętą budo­
wą domu jednorodzinne­
go. kurniki. cieplarnię 
80 m’, całość 0,24 ha. Wa­
runek: mieszkanie 2 poko 
je. Miejsce obojętne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27050g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia, z dogodną komuni­
kacją. do 300 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27425g.
Kupię działkę 2500 m! w 
Swarzędzu lub okolicy. 
Oferty i adres „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27428g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą, 9200 m! Poznań — 
częściowo opłotowaną, 
światło, woda oraz domek 
(możliwość zamieszkania). 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27445g.

Różne
Dr Eugenia Ryglewiczo-
wa choroby kobiece,
wróciła i przyjmuje godz. 
15—17, oprócz środy i so­
boty. Ul. Słowackiego 55. 

26926g

Zachodnio Polskiego Zjednoczenia

OGŁASZA

27937g

Rada Nadzorcza i likwidator firmy

10 STRONA

G L O S - 29 X 1975

Spirytusowego Spółka z o. o. w likwi­
dacji z siedzibą w Poznaniu 
przy ul. Kanclerskiej nr 2

że na dzień 29 listopada br. godz. 9 
zwołuje Walne Zgromadzenie Wspólników 

w lokalu przy ul. Kanclerskiej nr 2.
Przedmiotem obrad Walnego Zgroma­

dzenia będą sprawy związane z ostatecz­
ną likwidacją Spółki.

Witąld Lewicki
60-249 Poznań 

ul. Jarochowskiego 58/3

Policealne Studium Leśne w Porażynie, 64-333 
Bukowiec Stary — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
samochód ciężarowy marki ,^UK”, typ 
M. O. 3, nr rejestracyjny PF 56-54. • [
Cena wywoławcza — 44.200,'— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 20 listopada br. 
o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 8
do godz. 16. 2449-K2

Wdowiec lat 61, posiada­
jący własne mieszkanie, 
pracujący — pozna w ce­
lu matrymonialnym pa­
nią domatorkę od lat 50 
—60. Oferty „Prs.a” Grun 
waldzka 19 dla 27297g.
Kulturalnego, bez nało­
gów, kawalera lub wdów 
ca do lat 45, z mieszka­
niem — pozna panna 39- 
letnia. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27646g.
Magister, panna 28-letnia, 
miła, ładna, mieszkaniem 
— pozna kawalera z wyż 
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty1" — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27538g.

Samotny lat 53 — zapozna 
panią z mieszkaniem, do 
lat 50, dziecko mile wi­
dziane. Oferty „Prasa" - 
Grunwaldzka 19 dla 27723g

Panna lat 24 (technik) 
wzrost 164 cm, blondynki, 
pozna pana do lat 36 w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27862g.

s 
ś 
ó

Wdowiec samotny, wy. 
kształcony z mieszkaniem i 
pozna panią kulturalna, 
samotną do lat 55. Cel ma 
trymonialny Oferty „Pra- I 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27879g.

Sl

K

,PROMER” 
,PROMER” 
,PROMER” 
,PROMER” 
.PROMER” 
, PROMER” 
„PROMER’

PROMER*
PROMER

— Wrocław, ul. Legnicka 55
— Jelenia Góra, ul. Drzymały 4
— Wałbrzych, ul. Lewartoskiegó 3
— Legnica, * ul. Rzemieślnicza 12
— Zielona Góra, ul. Ogrodowa 9
— Poznań, ul. Grunwaldzka 225
— Gorzów Wielkopolski, 

ul. Armii Polskiej 29
— Ostrów Wielkopolski, ul. Kaliska 45
— Koło, ul. Wojciechowskiego 10.

Panna 28-letnia, wzrost 
168 cm, członek spółdziel 
ni mieszkaniowej — z po 
wodu braku znajomości, 
pozna kawalera lub wdów 
ca do lat 35, wyznanie 
rzymsko - katolickie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27482g.
Panna o oryginalnej uro 
dzie, wykształcona, kultu 
ralna, szlachetnego cha­
rakteru (mieszkanie), po­
zna pana z wyższyrń lub 
średnim wykształceniem 
do lat 47, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27454g. .

Regulatory napięcia sieci, 
do telewizorów, wykonu­
je warsztat teieradiome- 
chanicżny. Poznań, Wiel-

© Matrymonialne

ka 20. 27304g

Poszukuję wykonawcy na 
budowę mnożarki (szklar 
nia). Wiadomość: telefon
33-18-95. 26831g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, do 
sztucznego odbytu, sus- 
pensoria, sznurówki i gor 
sety ortopedyczne, wkład 
ki elastyczne przy scho­
rzeniach i zniekształce­
niach stóp — wykonuje 
Warsztat Ortopedyczny — 
Z. Janaszek, Poznań, Dol-

Wdowiec 51-letni z dzieć­
mi, wykształcenie śre­
dnie, prawy, światły, po­
zna panią do lat 50 tyli'o 
praktykującą katoliczkę, 
chętnie bezdzietną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2682«g.
Inwalidka lat 27 (inwalldz 
two niewidoczne) z braku 
znajomości pozna odpo­
wiedniego kawalera do 
lat 35 w celu matrymo­
nialnym. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26789g.

na Wilda 20. 27198g

Szukam garażu, rejon 
Przybyszewskiego — Mar 
Celińska — Swierczewskie 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27252g.

Garaż blaszany oddam w 
dzierżawę, Grunwaldzka 
— Ostroroga. Tel. 67-43-26,
po godz. 16. 27339g

Taksometry — instalacja, 
naprawy gwarancyjne. 
Krótkie terminy. Poznań.
Rybak! 13. 27OO5g

Panna 23 lata, ładna, zgra 
bna, wesoła, inteligentna 
— pozna pana miłego, 
kulturalnego, z wyższym 
wykształceniem, albo koń 
czącego" studia, w celu 
matrymonialnym. Szcze­
gółowe oferty „Prasa” — 
Gruhwaldzka 19 dla 27119g

Pani elegancka, miłego i 
dobrego charakteru. z 
mieszkaniem — pozna pa 
na przystojnego na stano 
wisku, do lat 58. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27452g. ________________

Kulturalna, 35-letnia. stan 
wolny, przystojna, nieza­
leżna materialnie, z wyż­
szym wykształceniem — 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27974g.

Kawaler, przystojny, bez 
nałogów, z mieszkaniem 
— pozna panią przystoj-, 
ną, niezależną, miłej pre­
zencji, wykształcanie wyż 
sze lub średnie do lat 30. 
Poważne oferty ze zdję­
ciami, zwrot zapewniony. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27334g.

Kawaler lat 27 średniego I 
wzrostu, dobrego usposo- j 
hienia, spokojny, bez na- , 
łogów, zrównoważony, wy j 
kształcenie ZSZ pozna pa 
nią z dobrym charakte­
rem najchętniej z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27890g. <
Wdowiec, wykształceni*' 
wyższe, pozna panią oko 
ło 43 lat. Cel matrymo | 
nialny. Oferty Prasa'', |
Grunwaldzka 19 dla 27M1J.,
Mgr ińż. lat 25. przystoi-* 
ny, blondyn, bez nało-l 
gów, wysportowany, poJ 
zna ładną i zgrabną stu-
dentkę. Zdjęcie mile wi­
dziane. Cel matrymonial-) 

„Prasa",; 
U di)'

ny. Oferty 
Grunwaldzka 
26925g.
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Kawaler lat 46, wzrostu 
średniego, szczupły, wy­
kształcenie średnie, spo­
kojny, dobrego charakte­
ru, pozna panią uczciwą, 
skromną, gospodarną do 
matorkę, miłej prezencji, 
niepalącą, mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
ka 19 dla 26802g.

Kawaler lat 40, inżynier, 
z mieszkaniem w Gdań­
sku — pozna lekarkę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27772g.

Rozwiedziony lat 37, poz­
na pannę lub wdowę do 
lat 36 najchętniej z pro­
wincji. Dziecko mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty ,,Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 27410g. ,

Emeryt PKP lat 63 rozwie 
dziony nie z własnej winy 
z mieszkaniem w Pozna­
niu poszukuje samotnej 
pani. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27805g.

Rozwiedziona bez winy z
mieszkaniem nowym
budownictwie, dobrze sy 
tuowana, niebrzydka, poz­
na pana od lat 38—47 w ce 
lu matrymonialnym, Po­
ważne oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 27981g. 27242g.

Kolega, wdowiec, ne- 
mieślnik, średniego wzro-; 
stu, posiada własny »• 
kład, mieszkanie, 
miłą, niebrzydką, spow® 
ną panią do lat 50. men 
bvć biedna. Zdjęcie nule 
widziane. Cel matrymfW 
nialny. Oferty l 
Grunwaldzka 19 dls 
26942g.J
Panna 26-letnia, 
szatynka, wzrost sren y 
wykształcenie średnie, t 
mieszkaniem, pozna • 
walera bez nałogów. ' 
tolika, z wykształceni 
średnim. Cel matry 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 19 
26846g.________ _______
Dla kuzyna kawalera'"' 
nika. wyznania 
katolickiego, laj 43J j 
znam pannę lub wa* ■ 
w* celu matrymoniaroil 
do lat 38 z zamkowan- I 
do rolnictwa. Zdjy j 
le* widziane. Ofeny .'/I 
se". Grunwaldzka u I

g

19

cz

Rencista lat 40. stanu wol 
nego — pozna panią w cc 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27245g.

P. H. S. — ODDZIAŁ OGÓLNOSPOŻYWCZY 
w POZNANIU, 27 Grudnia 13

PRZYJMUJE ZAPISY DZIEWCZĄT
do klasy I 

Zasadniczej Szkoły Handlowej
W ZAWODZIE

SPRZEDAWCA branży spożywczej
Nauka rozpocznie się od dnia 1 lutego 1776 r. i trwa 2,5 roku.
UCZNIOWIE

w

w

OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE :
I

II 
III

roku 
roku 
roku

Po ukończeniu nauki

nauki 300,— zł miesięcznie
nauki 480,— zł miesięcznie 
nauki 780,— zł miesięcznie 
zawodu absolwent zostanie zatrud-

niony w tut. przedsiębiorstwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych PHS 

Oddziału Ogólnospożywczego w Poznania, ul. 27 Grudnia 13, 
pok. 505, 506, V piętro, tel. 576-41 wew. 50, 59. 5576-K1

^^“^■DOJARK!
informuje

doradza zaopatruje
MECHANICZNE

V 
zav 
lat

jedno — i dwukonwiowe, produkcji ZZ Agr°^ [ 
met - ArcKimedes Wrocław, na licencji | 
Alfa - Laval, w cenach detalicznych 14200 2 । 
i 20 300 zł za komplet, z aktualnie udzielany111 1 
rabatęm dla rolników indywidualnych w k^0' ! 
tach 6 4Óp zł i 10 500 zł.
jedno — trzy — cztero — i pięciokonwiowe, 
dukcji Zakładów Impulsa NRD, w cenach dęta I 
licznych 5 500 żł, 20 000 zł, 25 000 zł i 34 000 z* 
za komplet.

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY |
Okręgowych Spółdzielni Mleczarskich i 2
gowych Przedsiębiorstw Handlu Sprzętem 
niczym A G R O M A.

Zakupione dojarki instalują szybko i f a c h 0 u
Państwowe Ośrodki Maszynowe, dokonując ’ 
cześnie bezpłatnie pierwszego uruchomienia i L | 

. struktażu. 5820'^L
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Praca 0 Nauka_ 
samodzielna, 

p0t4Xa pomoc domowa 
ucZCi warunki bardzo 
”rharP' zgłoszenja od go' 

poznań 23 Lute- 
dzin,I m. 10.go « “*• 28893g

^niów na dobrych wa- 
L^"ch przyjnne wat- 

silników samochodo 
S«ch Poznań - Piątko- 

Obornicks 286.
WO, 27142g
K^udTi^r lekcji tańca 
.Aarzyskiegc młodemu 
‘ Śnie Oferty ..Pra- 

Grunwaldzka 19 dla
28326g-__________ _ ___

Kupno ® Sprzedaż
Kunie bon PeKaO. J. ^Łego 74. 28592g

futro Z nutrii 
^szafiry na wzrost 170 
.m Tel. 67-99-15. 
cm' 28622g
u-^kUdTa lalek, wózki 
Sokie i spacerowki, 
*£roki asortyment pole- 

sklep P^y uL DzłPr- 
^ńskiego 126. 26568g

monety, meda 
u obrączki kupię. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 28292g.___________ ____
Pralkę oraz leżankę lub 
■ ■ ---------- kupię.kanap°tabczan 
Ofertv „Prasa 
waldzka^ 19 dla 283173.

Grun-

nadio Philips typ Aachen 
Super D53 AU określić 
.ta'n _ kupie Głogowska 
56 K. 20
leice kunię. produkcji 
1926 — 1950 Ryszard Wójt 
knwski Warszawa, Grójec 
ka 41 m 13.   .28343S 
Bony PeKaO kupię. Tel. 
534-19. 28370"

o
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Sprzedam 1-roczne, piko- 
wane podkładki Rus<> ca- 
nina oraz małe świerki 
na choinki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28349g.

Sprzedam piec do etażowe 
go c.o. 1,1 m2 z automa-
tyczną regulacją 
oraz 150 1 zbiornik 
grzewacz dc wody 
we. Adres wskaże 
sa”, Grunwaldzka 
28318g.
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Na wspólny pokój przyj- 
mę ucznia. Rolna 60 m. 11 

27533g

Sprzedam tanio Skodę 
1101 na chodzie i WSK-125. 
Przydanek, Swadzim 10.

/ 28339g

Sprzedam kreację ślubną. 
Tel. 640-55. 28309g

83
ES

Sprzedam kalKulator 12 
działaniowy z pamięcią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28372g.

■'2

ES

Sprzedam futro nutrie 
(średnia figura). Luboń 3 
ul. Konarzewskiego 40.

28376g

Sprzedam Kalkulator ja­
poński z prostownikiem.
Telefon grzecznościowy
736-62 godz. 17—19. 28391g

' Sprzedani nowe- minikal- 
I kulator wielodziałanio- 
wy, aparat; słuchowy, 

[magnetofon ZK-240. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 ala 28395g.

Sprzedam tanio skuter
Osa 175 tel. 473-10. 28275g

Sprzedam nową tokarkę 
zegarmistrzowską. Długo-
sza 5 m 3 po 16. 28313g

® Samochody

R 
e

FI
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Okazyjnie sprzedam no- . 
wą pelisę męska — spód z 
nutrii. Zbierska Poznań, 
Staszica 19 m. 13. 28228g
Sprzedani futre i .
oposy australijskie koł­
nierz bobry amerykań-

Peugeota 404 
lub zamienię 
szy wcia 
37 m 1.

sprzedam 
na mniej-

28217g

Kupię fabrycznie nową
Syrenę lOa. Florian Wit- 

męskie. tchen Domowo p-ta Go-

skie. Tel 67-11-75
2336'Jg

Kompresor samochodowy, 
nowy, sprzedam. Ul. Ma-
zowiecka 2 m 2. 28266g

Sprzedam małe używany 
piec węglowy dobudowany 
..Glutos" NRD) Cichocki. 
Wrocławska 9 m 4 godz.
16-17. 28286g

Sprzedam Krowy tel.
718-89. 28 3 07g

Sprzedam ładną, 
fe 3-drzwicwa
Ludwik XVI
3 m. 2 — pukać.

rzyń koło Międzychodu.
28311g

Kupię Wartburga 353 po 
wypadku lub do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28319g.

Sprzedam Warszawę gór- 
[nózaworową z 1969 roku 
I po remoncie kapitalnym 
' oraz ciągnik RS-09 z ma 
j szynami towarzyszącymi. 
Wacław Sobczyński, Ziel 
niczki 63-011 Pławce.

28382g

białą sza 
w stylu 
Tęczowa 

28369g

Kupię Fiata 126 nowego 
lub do 5 tys. km. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28392g.

Dnia 25 października 1975 roku zmarła nagle

DANUTA PIECZYŃSKA
pracownik Obwodowej Przychodni Lekarskiej 

PKP nr 1 w Poznaniu.

W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
sumiennego i wzorowego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 października
1975 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wvrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Ml 
.diŁ

Obwodowa Przychodnia Lekarska 
nr 1 w Poznaniu

Rada Zakładowa ZZK — OOP — PZPR.

Dnia 26 października 1975 roku zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie

w-

ynW"' 
asa'

nsb 
.pic. 
jort 
W*.

lekarz LUDWIK BAMBAUER
długoletni kierownik Rejonowej Przychodni

Lekarskiej PKP w Opalenicy.

Służba Zdrowia straciła w Zmar- 
) Ozorowego i oddanego lekarza.

l^TZeb odbe;dzie się dnia 30 października 
w r- O godz. 14.15 w Kościanie.

czuc^ZlnJv> Umarłego wyrazy głębokiego współ-
ul-‘a śniadają:

Zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu

, r . 15.. 1-.
nwodowa Przychodnia Lekarska

Rad, ; , , nr 1 w Poznaniu
a Zakładowa ZZK — OOP — PZPR. 

1185-K3

‘ l Października 1975 r. 
ht 34 Oja naJukochańsza żona

odeszła na 
przeżywszy

y

n

LIDIA RYDRYCH
? domu Majewska

5--s na cment
się dniu
arzu Junikowo.

30. 10. br.

W głębokim smutku pogrążcmy

F Komorska 25.
MĄŻ.

a- I 
zł

dniu
27 Października 1975 r. zmarł

>
kleg0°21^póSu%\^ skład

lamy wyrazy głębó-

/O

1(T

p°!'Zakładowa, 
sP-ni Prac£C1«™.U^spółpracownicy 

pQ„_ • w Poznaniu.
1975 g zeb bdbędzie
r°łęcu\ 9 £°dz Ir _“s w rir>iu 30 października 

na cmentarzu przy ul. Sta-
1183-K3

UWAGA, GRAJĄCY
W DUŻEGO LOTKA

W związku ze świętem zmarłych
skrócony okres przyjmowania
zakładów Dużego Lotka
Kolektury terenowe przyjmują zakłady

do
Kolektury

do

czwartku 30 października br
w m. Poznaniu
piątku 31 października br

Życzymy szczęścia w grze

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY

5822-K1
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Wrocław! Mieszkanie 3 po 
koję, komfort, telefon,
centrum zamienię na
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: tel. 584-57. godz. 
7—14. . 27543g

Przyjmę na pckój studen 
tkę, mogącą udzielić ko­
repetycji gry na piani­
nie. Osiedle Warszawskie, 
ul. Wiesławy 48. 27563g

Małżeństwo z dziecKicm 
po studiach, poszukuje 
pokoju z kuchnią lub M-2 
na rok (do 1. I. 75 r.) | 
Płatne z góry. Najchętniej | 
Dębiec, Górczyn. Oferty ‘ 
„Prasa”, Grunwaldzką 19 ' 
dla 27589g.
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Sprzedam tanio samochód 
Warszawa M-20 Poznań, 
Kordeckiego 38. 27943g

Kupię Fiata 600 opis z ce­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28254g.

Zamienię lokal rzemieśl­
niczy w centrum Krako­
wa na podobne w Pozna 
niu. Oferty: ,.Prasa” 
Grunwaldzka’ 19 dia 26192g

Przyjmę pańa na wspól­
ny pokój. Smiełowska 58
Górczyn. 2798 4g

@ Lokale

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościo .> e M-2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27946g .

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję nowe Budownictwo 
49 m2, II o. na 3 pokoje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28188g.

Za-4-ienię pokój z kuch­
nią, kwaterunkowe, z wy 
godami, centrum — na 2- 

i pokojowe, również z wy­
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27483g

Kupię mieszkanie trzypo­
kojowe W' Poznaniu z ga 
rażem lub mały domek.

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-2 Osiedle Kosmo­
nautów, I piętro — na po 
dobne bliżej centrum. O- 
ferty — wPrasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27660g.

@ Nieruchomości
Sprzedam korzystnie par­
celę budowlana 900 m2 z 
prawem zaoudowy pod 
dom jednorodzinny' lub 
dwuizbowy. Wronki — 
Mowę Osiedle ul. Zacisze 
nr 1 Kubicki w godz. 15 
— 17. 27939g

Sprzedam w Środzie dom 
piętrowy z oficyną. Wolne 
.meszkenie. Wiktor Du- 
niec, Sątopy 64-333 Buko 
wiec. 27932g

Kupię lub wydzierżawię 
1—2 ha ziemj w Rakonie­
wicach lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 282C4g

, Sprzedam działkę ogrod­
niczo - sadowniczą 2519 
m:, uzbrojoną, ogrodzona., 
Poznań Pokrzywno. Adres 
Wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27815g,

Prudnik — wej opolskie! 
M-3 komfortowe (nowe 
budownictwo) zamienię na 
podobne. Miejscowość o- 
bojętna. Władysław Mar- 
tynus, Prudnik. Kochanów

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie SM poszuuje 
pilnie pokoju na okres 
2—3 miesięcy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28189g.

Pracująca poszukuje po­
koju (może się zająć 
dzieckiem'. Oferty „Pra­
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
28192g

Tel. 659-89. 274T4g

Zamienię nowe M-3, ul. 
Głogowska — na 3 poko­
je z kuchnią, I lub II pię 
tro, w starym budowni-

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem, dużym pod 
wórzem, zabudowaniami 
gospodarczymi, warsztato 
wyroi i magazynowymi w 
Gołańczy, blisko dworca, 
okazyjnie sprzedam. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

skiego 12. 2432K2

Polacy z Ameryki, mał­
żeństwo z córką student-

Studentom wynajmę jed- 
ncoscoowy i uwuosobowy 
pokój komfortowy. Adres

Dom piętrowy wydzier­
żawię na biura. Oferty

ctwie. Oferty i,Prasa
Grunwaldzka 19 dla 27529g Zguby Q Różne

ką, poszukują
mieszkania

wolnego wskaże
z wygodami, waldzka 19 dla 28155g.

Grun-
dla 28193g.

Przyjmę na pckój 2 stu-

c.o. telefonem, garażem 
na okres do roku, dziel­
nica: Jeżyce, Grunwald, 
Sołacz. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dja 27837g

Małżeństwo bezdzietne stu
denci 
SM

AM. czlbnkowie
poszukuje

mieszkania Tel.
pokoju, 
33-13-55.

23165g

1184-K3

dentów 
wskaże

— Jeżyce. Adres 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 23202g.

w Poznaniu. Chp-
tel. 570. 27510"

Krotoszyn — M-3 własnoś 
ciowe — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 27532g.

W dniu 27. 10. zaginął
jamnik czarny podpala-

Trzy panienki poszukują 
pokoju lub małego miesz­
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27553g

ny. Uczciwego 
proszę o zwrot 
grodzeniem.
Dzierżyńskiego 
(w podwórzu) 
fon 33-23-62.

znalazcę 
za wyna- 

Poznań,

lub tele- 
287?9g

tDnia 25 października 1975 r. zmarła nagle 
moja najukochańsza żona, s nasza najwspa- 

nijaisza mamulka, namas^ęzona Olęjarni św. śę.

DANUTA PIECZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 13.40 na cmentarzu

W smutku pogrążany

ul. Ratajczaka 26/28 m. 93.

29 października br. 
junikowskim.

mąż z dziećmi

28805g

j. Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 27 października 1975 roku odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach na­
maszczona Olejami św. nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia przeżywszy lat 
75, śp.

JÓZEFA KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 października br. 

o godz. 16 na cmentarzu prafialnym św. Anto­
niego na Starołęcc.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i rodzina

Poznąń, ul. Dziedzicka 37. 28894g

tDnia 28 października 1975 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy 34 lata nasza ukochana

siostra, synowa i szwagierka, śp.

LIDIA RYDRYCH
z domu Majewska

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. 10. 1975 
godz. 13.45 na cmentarzu Junikowo,

W smutku pogrążona

ul. Podkomorska 25.

RODZI

córka,

roku,

I Dnia 26 października 1975 r. zmarł opatrzo- 
■r ny Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, szwagier 
i dziadek, przeżywszy 72 lata, śp.

dr LUDWIK BAMBAUER
lekarz Rejonowej Przychodni PKP w Opalenicy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.15
na crrtęntarzu w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci • i rodzina

JÓZEF MACIEJAK 
scef^yebyłeg^ długoletniego pra-

Opalenica, ul.

j. Dnia 27 października 1975 r. odszedł od nas 
i nasz kochany, .drogi m^ż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 70, śp.

5 Stycznia 11? 28844g

JÓZEF MACIEJAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Pogrążona w smutku

ul. Pstrowskiego 127.

żona z rodziną

28837g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 pagdaię^nUa 1975 r. zmarła nagie i nie­

spodziewanie w 22 rókli 'życia najukochańsza 
i najdroższa żońa, mamusia, nasza kochana 
córka, siostra, wnuczka, synowa, bratowa i ku­
zynka

GENOWEFA ZARFMBA
z domu Paluszkiewicz

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do
ścielą w Głuszynie odbędzie 
o godz. 14 potem pogrzeb 
szyńskim.

Pogrążeni w smutku

się w środę, 29 
na cmentarzu

ko- 
bm. 
głu-

mąż z dziećmi i rodzina

ul. Nowotarska 9 m. 44. 28892g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 października 1975

i -ciężkich cierpieniach 
cierpliwością opatrzona 
ja najukochańsza żona, 
i prababcia, śp.

MARIANNA

r. zmarła po 
znoszonych z 
Sakramentami

nasza mama

długich 
anielską 
św. mo- 

babcia

GUMOWSKA
z domu Małachowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Rybaki 12 m. 20.

R O D Z I N A

28800g

j. Dnia 26 października 1975 r. po długich 
’ i ciężkich cierpieniach zmarła nasza naj­
droższa siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

JADWIGA TYKSIŃSKA
dyplomowana nauczycielka muzyki

Dnia 16. X.. zaginął pies 
czarny pudel z nr szcze­
pienia 01700. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Osiedle Warszaw ■ 
skie. Modlińska 14 m. 2. .

3867Rg

Lpuiusieima Rzemieślni­
cza prowadzi dogodne u- 
sługi chemicznego czysz­
czenia dywanów, mebli 
ns miejscu u kEenta. 
Zgłoszenia rano - wieczo-
rem tel. 454-69. 26743*

Naprawa lodówek sprężar
kowych.
teł. 740-27.

Łukaszewski 
25862g

Kożuchy, futra, czyszczę 
mechanicznie, solidnie. 
Gromadzka 14, (Winogra-
dy). 2S304g

I schowa naprawa telewi 
zorów, tel. 552-59 po 14
Kopański, 26im<

Posiadam gotowkę, przy­
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1# . 
dla 27961g.

Oddam garaż murowany. 
Poznań, Janickiego 16 m.
1 — Szydłowska. 2763óg

Rio uszyje spiesznie wia­
trówkę zimową, chłopię­
cą. Telefon 635-02. 2760! g

Płytki marmurowe na po 
sadzki mozaikowe wyko­
nuje Zakład Kamieniar­
ski, Kasprzycki, Myślowi 
ce, ul. Armii Ludowej 28.

1907-K 2

Zakład EleKtrotechniczny 
wykonuje prace elektro­
instalacyjne w domkach 
jednorodzinnych i remon 
ty inota.aeji. Tel. 731-S# 
Hundert. 27mg

Betoniarki 175-litrowe — 
wykonuje warsztat — No 
wa Sól, Mickiewicza 2, 
Bogdan Pawlicki. Możli­
wość dostawy na mie.see.

2433K2

Garaż do wynajęcia. Że­
romskiego 27. ?7W6g

Naprawa lodówęk, Haj- 
drych tel. 33-16—07.

TZ79S<

Kołdry z pierzyn przeraz 
biam. Poznań, ul. Kwiato
wa 8. 2779ł<

Matrymonialne
Rzemieślnik lat 44 samote 
ny, domator, mieszkanie, 
poślubi ładną panią. Ofer 
ty tylko zc zdjęciem za­
pewniam zwrot. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 27940g.

Znalazcę książki pozosta­
wionej prawdopodobnie 
w taksówce pt. „Książka 
poszukiwanych przez Ge­
stapo w Generalnym Gu­
bernatorstwie” proszę o 

;odd<ank»' jej za wynaęro-, 
*Hzeńfem tel. 603-37 wzgl. 
'603-36 do godz:’ 15.

28708g

Malowanie mieszkań oraz 
tapetowanie. Rataje Os.
■Manifestu Lipcowego 93
m. 4. Przystanek
wy linii ,.B”.

końco-
250485

Cyklśnowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 738-73.
Sza j. 24G39gpr

Dwie szatynki średniego 
wzrostu, lat 58, niezależ­
ne, z własnym mieszks- 
niem — poznają kultura! 
nych domatorów, z równo 
ważonych, w celu matry­
monialnym. Szczegółowe
oferty „Prasa'
waldzka 19 dla 27798C.

Grun­

Kawaler technik lat 88, 
wzrost 172, domator bez 
nałogów z braku znajo­
mości pozna pannę do lat 
25 o podobnych walorach 
w celu matrymonialnym.
Zdjęcia mile widziane.
zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 278S6g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 października 1975 r. zmarł nasz były długo­
letni i ceniony kolega

ANTONI ANDRASZAK
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 11.1# na 

cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy szczerego żalu i współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
Kolo Emerytów i Rencistów oraz pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w’ Poznaniu. '
1182-K3

S.fp.

STEFAN WELKE
zmarł pb długiej chorobie w dniu 28 paździer­
nika 1975 roku, przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.K 
na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, Kierownictwo 
i współpracownicy

Jednostki Wojskowej
Pogrzeb dnia 29 bm, o godz. 12.30 na 

tarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu farnym w Wągrow­
cu.

W smutku pogrążone 
rodzeństwo i rodzina

Poznań, ul. Skryta 11 m. 2. 23798g

W dniu 26 października 1975 r. zmarła nasza 
była długoletnia pracownica

ALICJA. DĄBROWSKA
Żegnamy ją z żalem wyrażając Rodzinie ser­

deczne współczucie

cmen- 
28815g

.8

W głębokim smutku pogrążone

córka'Z mężem i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 49 m. 16. 28M2g

4- W dniu 25 października 1975 r. zmarł nagie 
I mój najdroższy mąż, brat, ojciec, teść, dzia­
dek, wujek 1 szwagier, śp.

WACŁAW PAW7ŁOWSKI 
emerytowany nauczyciel, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz 11 1# 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
2887 Ig

W dniu 28 października 1975 r. zasnęła w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 79

t ?V driuo 2,7 Października 1975 r, zmarł opa- 
trzony Sakramentami św. przeżywszy lat TT 

moj kochany i troskliwy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść, brat, dziadek i wujek, śp.

MARTA CHATLIŃSKA STEFAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Pegrzob odbędzie się dnia 30 bm. o godz 13 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone * 

żona z dziećmi i,rodzina
ul. Prusa 19. 28903g ul. Kościańska 9 m. 4. 2M81f



E PAŹDZIERNIK Euzebii
" Violetty

3 Środo Słońce: 6.29—16.1S

' t teatry J
S

OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań- 
Pca — Balet Poznański (występ go­
ścinny). ,

... MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

y POLSKI — g. 19 „Kordian”.
, NOWY — g. 19 Opera za trzy 
£ grosze”.

LALKI i AKTORA (Scena Marci- 
-nek)'— g. 10 i 17 „Tygrysek”;

> t kina
S KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Wę- 
Jl gorz za 300 milionów” (wł. 15 L), 
£ g. 16, 18 „Lancelot’’ (fr. 15 1.). g.
3 29 „Szepty i krzyki” (szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 13, 17.30, 
< j 20 „Pierwsza spokojna noc” (wł.- 
■ 5 ir. 18 1.).
r APOLLO — g. 10,. 12, 14 „Flip i
•’ J'lap w Legii Cudzoziemskiej” 

* (USA b.o.), g. 16.45 — s. zamkn., 
' 1 g. 19.45 „Dzień Szakala” (ang.-fr. 
, 2 15 1.).
, 1 JBAŁTYK — g 9.45. 12.30, 15.15, 
1 ’ 18 , 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
I * 15 1.).

|. GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20
j „Dziewczyna inna niż wszystkie” 
i <ang. 18 1.).
| GRUNWALD — g. 17, 19.30
| „U kresu” (węg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 13, 15, 17
5 „Pojedynek na wietrze” (jap. 18 
! 1.), g. 19 „Spartakus” (USA la 1.). 
i' Kosmos — g. 17 „Potop” cz. I, 

g. 20 — cz. 11 (poi. o.o.).
I MALTA — g. 16, 18, 20 „Pio- 
( senkarka z tawerny” (jug. 18 1.). 
ł MINIATURKA — ■ g. 15.30. 17.30, 
- 19.30 „Dzielny wojak Kosolino” 

•’ (jug. 15 1.).
,< OoIEDLE — g. 16, 19 „Noc na 
r Karlsztajnie” (czes. b.o.).
■ PaNUERNIAk — g. 18 „Krzy­

żacy” (poi. o.o.).
1 RIAL1O — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30 

(’ „Doktor Judym” (pąl. 15 1.), g. 20 
i — s. zamkn.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
j 17, 19.30 „Miłość szesnastolatków ” 

(NRD 15 i.).
SCALA — g. <16, 18, 20 „Nie

l unikniesz przeznaczenia” (fr. la 1.). 
s Ti)CZA — g. 17, 19 „Macocna” 

(radź. b.o.).
S WARTA — g. 10, 12, 14, 20
1 „Absolwent” (USA 13 1.), g. 16, 18 
! „W te ani przedwiosenne” (poi. 15 
1 i.).
> WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 14.45, 16.45, 18.45 „Aierzysta” 
■ (radź. 15 1.).
! WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 

20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Kasztany miłosct” (wł. b.o.).

(OlUPrASllKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g.-9—16.

t DYŻURY J

Hm wydawnictwa 
turystyczne

Staraniem Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turystycz­
nej w Poznaniu ukazały się 
kolejne foldery turystyczne.

„Kórnik i Regalin” — barw­
ne wydawnictwo autorstwa 
Bogdana Zgodzińskiego, ze 
zdjęciami Wincentego Basiń­
skiego, Janusza Korpala i 
Zbigniewa Staszyszyna, oma­
wia dwa historyczne obiekty 
architektury: zamek w Kórni­
ku i pałac w Rogalinie. Prócz 
opisów ekspozycji muzealnych' 
w obu zabytkach, folder za-ę- 
wiera także podstawowe in­
formacje o obu miejscowoś­
ciach, a także mapkę okolic.

Druga pozycja, to „Kalisz i

Już od 5 rano

Automaty czyszczą
szybko i dobrze

Pralnia chemiczna przy ul. Głogowskiej 18, to
spółdzielni „Świt”, w której usługi załatwia się

placówką 
nie tylko

w terminach zwykłych i ekspresowych, ale znacznie krót­
szych — również na poczekaniu. Jest to jedyny punkt w 
Poznaniu, czynny już od godz. 5 rano i do godz. 19.

okolice przewodnik po

Dlaczego już tak wcześnie 
ro-zpoezynacie? — z tym pyta 
niem zwróciliśmy się do pre­
zesa spółdzielni „Świt” — mo 
nopolisty. w zakresie pralni­
czych usług w Poznaniu — 
Tadeusza Kaczmarka.

— Placówka znajduje się w 
centrum miasta, nie opodal 
Dworca Zachodniego. Wydawa

przyzwyczajają się do tego u-
dogodnienia niezbyt wielu

U łącznościowców

mieście nad Prosną, uwzględ­
niający dzieje tego najstarsze­
go miasta w Poisce, opis jego 
zabytków oraz krótkie biogra­
fie słynnych ludzi związanych 
z Kaliszem. Zamieszczono też 
opis trasy zwiedzania miasta i 
szereg informacji praktycz­
nych. Autorem tego bardzo 
estetycznie wydanego prze­
wodnika jest Paweł Anders.

Dla potrzeb zwiedzających 
stolicę woj. poznańskiego wy­
dano folder pt. „Zwiedzamy 
nowy Poznań”. Trasa zwiedza­
nia rozpoczyna się na St. Ryn 
ku i wiedzie poprzez Cytade­
lę. osiedla na Winogradach, 

• Grunwaldzie, Dębcu i Rata­
jach. Włodzimierz Łęcki opisał 
wszystko dość lakonicznie, aie 

- na tyle przejrzyście, że każdy 
przybysz może przy pomocy tej 
lektury dostatecznie poznać 
nowy Poznań, (c)

ło się więc 
wszystkim

słusznym, żeby 
przyjeżdżającym

i spieszącym rano do pracy 
umożliwić skorzystanie z pun 
ktu przyjmowania odzieży. 
.Tym bardziej, że pralnia czy­
ści w krótkich terminach i 
jeśli klient takowy wybierze, 
to wyczyszczoną odzież może od 
bierać jeszcze tego samego

klientów przychodzi wcześnie.
Pralnia przy ulicy Głogow­

skiej cieszy się dobrą opinią. 
Na wysoką jakość usług bez 
wątpienia duży wpływ ma 
nowoczesne, automatyczne wy 
posażenie. Jest między innymi 
wytwornica pary, w pełni’ 
zautomatyzowana, o standar­
dzie europejskim. Są automa­
tyczne pralnice. Odzież przy­
jęta do czyszczenia, dzielona 
jest według gatunków tkani-

rowym — więc nie może być 
mowy o jakimś przypalaniu, 
dalej likwidowanie ewentual­
nych plam, poprawki i odzież 
gotowa do odebrania.

Z terminowym odbieraniem 
odzieży 'placówka nie ma kło­
potów. Klienci są punktual­
ni i dzięki temu wyczyszczona 
odzież nie gniecie się podczas 
magazynowania na zatłoczo­
nych wieszakach, jak to nie­
rzadko bywa.

Takich placówek szybkiej 
obsługi będzie w przyszłości 
więcej — w tym kierunku bo 
wiem pójdzie rozwój pralni­
czych usług, (len)

ny. 
da
ną 
Co

W zależności od tego wkła 
się do automatu perforowa 
kartę z programem prania, 
zaś dzięje się w urządze­

niu, obserwować
dnia. Na razie jednak ludzie zapalających się

można na 
okienkach:

su
INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 9 w klubie II 

Oddziału Miejskiego PZERiI, ul. 
Młyńska 5 3 będą wydawane bile­
ty do Opery na dzień 3 XI br. * 
godz. 17 zebranie naukowe Poznań 
skiego Towarzystwa Pedagogiczne­
go w sali nr 68 przy ul. Szamarzew 
skiego 89, • godz. 18 prelekcja na 
temat- „Zapobieganie nieprawidłó- 
wościom narządu żucia u dzieci” 
w Domu Oświaty Zdrowotnej przy 
ul. Engla 31, • godz. 18 posiedze­
nie naukowe Komisji Filologicznej 
PTPN przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

pranie, pobieranie środka 
czyszczącego, filtrowanie go, 
gdy się zabrudzi, suszenie...'■aż 
wreszcie, sygnał „koniec pra­
nia”. W sumie 35 minut. Po­
tem prasowanie żelazkiem pa

Prztyczek

Rozbudowa węzła kolejowego

Pociągi towarowe
ominą Poznań

SZPITALE: interna, chirurgia,
laryngologia ■— ul. Mickiewicza 2, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Mioaycn 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po- 
raoy lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod­
stacja Połczn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-263, ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44;. Luboń, 

%tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
2U9 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie' oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaulania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołęc- 
ka, 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

£ RADiO J

Poznański węzeł kolejowy: 
tu krzyżują się ważne kierun­
ki krajowego i międzynarodo­
wego transportu tranzytowego: 
Śląsk — Porty i Wschód — Za 
chód, a nasilenie ruchu na je­
go liniach należy do więk­
szych w Polsce. W związku z 
tym codziennie przez Poznań 
Główny przejeżdża wiele po­
ciągów towarowych. Za 2 la­
ta ich trasa ulegnie jednak za 
sadniczej zmianie.

Prowadzone są bowiem pra­
ce przy rozbudowie więzła ko­
ło Poznania. Pierwszy ich etap, 
którego zakończenie- zakłada 
się na koniec 1977 roku, obej­
muje przygotowanie sta‘cji i 
stworzenie odpowiednich wa­
runków do przejazdu pocią­
gów tranzytowych. W ten spo 
sób rozbudowany węzeł przej­
mie funkcję dworca towaro­
wego w Poznaniu, obecnie bar 
dzo przeciążonego.

Celem usprawnienia trans­
portu powstanie kontenerowa

stacja ładunkowa, wyposażona 
w nowoczesny sprzęt i w du­
żym stopniu zautomatyzowa­
na. Posiadać ona będzie bez­
pośrednie połączenie z poznań 
ską obwodnicą ruchu ciężkie­
go, a jej uruchomienie pozwo­
li zlikwidować wolne tory przy 
ul. Składowej.

Na nowym węźle powstanie 
również zaplecze technicznych 
służb kolejowych i przebudo­
wana zostanie stacja rozrządo 
wa, na której zainstalowany 
będzie układ przekaźników e- 
lektronicznych. Zapewniając 
szczegółową informację o wszy 
stkich nadchodzących pocią­
gach towarowych, usprawni 
on i ułatwi formowanie ich 
składów.

Nadto w projekcie rozbudo­
wy węzła są m. in. budynki so 
cjalne, a pośród nich hotele 
robotnicze, przychodnia lekar­
ska i stołówki.

Realizacja zadań rozłożona 
została na trzy kolejne pięcio­
latki. (pik)

Najciemniej pod 
latarnią

Wreszcie w tym roku ul. 
Dąbrowskiego doczekała się 
takiego oświetlenia, jakie 
powinny mieć wszystkie 
główne ulice Poznania, a ja 
Kie dużo wcześniej jakimś 
sposobem otrzymaty niektó 
re boczne drogi, np. ul. Bo­
taniczna, żeby podać przy­
kład z tej samej okolicy.

Dziwnym zrządzeniem lo 
su (?) od czasu, gdy ul. Dą­
browskiego otrzymała do­
bre oświetlenie, me ma tam 
prawie tygodnia (to ostat- 
uio), w którym ono by na­
leżycie funkcjonowało. Nie 
chodzi wcale b pojedyncze 
lampy, lecz o całe odcinki 
tej ulicy tonące jeden lub 
dwa kolejne wieczory w 
ciemnościach. W takich 
przypadkach jedyne oświe­
tlenie stanowią tam świat­
ła reflektorów przejeżdża­
jących tędy samochodów.

Jest to oczywiście najosz 
czędniejszy dla miasta spo 
sób oświetlania ulic. W 
związku z tym nasuwa się 
pytanie: czyżby na ul. Dą­
browskiego prowadzono eks 
perymentalne doświadcze­
nia nad obniżeniem kosztów 
własnych oświetlania ulic? 
Jeśli tak, to pomysłodaw­
com gratulujemy, rezerwu­
jąc dla nich honorowy ty­
tuł Autorów Nowego Przy­
słowia „ciemno jak pod lam 
parni na Dąbrowskiego'’.

(tk)

• W mieszkaniach lokatorów na 
Osiedlu Przyjaźni blok 4 wejście 
,.N” brak ciepłej wody. Czasem 
jest w nocy i to tylko letnia — 
pisze lokator.

• Mieszkańcy starego typu miesz 
kań bezskutecznie poszukują pie­
ców kąpielowych — łazienkowych 
na węgiel — sygnalizuje S. Z. —- 
pytając jednocześnie, kiedy będą i 
w jakich sklepach?

ę Do tej pory nasze mieszkania 
są nie ogrzewane. Interwencje w 
administracji i w Wildeckim Przed 
siębiorstwie Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowęj nie odnoszą 
skutku. Nadal marzniemy — piszą 
mieszkańcy z domów przy ul. Rol­
nej 8 i Traugutta 25 i 17.

• Szkoda pracy i młodych drze­
wek — pisze Czytelnik — o drzew­
kach, posadzonych wzdłuż ulicy 
Grunwaldzkiej po prawej stronie, 
jadąc w kierunku Junikowa. Sa­
dząc bowiem drzewka, zapomniano 
o kołeczkach-podpórkach. Przy 
silniejszym wietrze drzewka łamią 
się. Może niektóre da się jeszcze 
uratować?

• 9 bm. Anna N. dostarczyła do 
punktu opakowań szklanych na 
Osiedlu Jagiellońskim, 20 butelek 
po winie — których w punkcie nie 
przyjęto, tłumacząc się brakiem 
miejsca. Aby nie dźwigać tego z 
powrotem do domu, zapytała, cy 
może ie gdzieś w kąciku z'-s‘awić 
— oczywiście bezpłatnie. Wtedy 
miejsce się znalazło

Ą Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych odmaluje i uporząd­
kuje poczekalnię w Junikowie do 
końca bm.

A Od 13 bm. sklep WSS „Spo­
łem” nr 128 przy ul. Kraszewskie­
go jest otwarty w godzinach obo­
wiązujących — ustalonych przez 
Wydział Handlu — wyjaśnia dy­
rekcja WSS ..Społem”.

A Dyrekcja MPK założyła bra­
kujący rozkład jazdy na przystan­
ku tramwajowym przy ul. Mufa- 
wa.

Akcja deratyzacji

d£3

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 8.10 Melodie naszych 
przyjaciół: 8.35 Mini-turniej pia- 
'nistów; 9.95 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): „Opowieści instrumen 
tów”; 9.25 Gra Zespół „Ergo”; 
9.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Zespół J. Mikuły; 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Rozmyślania nad Christą 
T”; 19.40 Leksykon jazzu; 11 Re­
fleksy: 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Mozaika polskich me­
lodii; 11.30 Konc. przed hejnałem; 
12.25 Brazylijskie rytmy; 13 Mu­
zyka lud. Tjircji; 13.15 O zdrowiu 
dla zdrowia;\ 13.30 Katalog wyda w 
niczy; 13.35 Z antologii polskiego 
jazzu; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
Zespoły pieśni i tańca z różnych 
regionów Polski; 14.30 Rytmy mło 
dych; 15^10 Włoskie płyty: 15.35 
Operetka, jej twórcy i wykona w 
cy; 16.0G U przyjaciół; 16.11 Pro­
pozycje do listy Przebojów; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Z 
lekka muzą przez lata: 17 Radio- 
kurier; 17.20 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców: 18.30 Koncert 
życzeń; 19.15 Muzyka; 19.30 Trans 
misja z Filh. Narodowej IX Mię­
dzynarodowego Konkursu im. F. 
Chopina — koncert laureatów; 
22.50 Muzyka rozrywk.: 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.10 

‘Wzajemnie bez zobowiązań. t
WIADOMOŚCI; 0.01, 1, 2. J, 4, 

5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22.30. t

chy; 9 Recital z nagrań wiolon­
czelisty E. Feuermanna; 9.40 „Eko 
nomia na có dzień” — ekonom, 
korzyści oszczędzania czasu; 10 
Olsztyńskie rozmaitości literacko- 
muzyczne; '11 Dla szkół średnich 
(chemia): „Izotopy”; 11.25 for­
tepianie gra W. Nahorny; 11.4#
„Odpoczynek jesienią'
gowie 
wolnego

sposobach
- Socjolo 
spędzania

czasu; 11.50 Od Tatr do
Bałtyku; 12.05 „Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy”; 12.15 Duety 
fortep.; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Dla kl. I i II (język poi 
ski): „Karolcia” — słuch.; 13.20 
Muzyka; 13.35 Spotkanie z aktor­
ką — R. Hanin; 13.55 Mini prze-

dorakisa; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
Koncert wiolonczelowy C-dur; 
io.15 Język niemiecki; 10.35 Tra­
dycjonaliści z Warszawy — Gold 
Washboard; 10.50 „Mnich” — pow.; 
11 w roli głównej Zespół Faraon; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Tradycjonaliści z Warszawy 
— Old Timers; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki J. M. 
Szancera; 14 W. Ochman — spad 
kobierca J. Reszke; 14.25 Piosenki 
bez słów zespołu Bemibem; 14.35 
Gawęda O. Budrewicza; 14.45 „Speł

gląd folklorystyczny
Więcej, 
literacki

lepiej, taniej
Turcja; 14 
14.15 Rep.

15.10 
hi e;

„Szlakiem kolei żelaz
nej”; 14.35 Koncert C-dur na obój 
i ork.; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 V Sonata f-moll 
— J. Bacha; 16 „W trosce o sio 
wo i treść”; 17.25 Konc. solistów 
poznańskich; 17.55 Muzyka po pra­
cy; 18.40 Public, ekonom.: 19 M. 
Spisak — Serenada; 19.15 Język 
hiszpański; 19.30 Teatr PR: „Filio 
z prawdą w oczach”; 21 Utwory 
Charlesa lyesa: 21.55 Rozmowy i 
refleksje pedagogiczne: 22.05 Sto-
łeczne aktuałtmści muz.
„Migracje ptaków” — ci. 
Wiersze H. Komorowskiej;

22.30
Z; 22.50 
23 Im-

presje jazzowe; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Z nagrań zespołu 
„Ars antięua di Milano”.

16.10 
rok

ie” — gra Me Coy Tyner; 
Przypominamy Zespół Dżam- 
15.30 Herbatka przy samowa- 
15.50 Z jazzowego archiwum; 
Piosenki z listów; 16.45 Nasz 

75; 17.05 „Werble żałobne
Rancas” — pow.; 17.15 Kier-

masz płyt; 17.40 Vadeniecum nr 40;
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Pocztówka
dźwiękowa z Paryża; Cichy

PROGRAM II: 7.45 Słynne mar­
sze grają Czeskie Ork. Dęte; 8.35 
My 75; 8.45 Muzyka spod strze-

WIADOMOŚCI: 4.39, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

Uwag a: Program

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

własny na
UKF 69.74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny.
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PROGRAM 
zegarynka; 
8.30 Co kto

ni: 
8.05 
lubi

łobne dla Rancas'

7.95 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

9 „Werble ża- 
” — pow.: 9.18

7 kompozytorskiej teki M. Theo-

folnictwa — 1. 37 (powt.) — Me­
chanizacja uprawy międzyrzędo­
wej; 10 — „Wielka przemiana” — 
ode. I filmu ser. prod. ZSRR (kol.); 
12.45 — TTR — Hodowla zwierząt 
— 1. 5 — Układ dokrewny i ner­
wowy; 13.25 — TTR — Mechaniza­
cja Rolnictwa — 1. 2 (premiera) — 
Zasady ruchu pojazdów; 15.35 — 
NURT — Matematyka — Omówie­
nie zadań domowych — Studium — 
Wykład: prof. dr. Z. Semadoni; 
16.10 — Dziennik (kol.); 16.20 —
Obiektyw; 16.40 — Informacje, to­
wary, propozycje; IG.50 — Losowa­
nie Małego Lotka; 17 — Dla dzieci: 
— Baśnie mojego dzieciństwa — O
wielkiej nagrodzie
17.40 — XYZ — cz. 1 
gon (koL); 18.40 —

królewskiej 
18.20 — Poli 
Dobranoc

Dziennik (kol.); 19.30 — IX Między­
narodowy Konkurs Pianistyczny 
im. F. Chopina — konc. laureatów

Don” — pow.; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 29 „Przeciw zbrodni” — 
gawęda; 20.10 Wielki pianista — 
W. Horowitz; 20.50 „Terapia” — 
słuch.; 21.20 Przedstawiamy J. Bris 
tola; 21.35 „Rajd Safari” — Ze­
społu Klan; 21.50 „Niewierność 
oszukana” — opera tygodnia'; 22.08 
Śpiewa Barbara; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 „Poeta i obraz” 
— wiersze T. Kubiaka; 23.05 L. v. 
Beethoven: Sonata skrzypcowa 
nr 5 F-dur op. 24 „Wiosenna”; 
23.30 Parafrazy klasyków — Tomas 
Hacki; 23.50 Gra J. Jarczyk.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.M, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

J
PR3GRAM I: 6.30 — TTR — Ma­

tematyka — L 61 — l inia prosta 
cz. II; 7 — TTR — Mechanizacja

(kol.); w przerwie: Liryki 
Norwida; 22 — „Niech będz 
niffer” — film fab. prod.
(kol.); 22.50 — Dziennik
23.^5 — Wiadom. sport.

C. K.

USA 
(koL);

PROGRAM II: 16.15 — Język fran 
cuski — 1. 5, kurs I stopnia; 16.45 
— Program dnia; 16.50 — Relacja 
z Konkursu Chopinowskiego (kol.); 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Tylko dla zastępowych”; 17.45 — 
„Decyzje piętnastolatków”; 18.20 — 
„Przez 7 województw”; 18.4ftZ— Do 
branoc i Dziennik; 19.30 — „Blask 
czarnej świecy” — ode. HI (ostat-
ni) pt. ,W diabelskim kręgu
film ser., prod. NRD; 20.50 — „Tele 
variete” — program TV CSRS 
(kol.); 21.25 — „24 godziny” (koL);
21.35 — Sprawozdanie z meczu pił­
ki nożnej CSRS — Anglia (kol.); 
22.30 NURT — Psychologia — Roz­
wój psychoruchowy ucznia cz. I 
„Zaburzenia rozwoju uczniów i ich 
przyczyny” — wykład dr. Małgo­
rzaty Kościelskiej: 23 — Język an­
gielski — 1. 4, kurs podstawowy.

Codzienne spotkania 
w zakładowym klubie

Międzyzakładowy Klub 
turalnó-Oświatowy mieszczą, 
cy się w gmachu DOPiT, staj 
się dla pracowników łącznej, 
ci ulubionym miejscem, spot' 
kań. Czynny jest przez cały tv 
dzień, a poszczególne dni mą. 
ją od dawna ustalony charą# 
ter. Bywalcy wiedzą więc, żo 
w poniedziałki odbywają 
zajęcia w zespołach; ćwiczy 
orkiestra, balet, wokaliści; 
wtorek wykłady i prelekcje; w 
środę — wieczorki taneczne i 
filmy. Czwartek jest dniem se 
niorów. Przychodzą tu reguląr 
nie, korzystają z czytelni, sa 
li telewizyjnej, wypijają kąWę 
w klubowej kawiarence. Wese 
li, pełni wigoru nie czują sj. 
odsunięci od głównego nurtu 
życia. Piątek natomiast prze, 
znacza się co tydzień na dzia­
łalność 'ideowo-wychowawczą 
Wtedy właśnie odbywają f 
wykłady, pogadanki, prelekcje: 
dotyczące spraw gospodat, 
czych, politycznych i kultura! 
nych. Znacznie lżejszy od te­
go program przeznacza się na 
sobotę. Nie jest on jednak tyk 
ko rozrywką, bo w jego trak.1 
cie panie uczą się podawać do- 
stołu, przygotowywać przyją 
cie, uszyć proste, a niezbędne 
rzeczy...

Niezależnie od tych stałych; 
zajęć klubowych, obchodzi się 
tu również wiele imprez oka-; 
zjonalnych. Właściwą oprawę 
nadaj e się więc świętom pańj 
stwowym, dniom kobiet, ma­
tek, dzieci, Z tych okazji t 

klubie występują ulubieni ar-j 
tyści ścen warszawskich i poi; 
nańskich. Tutaj też zapraw- 
się ludzi wzorowej roboty, au 
nych sportowców, ciekawyi 
ludzi, (len)

ODPOWIADAMY
Krajder. — Szczegółowych 

macji na poruszony temat udzielił 
panu nasz radca prawny, któij 
przyjmuje w każdy czwartek «! 
17 do 19 ul. Grunwaldzka 19. (31«|

Jadwiga P. — Korespondencyjis 
Ę.Xćępiń Ogólnokształcące rrieśr 
Się w Poznaniu, ul. Kościuszki l'i. 
oraz Matejki 8/10. (32f5j

Jolanta S. — Radzimy 
się do Wojewódz. Zakładu Dw«- 
nalenia Zawodowego w Poznani! 
ul. Kcściuszki 57. Zakład ten ® . 
sto organizuje ku*sy dziewiarsW 
ręcznego, (druty i szy^łko). (Wi

Bronisław W. — W sprawie® 
sca studni oraz szamba, naM 
zwrócić się do urzędu miejskie!1; 
który sprawuje nadzór urbanis‘| 
czny, jak i technlczno-budo"Mf 
nad wszystkimi obiektami. (3#I

J. Szymkowiak — Lokatorzy 
bowiązani są do płacenia cz/r^ 
z góry, do 10 za każdy 
(3501)

Trzeba się pozbyć

tego sąsiedztwa
Poznaniu, podobnie jak 
i w innych miastach, od­
bywa się właśnie akcja 

deratyzacyjna. Powtarzana co 
najmniej raz *w roku na tak 
szeroką skalę (obejmuje całe 
miasto, wszystkie podwórza i 
budynki) ma ciągle jeszcze ra­
cję bytu, bowiem szczury na­
dal są plagą skupisk ludzkich. 

Żyją wszędzie tam, gdzie udaje 
im się znaleźć resztki pożywienia. 
Lubią więc gnieździć się niedale­
ko mieszkań, lokali gastronomicz­
nych, w śmietnikach, zsypach, ka­
nałach, magazynach zbożowych... 
Są wszystkożerne. więc pochłania­
ją na całym świecie nie tylko kil­
kaset milionów ton żywności rocz-
nie (wielokrotn‘e więcej 
czyszczają i skażają), ale 
ścieran:a zębów niszczą 
przewody, rury ołowiane,
ny...' Ich zębom oprzeć 
tylko żelazo i stal. Jeśli 
tego, że w ciągu roku 
para może mieć ponad

być traktowana p-zez^
kich odpowiedzialnie

zanie- 
— dla
kable, 
tkańi-

może się 
dodać do 
szczurza 

800 sztuk
potomstwa, a szczur żyje 2—3 la­
ta to niebezpieczeństwo tej
plagi rysuje się z całą ostrością. 
Tym bardziej, że szczury są roz- 
nosicielami wielu ciężkich zakaź­
nych- chorób. Mogą więc zarażać 
ludzi cholerą, durem rzekomym, 
żółtaczką, czerwonką. Na zwierzę­
ta przenoszą zaś zarazki wściekliz 
ny. cholery, wąglika różycy.

Szczury są przy tym zwierzaka­
mi bardzo inteligentnymi — uni­
kają miejsc otwartych i oświetlo­
nych, są podejrzliwe i potrafią 
wielokrotnie i skutecznie unikać 
zastawianych pułapek i wykłada­
nych trutek.

To wszystko powoduje, że 
akcja zwalczania tych gryzoni 
nie jest wcale łatwa i musi

nie’ JWykładanie trutki 
der” (o ile oczywiście I 
zapewmi jej dostateczBłJ j 
daż) nie jest rzeczą skonaj 
waną. Trutka nie jest g 
wa dla ludzi, a i pa s j 
działa dopiero, 
karmione nią przez ' K 
Rezultat da je dopiero P°T 
mulDwaniu.

Ważne jest, by 
torzy i użytkownicy 
ków zanim wyłożą W n 
nie ma chyba 
zwracać się z tymŁ P1,^^ 
gruncie rzeczy czynncs^ ,) 
specjalistycznej j^nXzviil| 
znańskiego Zakładu 
cji, Dezynsekcji i jg 
które i tak ma mn 
nych sk o m as ow any c” ^1 
zakładach uspołeczni • 
należycie przygoto# • 1 
Chodzi o to. by 
mają spożywać tru 
miały do wytorUT 
nych przysmaków. 
dokładnie wysprząt 
tek żywności P0.^w«rar^. 
niki, pojemniki. 
powodzenia akcji Je 
i jeszcze raz. 
zwalczanie gryzoni 
wyniki, jeśli odby^8 j< 
dzie nie tylko 
razowej akcji, 
przez stacje 
miologiczne, ale r° 
cały rok. (len)
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